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w To w. f ik  .Ubezpieczeń „VITfl“  w Warszm e
Tow. ,Vi'ia“ posiada bardzo niskie taryfy i warunki ubezpieczeń, odpowiadające 
najnowszym wvmaganiom techniki ubezpieczeniowej. Ścisły nadzór Ministerstwa 
Skarbu ned działalnością Towarzystwa, ostrożne podstawy techniczne i 3peujalne 

umowy z najnoważniejszemi

SZWAJCARSKIE!*! TCW. aJBEZP3££ZEŃ
oraz własne fundusze rezerwowe, dają pełną gwarancję przyjętych przez Tov.

„Vita“ zobowiązań wobec ubezpieczonych. 6423
Tow. „73teil prs^nuje libazjiiaęzenfo: na wypadek śmierci i dożycie, noscgowa 
(dis dzieci), roni on tuszeikia^ rsdzeja nieśzciĘSiiwyth wypadków: katastrof kolej. 

Wszelkich infomacji udziela się na każde żądanie: pisemnie, telefonicznie 
iub ustnie za pośrednictwem specjalnie delegowanych pracowników Tow.

Poszukuje się zdolnych akwizytorów, na bardzo dogodnych warunkach.
Biura M d i  Iow, „ l$ a “, to k o w a , Plac i i i r ^ R i p  1, tpfei. 504-55 i 504-06* 
Biura O d d zia łu  na M a to p o lsk ę  L w ćw , ul. H etm ańska 2 2 ,  te te f . 7 -1 2 .

Obra# nad m m ą  ordynacji wyb.
(Telefonem cd naszego koresponasnla.)

mandatów na kresach wschodnich, na-

Sejmową komisja wojskowa najęta 
się problematem, wynikłym w związ­
ku z odbywającymi się obecnie wybo­
rami do ciał samorządowych — pra­
wem gipsowania oficerów i szerego­
wych do rad miejskich. ■■

Sprawa ta, pozornie drobna, posia­
da niesłychaną wagę i doniosłość, do­
tyczy bowiem rozległego problemu 
stosunku armji do polityki i do bieżą- !j 
cych walk politycznych. Truizmem, I 
zdawałoby się, stało się już od dawna 
twierdzenie, że armja powinna stać 
zdała od polityki, powinna być ochro­
niona od wciągnięcia w wir walk poli­
tycznych. Armja jest zbrojnem ramie­
niem Narodu,, jest, jak ją określał Mo­
chnacki, siłą, wyciągnloną z Narodu.

■Ramię składa się z kości i musku- 
łów; gdybyśmy jo zechcieli zastąpić 
tkanką nerwową, takie ramię będzie 
bezradne.
. , „Siła w ciągnięta z Narodu" może 
tyiito całemu Na rodowi.; służyć.' nigdy 
—- poszczególnym partiom, grupom, 
czy stfonnictwom. W armji służą sy­
nowie wszystkich obywateli Rzeczy­
pospolitej! bez względu na to, jakich są 
przekonań, na utrzymanie armji idą 
środki, płynące z podatków wszyst­
kich obywateli bez różnicy przynależ­
ności, partyjnej.

Obowiązkiem żołnie; za i oficera jest 
oddać krew i życie w obronie Ołczyz 
ny bez względu na to, jakie chwilowo 
panują w Niej., prądy polityczne, partie 
czy stronnictwa. Francuzi z dumą na­
zywali swą armję „la grandę mustte"
— wielka, niema.

Armja francuska, potrafiła zachować 
nełne godności milczenie nawet wów­
czas, gdy rozpasaną agitacja masoń­
sko - pacyfistyczna za czasów Coim 
bes‘a - Andrego godźiła w  jej cześć i 
najżywotniejsze interesy. Przypomnij­
my, że były to czasy, gdy znany ty­
godnik „L‘illustration francaiss” z wie! 

m m  triumfem podał na pierwszej stro­
nie illustrację, wyobrażającą!., ukaza­
nie się orkiestry wojskowej na ulicach 
Paryża. Masoni pacyfiści, stojący na- 
ówczas u steru nawy państwowej, u- 
ważaii bowiem, iż samo ukazanie się 
munduru żołnierskiego „obraża uczu­
cia republikańskie" (r. 1901—3).

.Armja francuska z pełną spokoju go­
dnością zniosła te rządy i w kilkana­
ście łat później — uratowała Francję.

Dzieje wszystkich państw i narodów 
wskazują na zgubne skutki wciągnię­
cia armii do polityki. Legjony rzym­
skie straciły swą żelazną moc z chwi­
lą, gdy zaczęły na tarczach swoich 
wznosić cezarów.

Pokolenie dzisiejsze było świadkiem 
katastrofalnych następstw wciągnię­
cia armji w wir walk politycznych — 
w Rosji.

Zdawałoby się tedy, iż zachowanie 
armji zdała od wiru walk politycznych 
jest aksjomatem, powszechnie i w  Pol­
sce uznanym.

Stało się jednak inaczej — nadano u 
nas oficerom prawo głosowania do ciał 
samorządowych, wciągając ich tem sa­
mem w walki polityczne.

.Test bowiem złudzeniem, że wybory 
lo rad miejskich nie mają charakteru

Warszawą. 24 czerwca, (bo) W pią­
tek rąau odbyło się posiedzeiitę ypdco- . 
misji lccnsytucyjuej, w której uczestni­
czyli pp. Gląbiński i Prószyński (ZLN), 
Dubanowicz (GhD), Kie mik (Piast), 
Bryła (ChD), Popiel (NPR), Polakie­
wicz (Stron. Chłop.), Bagiński (Wyzwo 
lenie), Czapiński (PPS), Gnienbaum 
(Koto żyd.) i Chrucki (Rusin). W obra­
dach uczestniczył ponadto przedstawi­
ciel Ministerstwa Spraw Wewn.

Przewodniczący p. Gląbifistoi przed­
stawił zasady projektu kompromisowe­
go reformv wyborczej, sformułowane­
go przeż p. Popiela, z wnioskiem na 
przyjęcie zasad i powierzenie p. Popie- 
lowi referatu. Projekt ten podaliśmy 
już cu eg daj.
■ P. Dubanowicz przyjął również zasa­

dę kompromisu, jakkolwiek nie odpo­
wiada ona zupełnie dążeniom jego sH m

politycznego. Odbywają się one i od­
bywać będą pod hasłami politycznemi. 
Słusznie wskazał na to pos. Załuska 
na posiedzeniu komisji wojskowej: P. 
P. S. wystawia wszędzie przy tych 
wyborach swoją własną listę partyjną. 
Jest to jej dobre prawo, może nawet 
— ze stanowiska partyjnego — obo­
wiązek. Ale już ten jeden fakt wystar­
czy, by wyborom do ciał samorządo­
wych nadać charakter polityczny. U- 
stosimkuwanie się do listy PPS. ozna­
cza bowiem ustosunkowanie się do 
całego programu społeczno - politycz-

kuniąst. wypowiedział sie za dopu­
szczeniem związku list /Wyborczych 
dfc czterech grup i za zmianą, posteru, 
wił o listach państwowych. by liczo­
no resztki głosów na mandaty listy 
państwowej.

P. Czapiński wygłosił podobne zda­
nie, uważając projek kompromisowy 
w całości za niemożliwy do przepro­
wadzenia.

P. Peta kiernoz zgadza się zasacmi- 
czo na wniosek kompromisowy nie 
zgadza się jednak na obniżenie licz­
by posłów w województwach wisoho- 
dinich.

Praecistawidele mndejsizości narodo­
wych oświadczyli się przeciwko pr-j- 
jektowi. P. Griinbaum przy tej sposo­
bności zapowiedział, iż zr«ov/u pewsta 
nie blok mniejszości.

Reprezentant chrześcijańskiej demo­
kracji p. Bryła zaznaczył, że klub jego 
zgadża się na projekt kompromisowy, 
nie zgadza się zaś na dopuszczenie

kowskiego. Podkreślili oni tym gestem 
granicę pomiędzy popieraniem rządu a 
bezwzględnym serwilizmem.

Spodziewać się, niestety, należy, iż 
posiedzenie sejmowej komisji wojsko­
wej wyzyskiwane będzie przez pewne, 
czynniki w celach demagogicznych 
wśród korpusu oficerskiego. Sprawa 
przedstawiona będzie, jako nowa 
„krzywda" ze strony Sejmu, ■ przede- 
wszystkiem .zaś i— ze strony „endecji"

związku list w eałem państwie, a tyl­
ko w województwach kresowych i to 
najwyżej do dwu grup.

Uchwalono odbyć jeszcze jedno po­
siedzenie we czwartek i powierzono 
referat p. Popieiowi, który ma go opra 
ccwae na zasadzie kompromisowego 
projektu przy uwzględnieniu tych 
yraao&ków, jakie w toku dyskusji po­
stawiono.

W holach politycznych oceniają sy­
tuację poważnie. Przeprowadzenie 
nawet kompiamlsowegc projektu ,p. 
Popiela natrafia ną duże trudności, 
gdyż iewica zgadza się tylko na zwię 
kszenie okręgów wyborczych na zie­
miach wschodnich, ale nie zgadza się 
Tii zmniejszenie liczby mandatów. 
Wielkie okręgi na ziemiach wscho­
dnich, w których by dopuszczono 12, 
ld, mandatów nie mogą uzyskać po­
parcia grup umiarkowany cą, podkreślił* 
trzeba, iż lewica zmieniła od ostatniej 

| sesji budżetowej swoje stanowisko, 
gdyż przedtem godziła się mniej wię­
cej na zasady ogłoszone w projekcie 
p. Popiela.

i m \i
SPRAWA OSKARŻONYCH

GENERAŁÓW.
(telefonem -od naszegy karespońdentą.)

Warszawa, 24 czerwca. (G). Jak już. 
donosiliśmy sprawa generała Żymir» 
skięgo wyz-naczona jest w sądzie woj­
skowym na 4 lipca. Rozprawy innych 
generałów to znaczy Rozwadowskie­
go, Zagórskiego oraz Jaźwińskiego nie 
mają jeszcze wyanaczonych terminów.

W sprawie generała Rozwadowskie, 
go wysłano akta już do sądu najwyż­
szego celem wyznaczenia pnzewodrf- 
czącego sądu i czterech sędziów ase­
sorów, których wyznaczą p. minister 

f spraw wojskowych.
Co się tyczy gett. Zagórskiego, to 

sprawa jego kędzię rozspatrywana do­
piero w jesieni.

Najtrudniej przedstawia się sprawa 
generała JażTOńskiegc. który odpwwia 
da z wolnej stopy, a -oskarżę# jest w 
związku z nadużyciami w Wojsko­
wym Instytucie kartograficznym. Ma­
teriał w  tej uprawie jest bardzo ob­
szerny.

WOJENNA FLOTA NIEMIECKA 
W GDAŃSKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24 czerwca. (G). Dono­

szą z Gdańska: Niemieckie dzienniki 
gdańskie deno-szą, że rząd Rzeszy 
zakomunikował senatorom wolnego 
miasta Gdańska, iż flota wojenna Nie 
miec odwiedź: kilka portów wscho­
dniej części Bałtyku. Statek wojenny 
„flessing" oraz jeden torpedowiec 
przybędzie do Gdańska tia kilkudnio­
wy pobyt.

ZDERZENIE SIE AUTOMOBILU 
Z TRAMWAJEM.'

Warszawa. 24 czerwca. (AW) Dnia 
24 bm. w południe nastąpiło na ul. Zło­
tej katastrofalne zderzenie się samo­
chodu straży pożarnej z tramwajem. 
Skutki zderzenia fatalne. Samochód sil­
nie uszkodzony, obsługa strażacka, sk!a 
dająca się z 5 ludzi, doznała szeregu 
obrażeń.

nietwa.
P. Bagiński oświadczył, że klub je­

go nie zgodzi się na obniżenie ilości

nego tej partii, a więc jest zagadnie­
niem par excel1enę| politycznym.

Z głosów i zachowania się posłów 
na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji wojskowej wnosić należy, iż 
stanowisko komisji ćo do uchronienia 
armji od walk politycznych jest niema) 
jednomyślne. Charakterystyczne jest 
powstrzymanie się od głosowania • w 
sprawie termalnej dwóch posłów a o- 
bozu rządowego: pp. Anusza i Kościał-

- -  wymierzona przeciwko oficerom.
Jesteśmy pewni, że argumenty tego 

rodzaju nie trafią do przekonania pra­
wdziwych wojskowych, którzy wie­
dzą i rozumieją doskonale, i i  walki 
partyjno - polityczne z gruntu pod­
ważają dyscyplinę, niszczą, zdrowie 
moralne armji, że przeto nadanie im 
prawa głosowania do dał samorządo­
wych jest privil1egium odiosum, któ­
rego czempredzej wyzbyć się pragnie 
każdy prawdziwy oficer — nie polityk 
w mundurze.



..SŁOWO POLSKIE** Nr. 174 z  dnia 26 czerwca 3927.

lezolueia str^niiletwii 
i ■' Cii. ilar.
{Telefcmsni od naszego korespondenta,)

Warszawa. 24 czerwca.- (zo) Kluby 
Chrzęść. Narodowe w Sejmie i Senacie 
I Zarząd główny Stronnictwa Chrzcśc. 
Narodowego odbyły 24 posiedzenie; na 
którem powzięto następującą uc li watę:

Za główny cel usiłowań obecni',go o- 
kresu politycznego w Polsce uważamy 
przebudowę i wzmocnieniu ustroju pan 
stwowego oraz oparcie życia gospodar 
czego na trzeźwych podstawach. Uitro 
ju prawnego, opartego na pięcioprzy- 
mio hukowym .prawie wyborczym, nie 
uznajemy za celową i trwałą podsta­
wę hyłu -państwowego.

Podobnie dążym y,do zerwania z po­
lityką gospodarczą, rujnującą warsztaty-, 
pracy i .wszelką' przedsiębiorczość,

W  dążeniach tych określamy z ca- 
ł łym spokojem stanowisko wobec Rzą­

du. Nie ponosimy żadnej odpowiedział-- 
oości za powstanie i działalność' obec­
nego Rządu, którego zamiary są nam 
nie dość znane,' a sposoby działalności 
bardzo często różne, przeczące nasze-' 
!-ma programowi. Nie zamierzamy też 
wejść w pracy publicznej w jakąkol­
wiek zależność od tego Rządu, po za 
tą , która jest wskazana, obowiązkiem 
wobec Państwa.

Z  drugiej strony morąc pod, .uwagę 
rzeczywisty stan społeczeństwa, a 
‘zwłaszcza niemożność i szkodliwość 
[panowania, stosunków prawno-państwo 
;wydi z przed tnaia 1926 r., uznajemy,- 
'żc praca nad naprawą ustroju pafetWó 
wego i , gospodarczego nie cierpi-dal­
szej z wtoki i oświadczamy gotowość 
współdziałania' z każdem rzetelnem 
usiłowaniem, zmkirzającem do tego 
celu.

W  zakończeniu wypowiada się Stron 
jłictwG Chrzęść. Narodowe p .  przej­
ściem w lepszy , ustrój poJUł ómo-pad- 
stwowy przy współdziałaniu z Kościo­
łem i zc wszystkimi czynnikami.i orga- 
ntsacjami; czującymi. praworządnie, u- 
miarkówauic,-po -katolicku- i huróclowo.

¥/jbsry SEiOKądowe.
WYWIAD 7, POSŁEM $YffiRCMKIEM 

(7J-e!stę>iRfn od naszeso korespondenta.)

Warszawa. 24 .czerwca, (»>) Pbśel 
Kami Wierczak (ZLN) udzielił „Kurie­
rowi Warszawskiemu*1 Wywiadu 0 wy­
borach do samorządów i miejskich.

Na zapytanie, czy uważa cstas,- w kitA 
rym rozpisano wybory do dal sarno- 
rządowych za odpowiedni, p. Wiercżak 
odpowiedział: .
— W tym względzie statiowisKO ZEN 

jest znape i było określane trzy lata. 
tonu przez Radę Naczelną Związku, 
(domagającą s.ię, aby. wybory do rad 
imiejsteich miały charakter gospodarczy, 
a nic polityczny. ZLN nie ponosi, winy 
że czynniki, dziś decydujące, postarały 
się nadać charakter polityczny -Wybo­
rom do samorządów miejskich. Czas 
obecny ntzy uwzględnieniu wzrostu 
prądów skrajnych, wywołanego prze-, 
dewszystkiem złym etanem gospodar­
czym Państwa i bezrobociem, nie uwa 
żarny za najszczęśliwszy do wyborów.

Co dó wyborów do. rad mifejsłacb Ita 
Wołyniu, we Wschodniej Mabpulsce, 
na Polesiu i w szeregu miasteczek wo­
jewództwa wileńskiego, uważamy je 
za najzupełniej zbędne i niekorzystne 
z punktu widzenia narodowych intere­
sów Polski. Doskonałym do wodom, nie- 
przemyślehia tej sprawy przez czyruti;- 
ki odpowiedzialne jest sytuacja, jaka 
z powodu bgldszema wyborów do rad 
miejskich w Łucku, Równem, Kowlu i 
Włodzimierzu, wytworzyła się na Wo­
łyniu. ■ -'-BK «J. ,

P. wojewoda Mech przystąpił , do 
„odświetaiiid"-' t. n r .  komitetów gm>o- 
darccych, zapewniając mniejszościom 
narodowym decydującą większość .we 
wszystkich miastach i jakkolwiek tomi- 

[teiy; te by/y mianawar-*-, ,a  nfe y p t t >

ipdfióftjm®' IjfeStsIffiJ .pcjjrtf -™ re k o rd o w y i p rog ram .
K O C  W  J ł- O W Y M  Y O R ń U  

irainat w 10 akt. na tle nocnego żyda metropolii świata.
W•'głównych rolach Dorotba 6:sft i mad laJtasąys.

3  A  ;£ A  ż  j  O Ń M  f f c  O Ś  C I 
wesoły diamąt w 7 aktach na tle wojny światowej. V1 ’ gło­
wa > di rołaćb.; Wsirace B-aary t-Raymond Hatten ;łyr,n; 

komicy Paiiarr.ruu atnsrykatiscy Pat t Patacbon.

rane, to przecież mniejszości narodowe 
lito mogą uskarżać się na. brak toleran­
cji obecnego Rządu/Tymczasem niepo- 
trzebue ogłoeże-nie wyborów .na Woły­
nia po raz wtóry narażą kraj na fer- 
iiienty i targi wyborcze, które ija po­
ważny szwank narażają interesy pol­
skie.

Decyzję co do ogłoszenia wy bo.ów 
do samorządów na -kresach wogóle, a 

i na Wołyniu specjalnie, ■■ wydaną w 
przeddzień ostatecznych debat w Sej­
mie nad ordynacją wy borczą do samo­
rządów miejskich, uważamy za wielkie 
zło, wyrządzone społeczeństwu polskie 
tną i polskości na tych ziemiach.

.WAOF** A W  
\Ła- tę . rubrykę Redakcja nie out - władaJ
- 'Z A Z  J l o m f c r t e m  .

urzuSzene mieszkania
d l a  s a m o m y ć h  P a n ó w  n a  o lir o a  
i r a k a ó y jn y  p o le c a  I I ,  D o o , Te-: 

c h n ik o w  t e l .  4 8 - 1 0  n63S5

ó  p o z y c z c s .
(Telefonem od' naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 czerwca, (G) Donoszą 
z Paryża: Na podstawie wiadomości z 
Londynu, „Information1* zapewnia, vże 
dyrektor Młynarski; podczas ostatniego 
swego pobytit w Paryżu dcfirn'tty\vriie 
uzgodnił podział transz pożyczki, któro 
mają być emitowane na rozmaitych 
■giełdach europejskich. Przeważna część 
zostanie umieszczona w  funtach' na ryn 
lat angielskim za pośrednictwem banku 
Lśtzard Fręfes, msz ta będzie porożdzSe., 
lana między rynki kontynentalne.

„Fitianciel News*' donosi ze swej 
strony, iż żadna zwłoka- ftie może na­
stąpić iuż w  zavvarciu pożyczki, ponie­
waż. Bank Polski ostatecznie co do- 
każdego szczegółu porozumiał się ze 
wszysikicmi bankami, mającymi emito­
wać pożyczkę.

W arszawa. 24 czerwca, fzo) Wieczo­
rem rozeszła się w kołach politycznych 
.pogłoska, te  w najbliżsżycli dniach 'tia- 
śtąpi podpisanie nie pożyczki, le.cz trzy, 

/miesięcznej opcji na zawarcie pożyczki.

I m m m m
Warszawa. 24 czerwca. (PAT) Bez- 

pośrednio przód plenaruem posiediże- 
'niem Seńatu odbyło się pod prze'.\;f;d’vi» 
cfwem marszałka Trą-npezynskiego po 
siedzenie konwentu se-njorów Seinatu. 
Marszałek . przedstawił historyczJty 
przebieg zwołania nadzwyczajnej sesji 
•Senatu oraz złożył sprawozdank z na­
rad, jakie w  tej sprawie odbył z w-ice- 
Ęjró-mjerem Bardem, W roninowie z 

marszałkiem wicei>ri;mjśr Brt-tel- zaii-e- 
Wirił, ‘ iż przy zwol-ywauhi oddżieKe 
Senatu Rząd, wychodził z założenia,' że ' 
Srwat nie będzie miaŁ.di-w»kw|iro materia 
!u do pracy. Marszałek stwierdża, że 
n!v ma żadnego powodu podawać o  
świadczenie wacćpremjeim: tłartla y  wą 
tpliwość, jednakże wypadel; ten, zaró­
wno jak zajście przy zmianie Ko isly- ' 
tucji w z. róku, -jest zdaniem marszał­

ka nowym jeszcze dowodem słuszności 
zapatrywania Senatu na stworzenie 
Konstytucji, jktóraby usuwała wątpMwó 
śći natury kouslytucyjnej.
• Marszalek sapró-potiowal, aby pro­
jekt tej ustawy, przyjęty już przeż 
Sejm, przesłać ..do. .specjalnej, komisji 
konstytucyjnej, powołanej w z. roku 
w czasie dokonywania zmiany Konały* 
tucji. . :

Ternihi następnego plenarnego pocie-,, 
■dżenia -Senatu ustalono'tu :c.żas'
26 .czerwca' a 13, lińća. ' 

Warszawa. 24 czerwca.- (PAT) Pó za 
kończetiiu plenum Setiatn, odbyło się 
■posiedzenie specjalnej komisji, powoła­
nej do rozpatrywania projektu ustawy- 
o zmianie KonstyfticĄ; Praewottifczą- 
cym Avybra.no sen. Zdanowskiego, a. re­
ferat powierzono s«v'Scibómwi,'

on on

f t a n c u s k M ^ n i i i s c k i s j .
Paryż. 24 czerwca, (AW) W . roko­

waniach handlowych nieiiiiecko-franeu - 
skich nasbipito przcsllente. W. pewnym 
momencie delegaci francuscy zagrozili 
zerwaniem rokowań. Prasa paryska 
ostro , atakuje delegację niemi seką, 
stwierdzając, że waiairtó, które Nićrn- 
cy stawiają Francji, w ogóle są .lic do

przyjęcia mii dla K zw iysłu,. ani dla-, roi 
tićków, aut «Ea rządu. Tymczasowy 
traktat handlowy, który upływa dnia 
1 lipca, nie został dotąd przedłużony, 
tak że z  ;iynt dniem nastąpi automaty­
czny stan wojny, .celnej między Francją 
i N iem cam i: ‘1 ■ v  A

n=?ij)-35;

zmmh mwńmw
na japodskiego admirała a? -Sawfe.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 24 czerwca. (G) Donoszą 

z, Genewy: Policja tutejszą wykryła 
'.spisek na życic adinirała Saito. prze­
wodniczącego delegacji pa obradującą

w Genewie konferencję rozbrojeniową 
mocarstw' morsldch. Spisek byt przy­
gotowany przez studentów korean.dddt, 
których aresztowato. ł ł

Berlin. 34 óżerwoa (PAT.) Na we zew 
fąfszem posiedzeniu Keiehstagu Stre- 
semann omawiójąc mowę, Poincarego, 
■wygłoszoną w Luuevllle OświadczyŁ . 
że mowa ta wy wołała w całej opitiji 
meinieckiej silne wzburzenie. Mowę tę i 
uważa Stresemann za mecwrkle <te I

niosłą dla dalszego rozwoju francusko- 
nieraieckich stosunków. Stresemann o- 
świadcsylę że wita z  zadowoleniem 
twierdzeriie Faincm egę, że Francja za- 
iiitoresbwana jest we wskrzeszeniu do 
brych stosunków z  Niemcami i że sto- 
spnki to 1ńrr. oparte na zupeł-

nem zaufaniu wzajemnem z wyklucze­
niem wszelkich sił nbocanych. ..
; Te słowa Poincarego spotykają się- 
z źjtwerit echem w  całych Niemczęcl! 

rNiestety jednak Poincare oświadczył 
jednocześnie, że do osiągnięcia tęgti 
stosimku .wzajemnego zaufania korńfe- 
czną jest zasadnicza zmiana wewnętrz 
bej organizacji politjmznei Niemiec. - -  
Stresemann w yraża ubolewanie, że 
Pcincsn.- w przemówieniu W em  przy­
toczył fragmenty wyrwane- z lóżnyct- 
•pi zeinówień, zamiast przedstawić 
.swym słuchaczom' cficjalne oświadą 
czenie programowe rządu memieckK- 
-go, wygłoszone przez kanclerza Mar­
ka w chwili obejmowania przez niegc 
rAV’.jadzy, w kfćrem dążenia pojednaw­
cze Niemiec' i wyrzeczeń;© się myśli o 
.rewanżu były wyraźnie sprecyzowane.
:. Minister Stresemann wyraża dalej 
ubolewanie, iż premier francuski mówi 
o różnych niespełnionych przez Niem­
cy zobowiązaniach i odpowiada na-ten 
zarźut Pójncarego Ironicznie, że wido*>- 
;ęznie pan prezydent .ministrów, dzidki 
•zbytniej wyniosłości swego stano-wiska 
nie zrta dckładińc szczagółó^r .'ofcó* 
wań niiedzy Niemcami a Radą.Afeba- • 
s?doró'.v, która Avyraźtiie slwńerdżiła*' 
że wszysikie zobowiązania Niemiec -w 
sprawie ^rozbrojeniowej zostały ' społ- 
ci.onej )

"W odpowiedzi na oświadczenie' Pó- 
incaręgo Stresemann stwierdza kate­
gorycznie., że po stronie Niemiec nie­
ma żadnych przeszkód dó osiągnięcia 
iiprfignio-rifegG zbliżenia między obu 
krajami. Ale zagadnienie to należy dzi­
siaj postawić w ter: sposób: Jakiej po­
lityki .pragnie premier francuski? czy 
polityki okupacji Ruhry, czy leż poli­
tyki JoKarneńskisj? • Możliwą jest bo­
wiem. albo jedna, albo druga pólrtykm 
ale stosowanie obu jednocześnie jest 

j  niemożliwe.
Stresemann powołując się na ' owa­

cyjne. przyjęcie'' ministra Herrlota w 
Frankfurcie uad Menem w czasie kon 
jsr.esh rfmzycsnego twierdzi, że chla nie 
inlecka. oplnja publiczna .jest dzisiaj za 
zbliżeniem irancusko - niemieckieni. 
Opinja nieuiiecka gotowa jest przyjąć 
dło.ń wyciągniętą do niej w duchu po­
jednawczym, ale nie przyjmie -dłoni 
wyciągniętej jako dłoń 'zwyciężcy do 
zwyciężonego.

. Stresemann zakończył przemówię- 
uk ośAeiadeżeniem, że obecny rząd 
niemiecki, który wyraźnie ogłosił w y­
rzeczenie się myśli rewanżu, z w-racą' 
się dzisiaj z zapytaniem do Francji,' 
czy drch wojny ma oddziaływać w 
dalszym ciągu na rozwój stosunków, 
czy też duch pokoju. : ;

CHOROBA BRIANDA,

- P»*yi. 24 czerwca. (A W) Minio pe­
wnej poprawy zdrowia ministra . spraw , 
sagr., ftrianda, będrhs on mćgl najwyżej' 

\  koftcetri przyszłego tygodnia ijpąścić 
Paryż dla krótkiego odpoczynku w swu 
jęh stronach rodzinnych. Vr tej sytu&cj. 
nie należy się liczyć % szybki em PbjęJ 
dem prsC* Briandn urzędowania.'

FOGODA W SOBCTF.

Warszr wa, 24 czerv. ca, (Tek wt),.. 
Komunikat Jtatytute Meteorolugięzji&go 
w Whrszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dnte 25 bra.; Najpierw 
pogo-rts, słoneczno i ciepło, potem 
wzrost zacltmufienća i nadejściT der. 
szczćw począwrzy od zachodu -kraju. 
UmaarkoWane wiaitr;* od południa, 
skręcające w  magu dnia na połu dnic- 
"■y zrj-cŁód.

sss(g)sm
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Warszawa. 24 . czerwca'. (PAT). Dzi­
siaj o godi. K' ram  tiilbyto się uroczy­
ste. posiedzenie SejmL dla uczczeniu, po 
wracających: do kraju prochów Juliusza 
Słowackiego. Salaposiedzeń wspania­
le pi wystrojona zielenią. Na trj&uflie 
zauwałóuo amarantowy sztandar z. Efca 
łym Orłem. W  ławach rządowych 
marszałek Sejmu, Raiaj. W chwili, kie­
dy pize\vo4uicząyy;:wićfcraar.saafe'k Sej­
mu, Dęhśki,. ołworzyf;posiedzenia, cala 
Izba, zarówńo jak i ' publLLmó-ść sku­
piona . na galerjl, powstają z miejsc i 
w . uroczystym nastroju wysłuchała na­
stępującego ..przemówienia1 wieeinarszał 
ką Dębskiego:

Do ziemi ojców, swototi;wracają pro­
chy Jidirnsza Słowackiego ma wieczny 
spoczynek • do globów królewskich, na 
Wawelu. Sejm r<zeę?,ypospolitej, przed 
stawicielstwo. Narodu,, składa . hołd 
przed Vmąjestąte.m Króla Ducha, które­
go szczątki śmierfetoe ,w  tryumfalnym 
pochodzie zdążają us, Wawel. Idziemy 
za trumną'.Wieszczą, zesłanego: w  cza­
sach niewoli dia obrony. ducha tx>lskfc- 
gp. • A. poczęło się. jego posłannictwo 
przejawiać w • blanku olśniewającym i 
pieknuśd słpw a, natchnionego.; Mową
polską wszystkich '„wieków,1 językiem 
praojców,1 kijólów i proroków, rycerzy 
i pieśniarzy, obwinsziczał. Narado .yi pra 
wdy. targał jego sumienie, przemawia! 
poprzez żyjących do widu pokoloiA 
A wszystko |  tomfflowąada dla Polski 
i nrzes wielką dla. mej służbę.

Człowiek wrelki,- bo. wielkość, osią­
gną! przez poznanie 'własnej prawdy, 
wewnętrznej Ą w walce z samym sobą. 
Rychło porzucił .w pieśniach, skargę 
przeciw Bogu 1 pogardę dla ludzi, a po­
jednawszy się. E Bogiem i.człowiekiem, 
sięgnął do najwyższych szczytów na­
tchnieniu, gdzie jasup.widz.snie odgrywa 
tajemnicę bytu. Wielki .sanlotnik, .gdy 
Zbliżył się do ludzi, on, Król Duch, to 
z chęci, aby mu serce zapełnić, rozum 
zmietrjf. w mądrość, dać mu .pęd ku 
szukali próżnej uciechy i posągów przy 
nic. ną to jesteśmy -na ziemi,, abyśmy 
szukali' różnej udfecliy 'i- posągów przy- 
sziyeli, ąlc dla,chwały Bożej j .dla pra­
cy. prostej a' czystoj.: A ten, kio. rozwią 
zał '.'iigamueriiC bylii człowieka przy­
stąpi łaćnięj da rozwiązania zagadnień 
społecznych i narodowych, zwłaszcza, 
gdy jednostka, naród, .. ludzkość, .po?4ą- 
Jzic i przeniknie jedną wielką. ideę, po­
wracającą ua niebotyczne wyżyny du­
cha cżtowieka i.■.Napadu.' . .

Wfelką ideą jest, cu wszystko .przez 
ducha i dia ducha stwarzane jóbt, .i ua 
tych sławach .stanie ..ugsyaraiitowęiia 
wiedza'święta Narodu, a z.ie.duości wie 
dzy poc?yJłaVsię jedność uczucia. I dal 
Narodówi:.głębię - i wyzyńy duchowe, 
beż których 'życie Narodu- jest nicością, 
u duszę pokską,.wydobył, z więzów nie­
woli 'Jrasibwości. W.tolki ■ obywatel, za­
patrzony w przyszłość Narodu, ,głębo- 
ko wnikał, i w -zagadnienia' połifycźsie 
i ."społeczne. GiCjZyzna nie jest dla nie­
go -asipcjamą, ale.' milpśają v ; złączeniu 
sto ducha,' f tążańą  .widzialnie. Fałszem 
jest przypisywać, potworzenie się' naro- 
dóW- interesowi..Od troski ó. Naród, ża­
den duch polski uchylać się. nie powi­
nien, bo prze? to .samo oddaje w - ręce 
duchów niższych losy Narodu. Prze­
żytki i przesądy.- kastowe, społeczne, 
które utrzymują .niewolę.| zależność, są 
przeszkodą w rozwoju o t  dachowych. 
Afc - zaporą są też takie1 dążenia, które 
starają' się.-tylko o . wyzwolenie mater­
ialne.

Przy truumto niepokolamsj, ale która 
jest arką, łączącą yraesztość-z tworzą- 
cęm hię i życiem Narodu, staje Polska 
cala, jąk gdyby we wzn:ożeuiu ducha 
Narodu; siłą fatalną zamkniętych w  nfOj 
prochóW,' jakby w oczetoiwatiiu obja­
wienia idea, baz której menu. mocy i 
wielkości Narodu. A gdy dziś w  hołdzie 
przej' wielkością Jego b$ą wszystkie 
soi cc. polslóe i chylą się g f w y  Jńediżę 
duch Wieszcza wstąpi w nas i dc nam 
wielkie dąźents &  wtofeto; przyszłości

Po wygłoszeniu ;fego przemówienia, 
przewódufc-zący wezwał .posłów1' do jak. 
najliczniejszego wzięcia udziału w uro­
czystości'odprowadzenia prochów Wie­
szcza ną dworzec główny, w ' Warsza­
wie. Jednocztinie przewodniczący za­
wiadomił, że krakowski Ko-mitct zapra­
sza Izbę do wzięcia grcmjaftiego • udżSa- 
hi. -w uiWzystościach,. które mają się 
odbyć w. Krakowie." Na tem-po.stodzę- 
nib zamknięto.

Wmszawa. 24 ,czerwca. (AW) O g.
1 l-ttj  .odbyło się tu uroczyste posiedzę 
nie Senatu ku czci Słowackiego. Dłuż­
sze przemówienie; oikotócżuościpwe wy­
głos# marsz. Trąinpozyński. .

Następnie Senat zebrał się-uia..posie­
dzenie zwyczajne, l-szc od chwili o- 
Iwarcia -nadzwyczajnej sesji. • Ratyfiko­
wano traktat przyjaźni z Jugosktwją; 
UrWzystemu - aktowi asystoA-ał imn. 
ióaleski i- poscl SIiS, Jo.vanovikz.

hTelefonom "od naszegą korespondenta.)
■Wattisctfa. 24 czerwca, (zo) \V pią­

tek odihyła się w  Mai. Spraw Wówn. 
konferencja • prasowa, , ua której woje- 
Avoda nowogrodzki, p. Beozkowicz, oipo . 
wiadał zebranym o slraozuych deu- 
tkach klęski ■ żywiołowej, jaka w posta­
ci, niebywałego huraganu, trąby powie­
trznej i gradu przeszła przez jego wo­
jewództwo, zaczepiając o pięć powia­
tów" i mszcząc wszystko po' drodze.

Największe spustpszenią są w pfjAiy?- 
•łach stonimskim i iiowogrodzkim. Stra­
ty w Iwdz&ćh'-wynoszą 6 .zabitych'i-d 
rannych.- Zniszczeniu uległo S4.3 do­
mów, LO szkół i 2< cerkwie. Na prze- 
strzeu-j 100 ha znisz-ejcne .żośtały w 
100 prc. zboża' ozime, a w  40 prc. jare. 
Lasy na obszarze 606 ha, w pcio ,ie

rządowe- a \v połowie' pija-atne, zosta­
ły do potowy skoszone.

Dla charakterystyki podaje wojewo­
da-fakt uniesienia w powiecie sfolpec- 
kiiu. na odległość około 300 m-kamienia 
wagi 300 kg i chłopca; który, życiem tę 
podróż nadpowietrzną przeiiłącił.

Wojewoda przyjechał, do Warszawy 
celem wyjednania .pomocy -dla zniszczo 
uych obszarów. Ud mim. Ntczaby tow-. 

!,s.kie;go uzyskał .400.000 ajk i obietnicę 
dalszych 200.000 zł, na zasiewy.-Na od­
budowę, nie licząc materiału, jakie uzy 
ska się ze zniszczonych lasów, potrze­
ba najmniej miljona ił. Ogólna suma 
żniszćzmiia, oto licząc rfooia na pnhi, 
■łrynosf S,000.000 zł.

§fiS»liQC

. .. (Telefonem o.a naszego korespondenta.)
Warszawa, 134. czerwca. (Ci). Na po­

czątku dzisiejszej rozmowy zeznawał 
w dalszym ciągu Wiadysta' wGrajbśki, 
Cjświadcssył ■ ón, żc remu-uoracje były 
przyznmie iidrwatą Sejmu i ■ dnia 10 lip 
ca -J924 r. ■ Sejm wezwał wówczas 
rząd do wprowadzenia remuaeracji dla 
urzędników skarbowych. W roku 1925 
przyznał Sejm . na ten ! cel 6 ■ milj. zł. 
Remunęrację najwyższą dostał wybi­
tny urzędnik, który był w  bardzo 
złych warunkach materialnych. .

Świadek poseł Wyrzykowski zezna­
je, że w  kuluarach znąiueni było, ze 
p. W ładysław Grabski pobrał dla sie­
bie rem-unerację,. ó ile się ' świadkowi 
zdaje w  wysokości 36.000 <zł. Świadek 
mówi, źe o ile g o . pamięć. nic za wodzi, 
to słyszał to z kół najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Mówiono,' że odby­
ła się specjalna Rada Ministrów, ha 
której uchwalono 36.tjOO zł. dla p. Wła 
dysława Grabskiego a - 16.00C zł. dla 

[ byłego ministra kolei-.-■p'. Tyszki. .
Adv'Okąt Bogdański • pyta, dlaczego 

p. Wyrzykowski me wniósł uiterpela- 
oii. P. Wyrzykowski odpowiada, że 
reriiun eraeję . przyznano, jak słyszał i tą 
podstawę Rady Ministrów, która nad 
sprawą tą obradowała, więc nie było 
podstawy do,, wuoszeińa inlęrpeiąoji.

Świadek Jerzy MacJialski twierdzi, 
żę o przyznaniu sobie przez p. Włady 
sława Orabskeigó ren-uaneracji mówio­
no w Sejmie. Świadek sądzi,: że stan

| rzeczy panujący w Polsce co do za- 
« rządzania funduszami dyspożycyjuemi, 
i nad któremi niema kontroli, jest nie- 
1 właściwy.

1 'Przewodhiczdcy" odeżytuje- zeznania 
\yicepremjera Bartla. P. wiceprćtlijer 
Bartel oświadcza, żo y. uprąwię przy-. 

| znania p^zez byłego premjera W łady­
sława Grabskiego Łaniemu' sobie 40 
tysięcy m  nic jjie wie. P.. wiceprbthjćr 
nie rozumie dlaczego ś ę  na niego w 
teg sprawie powoływano.

Następnie odczytar.c ' zeznania posła 
Tiingutta, który oświadcza, żc nic mu 
w tej sprawie nie wiadomo i o ile zna 
p. Włsdyśłavva Grabskdogo, to twier­
dzenie ó  popełnieniu przez, ntogo tego 
czynu jest bezpodstawne. 
^Przewodniczący . zaznacza, żę p. 

Thugutt jest świadkiem, powołanj-hi 
pnzez osjcirżonjich.

Ha wniosek obrpny przystapionc do 
pottównego przesłuchania p. Bjrrki.

Kraków. 24 czerwca. (AW), W pro­
cesie przód Trybunatom orzekającym 
Władysław Grabski contra Jan i Tade- 
Tffig Stapiriscy o oszczerstwo w druku, 
zapadł dżiś wieczorem wyrok, skażu- 
ta.ęy redaktora „Przyjaciela Ludu" Ta- 
rłcBsza Stapińskięgo na 2 miesiące are­
sztu z zamiana u?- sfzywłię ov wysoko­
ści 3000 zł., zaś b. posła Jana Stapiń- 
»toego na 6 tygodni z zamianą ua grzy 
wnę w wysokości 1000 zł.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 2 4 'Czerwca (zp.) Dziś 
przedpołudniem odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji wojskowej zwołanej 
dja rozwalenia wniosku; socjalistów i 
NPR. w sprawie zasiłków dla rodzin 
rezerwistów powołanych na ćwicze- 
nia. Przed przystąpieniem db obrad, 
przewodniczący v. Mączyńskj stwier­

dził, że wysłał zaproszenia do wszyst­
kich zainteresowanych sprawa, resor­
tów mimsterjalnych, zjavdl się jednak 
tylko przedstawiciel tninistersnya skar 
bu. Brak natomiast, przedstawiciela 
Mii. Spraw W ojsk, którego ta sprawa 
w pierwszym rzędzie powinna intere­
sować,

Następnie przewodniczący odczytał 
list do p. marszałka Sęjtnu, w którym 
Zawiadamia g o . o ■ powriętej m  po- 
przedhiem posiedzeniu uchwale, óoma 
gającej się od rzadn wyjaśnień co do 
zarządzenia,1 którego moca; dozwółoiw 
wojskowym wykon ywanic .nirafiń  wy­
borczego sambrzą dpwego, W yjaśitie- 
nia tc mogj tyc  hidzielont ustnie lub pi 
ścianie. Wobec tego przewodniczący 
prosi-:p. marszałka,' aby.-.zawM<*mił o 
tym wniosku rząd. z-.?a,znabzęń.te«i że 
kijnusj:- wojskowa ..-odbędą© posiedze­
nie w, tej .sprawie w drugiej połow|fe 
fygodńją: ,. ‘ .
‘•'Rrzystąpiotio do^ załąhwiiemh wnio­

sków ‘yi/ sprawie zasiłków dla; njó^in 
rezerwistów.. Sprawozdawca, p. Lie- 
berman zazuączył, że wnioski -tę. zńiie 
rzaią do przywrócenia ustaw z 1923 r., 
którą już. raz przs^toócono beź jpóda- 
Hia źródeł pokrycia. W  wydątjsaęh w 
roku 1924 i 1925 wyznaczono pa len 
Ctl 3, lńiij. zł., którą to .suuia będzie o- 
becnie nieco większa., Moryca propo­
nuje. aby pokry.) je ogłaszanęihh przez 
rząd nadwyżkami z monopoli państwo 
wych.

Przedstawiciel ■ ministerstwa skarbu 
dyrektor Karźewski oświadczyli, że
rząd nie przewiduje tego wydatku i 
stoi na: stanowisku, że. ćwićzęiua re« 
zerwistÓAy. są dalszym. ciągiefti'(sluiby 
\yoiśk'ówej;'to,.'te'2'r-ódz1ny-'rezęr«fd£’tóvf 
ule mogą sobie rościć pretensji .eto.'za- 
sjlków. Przedstawiciel prosił o .j«ze- 
każątiie' wniosku do komisji budżeto­
wej,; cslem zastamowienia sie nad-Źró­
dłami pokrycia. ’ f ■'

p ; Polakiewicz jc'4 również ode­
słaniem wniosku do komisji budżeto­
wej. ;

P. Więhlińsla (ChD) jest zdaii^, , że 
skóro są pleiiiądżt ua kpuk-uray i zja­
zdy- międzynarodowe,- to ppwihhs-, się 

. znaleźć.- fundusze r:a zasiłki dla.-rodMi 
rezerwistpi^-.' Pyzostawieuic ro(|zin, bez 
zaopatrzenia.jest źródłem agitacji ,prz« 
ciwpauslwowej. - ■ ,

ld-ma glosa nil 3M'zeci\yko jednemu 
odrzucono wniosek p. Potakietv'-ic,za u 
odroc-zeiiie posiedzenia.

Przyjęto, )iasiąpnj.e ai:t. 1. ora? :art. 2, 
postanawiający, że wydatki na zasiłki 
mają być pókryle w. bieżącym roku z 
nadwyżek dochodów, a w przyszłości 
ze zwyczajnego budżetu ,-MSWójśk. ~ 
Artykuły te przyjęto wszystkienri glo- 
sańiiBoprócz;,jedn;egó.‘ '

Dąlśze artykuły uchwalono ró’,v3i*Ź 
bez sprzeciwu. Mimo. iż dyrektot’ Óto 
krzewski imieniem ■ Ministerstwa 'Skar­
bił jesżcze raz domagał się . odesłania 
tej sprawy do Komisji budżetowej, 
przystąpiono do trzeciego cżycauia i 
całą ustawę przyjęto. k*

ZNOWU KATASTROFA SAMOLO­
TOWA POP WARSZAWA,

tTćlćfonćui .. ód tiąśźego . korespohdeiitai)
Warszawa. 24 - czerwca. (Oi W dniu 

wcżoiajązym uległ katastrofie .'"samplót 
wój,śkówy,. który j pod jCząstkowęm iw 
powiecie . warszawskim wskutek defek­
tu silnika zużył całkowity zapas i ben-t 
zyny, wskutek tego ’ musiał :w-ylądrjy-ać 
w, ciężkich wafunkacli tcóręudwT&lig 
Przy, lądówariju aparat zawadził o 
drzewo L przewrócił się do ;gó''i;y;,.ko;a- 
m|,; ulegając znaoęłeam.. usj^odlżónhi. 
Lotnik wyszedł z katastrofy bez szwem 
ku.

TELEGRAM NASZl’0 0  MSZagr 0 0  
CHAMBERLINĄ.

Warszawa. 24 czerwca. •; (A W ) MZS 
zwróciło się telegraficznie dc Chamber 
lina i Lewna, aby swój przykit do 
Warszawy odłożyli do środy dn£a 29 
bm., gdyż tmóczystośd, związane że 
spĘow'ądzenien. do kraju zwłok Śłowac 
ktogo stoją n a ; przeszkodzie wioczyŁ’. :- 
niti przyjęd-u; Iotdków ameiykań^dćji.

Ohamberlin ' Leyi-n zabawią w War?, 
szawie 1 tfeśeń. W piogranót ich prjfy-

r»raz owsotualnto specjalna
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Frzeg^ prasif
„Kurier Warszawski" w polemice z 

publicystami emigracji rosyjskiej i. pi 
sze:

nieznaczna cżęść emigracji rosyj­
skiej pragnęłaby jakiejś czyiniifejszej 
■roli. Polski w dziele nowego prze­
wrotu w Rosji. Od stwierdzenia ta-: 
kiego sianu rzeczy do przypuszczeń, 
iż w tych samych kolach mogłaby 
■powstać myśl o M ywaniu reki. 
polskiej ', o stworzeniu faktów! dokó 
nanych, odpowiadających' platidim 
„nieprzejednanej polityki'Polski wd- 
oec sowietów", przestrzeń ■ jeśt już' 
niewielka.

Dlatego to emigracja rosyjska ży- 
woltnie zainteresowana jest w  tern, 
aby jasno odgrodzić się od tego ro­
dzaju myśli i planów. Jest bowiem 
całkiem widoczne, że w Polsce nie 
znajda one żądnego echa.. a nato­
miast mogą narazić nasze poczucie 
gościnności na .próbę ciężką, dla p- 
bu stron nieprzyjemną i szkodliwą 

— dla przyszłego, rozwoju dobrych 
Stosunków' polsko-rosyjskich, potrze 
bnych Polsce i Rosji w jednakowej 
mierze.

Na szczęście, wolno przypuszczać, 
że emigracja rosyjska w Polsce da­
leko lepiej od rosyjskiego korespon­
denta „L‘Avenir‘u“ zdaje solrie spra­
wę z  pobudek polityki polskiej wo­
bec sowietów. Jeśli tm pieir wszem 
miejscu stoi tu dążenie do pokoju, 
Który jest dla naszego państwa i te­
raz i. później nieodzowny, to rów ­
nież nie bez znaczenia jest przekona 
nie, iż stosunki wewnętrzne rosyj­
skie zależą tylko od samych Rosjan 
i że mogą one być zmieniane wyłą­
cznie wysiłkami rosyjskiemi we­
wnątrz państwa sowieckiego. Gdy* 
więc ktoś nam impetycznie radzi 
,.nieprzejednaną politykę wobec so­
wie tó w", to powinien się doczekać 
z łona samej emigracja rosyjskiej, 
lepiej orientującej się w stosunkach 
i możliwościach politycznych, zarzii 
tu, że udziela rad złych .dla Polski, 
szkodliwych dla Rosjan, zagranicą, a 
użytecznych chyba tylko dla sowie­
tów, którym wszelki zamiar czyn­
nej interwencji zewnętrznej posłu­
żyłby niezawodnie do zdobycia.... 
sukursu patrjblyamu . rosyjskiego, 
może aż do samego Rosjanina z 

„LlAvenir" włącznie.
Łatwiej już wytrzymać uJedorze* 

■ćzine, porywcze i iiie-połiiiycztie za­
rzuty „upokorzą uia się", .niż posę­
pne skutki donkiszockiej „nieprzeje­
dnanej polityki,".; '•' J-. to-J

* * *
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Gwiaida Lucifera.
(Ciąg dalszy.)

Ksawercio miai inne zainleresowa- 
nia, ais miał je —- i to było . takie go­
dne zazdrości. Co czas jakiś wysyłał 
tajemnicze, listy polecone i dostawał 
zagraniczne odpowiedzi, a raz nawet 
wyjeżdżał w uroczystym ) tużurku na 
cale pięć dni do stolicy. Wyczuwało 
się, że stoi to w odległym, acz niewąt 
pliwym związku z wyrostkami „nie­
których żab“ ale w jakim? Ksawercio 
brzęki z  dumy, ale si? nie. zwierzał, 
Marek, krzywił się w  ironicznym śmie 
saku, ale się nie- pytał. Zazdrościł je­
dnak, zazdrościł prawie dziecinnie dłn 
gopolemu Ksawerciowi: nawet je­
mu!- Nie mówił o profesorze, który 
w,ogóle w iód ł niewiadome życie au- 
pełnie odrębnie od .Strażnicy — i p o -  
roz.mmewał się głównie telefonem, 
gdyż takowy — był. Wogć le, jak i na 
leśniczówce, porażała -i. zastanawiała 

M arka mieszanina zgniłej Europy i 
pierwotnej Azji, symbolizowana telefo 
nem i  jednej, a  Upawenm łyżkami do 
zupy — z  drugiej strony.

'! 3dzle by»a właściwie owa profesor­
ska wyspa, jak była l poco' — Marek

„Robotnik” nie chce zmiany ordyna­
cji wyborczej — rw tej sprawie liczy 
lia pomoc rządu — do której1; wyra­
źnie- odwoflijo się pisząc:
’ -ordynacja jest oczkiem w ende­
ckiej głowie. Ledwo Sejm się ze­
brał, przewodniczący Komisji Kon­
stytucyjnej (wciąż prof. Głąbiński) 
pośpiesznie zwołał ją na posiedzenie 
i postawił na porządku dziennym — 
ordynację.

Jak sie sprawa przedstawia (pod 
względem formalnym i merytorycz­
ni ym) ? Oto podczas sejinowej sesji 
poprzedniej Komisja uchwaliła w 2 
czytaniu (w nieobecności lewicy, 
która opuściła salę) projekt zmiany 

ordynacji, który polega na: J )  zmniej 
szeuiu liczby posłów' do 300; 2) na 
pomurejszeniu liczby mandatów z 
kresów; 3) na ograniczonych peiłino- 

. mocnictwaoh dla rządu — wydania 
rozporządzenia (zmiany ordynacji) 
zgodnego z powyższymi, punktami.

Tą byt potworny płód (w 2 cży- 
idińiu) kadłubowej Komisji Konsty­
tucyjnej po ustąpieniu lewicy. Jed­
nakowoż — po powrocie lewjcy —

. Komisja się trochę opamiętała. Opar 
' miotała się z kilku względów. Po 

pierwsze zrozumiała, . że lewica 
chwyci się energicznych środków 
walki; po drugie rząd zapewne nie 
zgodzi się na pełnomocnictwa, ogra­
niczone powyższemi postanowienia­
mi; po trzecie projekt jest naprawdę 
skandaliczny, jeśli się zważy, że o- 
krojeńie mandatów kresowych pole­
ga przedtwsizysitkiem na pomniejszo 
Ulu liczby mandatów ukriańskich, 
stosownie do procentu głosujących 
w r. 1922, przy ostatnich wyborach 
— zaś we wschodniej ;b. Galicji u- 
krr.ińcy właśnie przeważnie bojko­
towali wybory!

Słowem Komisja zachwiała, się — 
i oddała sprawę do podkomisji. W 
podkomisji (podczas ostatniej sesji) 
i na partyjnych naradach prywat­
nych poruszano najrozmaitsze pro­
jekty. W końcu, na naradach nie­
oficjalnych wyłonił się projekt posła 
Popiela (NPR.). już znacznie złago­
dzony.-

Projekt p, Popiela nie zmniejsza 
liczby posłów w zachodnich okrę­
gach, lecz tylko wschodnich, kreso­
wych .— tak, że ogólna liczba man­
datów zmniejsza się zaledwie o ja­
kieś kilkadziesiąt. (20—30); 2) mniej 
pomniejsza liczbę mandatów kreso­
wych, niż. projekt komisyjny, bo wfe 
wschodniej b. Galicji za punkt wyj­
ścia przyjmuje nie frekwencję fakty­
czną z roku 1922, lecz ' frekwencję 
wołyńską (59 proc.); 3) dla zabezpie­
czenia polskich, mandatów wprowa­
dza na wschodzie wielkie okręgi (w-o

nie wiedział.-Trzymano to niejako nie- 
tyle w sekrecie, co — pomijano dy­
skrecją, napozór nawet nie umówioną. 
Prawda, że żyli ze sobą dłużej, pra- 

'wcla, Że on, przybysz, nie mógł uczesf 
niożyć już tak zupełnie pó domowemu 
w ich bytowaniu — prawda, że może 
wyczuwali w nhn owego żórawia, 
przypadkiiweso gościa ruoćzani z ka­
czkami, który czeka tylko tia daleki 
glos" braci, aby rozwinąć skrzydła — 
I dać nura w niebo! Niemniej'^— wo­
lałby wiedzieć! Tak zaś jedynie wl 
dział.1 Widział, że w pewnym okresie 
czasu Mardułia dużo więcej jeździ na 
wyspę. 2e odwozi tam duże ilości 
ryb, warzywa i preparowanych przez 
siebie’ sienników. 26 przewozi do pro- 
fesora z odległego o pół mili przeja­
zdu gdzie był prom, gości z miasto. 
Że istnieję na około inno jeszcze ży­
cie, które jego nie' wkluczjdo. dotąd 
w swój krąg.

Ksawercio, zagabnięty o to z.tiiena-. 
cka ,za  bębnił po stole i rzekł wymija­
jąco: 1

— O, wyspa — to letnisko profeso­
ra!... Ma zresztą sości — przez Mika 

' tygodni' letnich. Potem mieszka Im z 
tłami, na stacji. Przypuszczam zresiatą, 
że... p rzy ' sposobności- będzie pań 
miał"okazje tam pojechać osobiście.

Ale z miny z  iaka patrzył mimo

■ jewództwa); 4, dopuszcza związki 
list w okręgach (nie w państwowej 
.komisji); 5) podziału mandatów z li­
sty  państwowej nie Zmienia, podwyż 
sza tylko liczbę państwowych man­
datów do S0 (a więc o 3).

Tyle projekt p, Popiela — jak wi­
dzimy, znacznie złagodzony w po­
równaniu z uchwałą kadłubowej Ko 
misji. Na Wczorajszem posiedzeniu 
Komisja poleciła podkomisji rozpa­
trzeć te kompromisowe , propozycje 

..i złożyć: sprawozdał de Komisji.
Rząd tymczasem milczy. Dzienniki 

nodniją pogłoski, iż pono w ciS2y szy 
kują się jakieś projekty, choć nic o- 
fcreślonego nie wiemy.

A więc stoimy w obliczu nowych'..
. prób prawicy pogorszenia demokra­

tycznej ordynacji. Naszego stanowi" 
ską nie będziemy iu raz jeszcze 
szczegółowo powtarzali. Wiemy, że 
w obecnej ordynacji są luki (brak 
związków list, wadliwy podział h m f  
datów państwowych), ale wsizieiką 
próba pogorszenia ordynaci!, albo 
.stworzenia wyjątku u/ych praw dla 
kresów spotka się z naszej strony z . 
bezwzględnym oporem!

Zwracamy uwagę ogółu robotni­
czego na wznowienie endeckich 
prób!
Stanowisko PPS. jest doktrynerskie 

n,a wskroś partyjne, miłość demokracji 
parlamentarnej nie jest u naszych so­
cjalistów tak silną, by. przemogła nie­
nawiść do endecji. Niech raczej ■ ginie 
Sejm i parlamentaryzm jeśli- mającą 
go ocalić zmiana ordynacji wyborczej 

zapewni w nim większość pra­
wicy.

„Głos Prawdy" • w  walce z PPS. 
twierdzi, że

Nasz zbiorowy monarcha — na­
ród, nie jesit jeszcze państwowo do­
rosłym. Na to nie poradzi żadna kfe- 
zmstyka, żaden marxowski testu-' 
talent, żaden gniew. Jest to stan na­
turalny i tylko w drodze procesów 
riaturaluycli nadejdzie stan dojrza­
łości. Chodzi praktycznie 0 to, cży 
dla zadośćuczynienia takim lub in­
nym doktrynom, można żądać aby 
parlament zawierający w sobie w- 
skondensowanym stopniu niedojrza­
łość państwową narodu, bawił się 
dowolnie i bezkarnie państwem, i 
igrał jego przyszłością, jego egzy­
stencją.

W szyscy się godzimy, że'państwo 
nie mole żyć i rozwijać się bez ja­
kiej! takiej stabilizacji warunków po 
litycznych i gospodarczych egzy­
stencji jego obywateli. I wszyscy 
godzimy się, 'że stabilizacji tej par-.- 
lament dać nie mógł i nie może. 
Wszyscy również rozsądni obywa-

gjiowy Manka , za okno, tenże wy.po- 
środkował. że jednak wyspa do zwie­
dzania — zwłaszcza okazyjnie — nie 
jest.

W owym I.q właśnie czasie zdarzy­
ło się, że na strażnicę przyjechał pro­
fesor, szczególnie wesół i opalony, Na 
Marka spojrzał, v ' spostrzeżeniu te­
goż, ja k . na kwaszące; sic; mleko, czy 
już dość się zsiadło? Po ootedzie za­
brał go na tysiąc kroków przepisowej 
przechadzki.

— Bo się roztyje .człowiek w gnu 
śności i potem nie sposób sie nałado­
wać w strój godowy, jak się jedsie do 
ludzi, a nie wszyscy jeszcze tę tu blu­
zę, za dość ozdobną uznali. A teraz do 
rzeczy. Melanchofeujesz, widzę, aiedo 
szły mechaniku, co? ■

— Do usług profesora, I owszem.
— Dość masz okonia, Ksawercia 1 

Mardidy, a samotność wychodzi ci 
gardziol^ien): czy tak? ..

— Trochę tak, ale więcej nie tok. 
Gzy są gdzie lepsi?

— Trudnoby, widzisz mechanik, wy 
mierzyć tak ściśle lepszość i gor- 
szość! Mogą ttro  tylko odpowiedniej­
si dia ciebie, tacy, do których przyl­
gniesz z duszą, ale może siaweit gorsi?

— No ;o tBflirl. sd Ł się miałam. 
Zdawali mi sic bardzo odpowiedni, 
aż pewnego dnia —

teki muszą przyznać, li  niepodobna 
oczekiwać od następnego sejmu, by 
był ideałem. Byleby to nienatu­
ralne. Chodzi o to by by? nieco le­
pszy od obecnego
Stabilizację zatem dać musi władza 

.wykonawcza i Ja k  wykazało do­
świadczenie roku ostalmiegOi — dać 
ją może. A w tern słowie — stabib- 
zacja — mieści się cały system i 
mapa, wedfug których należy ste­
rować losem państwa. T tu, na wła­
dzy wykonawczej spoczywać musi 
ciężar odpowiedzialności tak długo, 
póiki ślady niewoli i młodości pań­
stwowej w narodzie nie. ustąpią miej 
sca - pełnej dojrzałości, wymagającej 

. czasu.
W ty ch wat mikach fest zagadnie­

niem pierwszprzędrej wagi. by par­
lament mógł być. często, i łatwo 
2,111100.jany z inicjatywy władzy wy 
Kouawezej, by społeczeństwo miało 
częstą okazję 'to v/ypowia dania się 
przez urnę wyborczą, albowiem me­
toda ta ma zbyt Wielkie Walery pe­
dagogiczne i znaczenie praktyczne, 
by. mogła być odrzuconą'.

Samor ozwi rzainość parlamentu 
jest fikcją. Jeżeli. tak się cieszymy 
z mą tej s tosunkowo liczby samobój­
ców, z tego, że ludzie chcą jednak 
żyć najdłużej, nie łudźmy się. by 
człowiek, który został posłem, za­
tracał nagle tę podstawową . cechę 
ludzkiej psychiki.

* fi #
„Kurjer Poznański", powraca do spra 

wy stosunków polsko-sowieckich pi­
sząc:

Nerwowość rosyjska w przeciw­
stawieniu do spokoju polskiego, cha 
zanego w sprawie Wójtowa, wywo­
łała w całym świeofe bardzo niemi­
łe dla Moskwy a pochlebne dla 
Polski komentarze,; Przyczyn tego 
objawu dopatrywano się w wewnę­
trznych trudnościach rosyjskich. Nie 
wchodzimy w  meritum fych uwag. 
lecz niewątpliwie dalsze utrzyinywa 
nie tonh not a la Litwinow opinię 
ta kit utwierdzałoby. Takiemi nota­
mi Moskwa nięfylko nie „odgrywa 
się" pc. zerwąwiu .stosunków- z An­
glią, lecz szkodzi jeszcze więcej swo 
jemu autorytetowi.

Zaostrzanie zatargu polsko-rosyj­
skiego leżałaby ptozdtem - wyłącznie 
W -interesie stron trzecich. Nie przy­
niosłoby ono korzyści Europie, za*

. szkodziłoby w'pierwszej linii.'Polsce 
i Rosji. Miejmy:nądzięje, źę ta eie- 
mentirna prawda, dyktowana prz**? 
zdrowy sens. będzie wszędzie zro­
zumianą.' i skłoni również Moskwę 
do likwidowania zatargi: w grani­
cach'prawa i zwyczaju międzyuaro- 
dowego.

■W—nMi 11, miii. i|q«ir' |i|IŁ'IB̂ UXl..J!.J'Uil.!|iBnl''»BI"ipim
- -  Skoćzylpś & mostu do W isły 

Wiem, wiem'. Aic oto, móiże ty gim- 
pasto, czas nadchodzi, aby rozstrzy­
gnąć zasadniczo, ten drobny próbie* 
mocik: czy nie życzysz sobie . obco 
wać z ludzkością, jako taką? Czy —- 
tylko z nisktóremi jej odia mami?

— Ludzkość... jako taka... może się, 
'co do innie, swobodnto- powiesić! A-że 
istnieją wśród .niej jednostki. — lidzie 
«- grupy —■ c&egoś wprte: o tein 
wiem.
. — Bóg zapłać i za to. Więc?

— Więc, nie wierr, tylko gdziie ich 
szukać?. Jestem slaby w... geografii. 
No, więc tkwię tu, zariiin pięknego po­
ranku ukłonię sie ozdobnie przyltoin- 
ujsni - -  licząc w to Ksawercia i oko­
nia i ruszę w tok.zwany świat. A tam 
się pokaże.
- --Hni. Myśl sama w sobie Jękną. Je  
dy radzę ci ukłoń się coryohło Ksa­
werciowi i okoniowi, zapakuj co uwa­
żasz w płócienny plecak od Merdały 

T na piątą bądź nagle gotów. Poja­
dziesz w śwtotl

— W świat! Stąd?...
— Zwątpienie zgoła obrażające, gdy 

by nie to, że  jest troszkę słuszne Aie 
zastanów się!... Przecież nigdy nie 
pojedziesz w - świąt odrazu wszędzie, 
prawda?

(Cv d. ł ).
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S r n im  posiedzenie Tow. bukowego.
Przemowie prof. Oswalda Balzera Prezesa Twarzptw i Nauko­
wego m daraosffiit posiedzeniu pubioterc £  23 czerwca 192/ r.

W  obecności senatu Uniwersytetu 
Jana Kazimierza, przedstawicieli na­
uki, organizacji społecznych i szero­
kiego groma wybitnych obywateli na­
szego miasta _  odbyte sio onegdaj u- 
roczyste publiczne posiedź,eme doro­
czne Tow. Naukowego we Lwowie. 
Posiedzenie zagaił prof. Balzer nastę 
pajacem przemówieniem.

Imieniem Towarzystwa witam wszy­
stkich zebranych tu Dostojnych i Czci­
godnych uczestników dzisiejszego po­
siedzenia uroczystego, i składam Im 
z głębi serca podziękowanie najszczer­
sze za okazana życzliwość } zaintere­
sowanie nsszemi sprawami. V/ zain­
teresowaniu tem wolno nam dopatrzyć 
się objawu, który, sięgając poza sferę 
spraw naszej iylko Instytucji, nabiera 
znaczenia ogólnego: jako świadectwo 
nawiązującego się, i — może powie­
dzieć wolno — i'.krzep?ając«go się co­
raz bardziej kontaktu szerszych 
warstw społeczeństwa ze sprawami 
nauki, tak bardzo pożądanego, a zaw­
sze tem silniej występującego im wyż­
szym jest poziom iii tell ektualny i kul­
turalny samego społeczeństwa. Dla nas 
zaś osobiście ta możność bezpośrednie­
go zetknięcia z niem przedstawia zno- 
wuż znaczenie szczególne ■/. innego 
względu, bo daje sposobność wyświad­
czenia się z naszych poczynań i prac, 
które są częścią wielkiej pracy całego 
narodu, i które skutkiem tego domaga­
ją się jego kontroli, a w ślad za tem je­
go aprobaty czy krylyki.

O intenzywności naszej akcji nauko­
wej, nie rnożna sądzić z samych tylko 
publikacyj, ogłoszonych drukiem przez 
Towarzystwo. Niektóre prace człon­
ków, po przedstawieniu na naszych po­
siedzeniach, oddawane są do druku in­
nym instytucjom ozy nakładcom; nie­
które inne opracowywane są jeszcze 
dokładniej przez autorów, z przezna­
czeniem oddania do druku w czasie 
późniejszym; nie zawsze też na ogło­
szenie wszystkiego, co nam do druku 
zaofiarowano, znajdą się odpowiednie 
fundusze. Pewniejszym miernikiem na­
pięcia naszej działalności są same reie- 
raty i dyskusje na posiedzeniach nau­
kowych Towarzystwa. Pod tym zaś 
względem wolno zapewne będzie 
stwierdzić zjawisko pocieszające, źe 
referatów takich była ilość stosunko­
wo bardzo znaczna. Na posiedzeniach 
trzech Wydziałów Towarzystwa i o- 
sobnej Sekcji historii sztuki i kultury 
wygłoszono ich w  ciągu roku 1926 o- 
koło 60, z najrozmaitszych dziedzin 
wiedzy, poruszających nieraz zaga­
dnienia szczególnie doniosłe, zawsze z 
spostrzeżeniami nawami, nieraz zno- 
wuż szczególnie Ważnemi. Pierwsza 
zaś połowa roku bieżącego przyniosła 
dalszych zwyż 30 referatów, o podo­
bnym charakterze i znaczeniu, jak re­
feraty zeszłoroczne.

A i samych publikacyj drukowanych 
znajdzie się poczet znaczniejszy. Leży 
ich tu przed nami kilkanaście, % nowym 
zeszytem Prac Sekcji Historii sztuki i 
kultury, a pośród pozostałych lalka 
prac obszerniejszych, na szerszy za­
krojonych rozmiar, wreszcie pokaźny 
foliant źródeł dziejowych z końca śre­
dniowiecza, szczególną przedstawia­
jący wartość dla dziejów Lwowa i ca­
łego na ogól obszaru tych tu naszych 
kresów wschodnich. Druk innej, więk­
szej jeszcze publikacji źródłowej, zno- 
wtłż z tymi kresami wschodnimi naj­
ściślej związanej, jest na ukończeniu, 
podobnie jak kilka .innych mniejszych, 
prac. które niebawem ukażą się na wi ­
dok publiczny.

Możność ogłoszenia tych wszystkich 
rzeczy zawdzięczamy głównie wyda­
tnemu poparciu materialnemu Minister ­
stwa Wyz. Rei. i Ośw. Pub!., Jiade- 
wszystko zaś wielkiej życzliwości Czci­
godnego naszego Orędownika, P. Pyr, 
Departamentu Nauki, Stanisława ML

chalskiego, któremu najgorętsze za to
■wyrażamy podziękowanie. >V jejiąg*! 
roku 1926 udzieliło nam Ministerstwo 
zasiłków w  łącznej kwocie 26.000 zł., 
a w  roku bieżącym przesłało nam do­
tąd 14.000 zł. Ż owych funduszów po­
kryliśmy przeważną część wydatku na 
nasze wydawnictwa.

W  szeregu dobrodziejów Towarzy­
stwa nie może zabraknąć nazwiska p, 
drą Bolesława Orzechowicza, i nie u- 
płynie żaden rok, żebyśmy nie mieli 
do zaznaczenia coraz to nowych, nie­
raz kilkakrotnie powrotnych, zawsze 
najhojniejszych jego darów na cele 
naszej Instytucji. W  początkach ubie­
głego roku, obok wszystkich dawniej­
szych swoich fundacyj, p. dr. Orze- 
chowicz założył podwalimy pod 
nową, wielka fundację Swojego Imie­
nia, która staC się ma czynną z 
chwilą, kiedy dojdzie do 'wysokości 
20G.0C0 dolarów, i złożył na jej cel 
1-1.000 dolarów łącznie z około 6.000 
sztuk akcyj jako fundusz zawiązkowyt 
o czem przyszło mi mówić już ńa 
zeszlorocznem posiedzeniu publicz- 
nem. Po jego odbyciu przyszły dalsze 
dwa dary: w październiku 1926 i w 
maju 1927, każdy po 10 009 dolarów, 
tak, że obecnie, po dodatkowem jesz­
cze spieniężeniu akcyj 1 doliczeniu, pro­
centów bieżących, kapita.} tej fundacji 
urósł do sumy blisko 4C0P0 dolarów, 
t. zn. osiągnął już... w przeciągu sto­
sunkowo krótkiego czasu, około l/ó 
wysokoiści wyznaczonego przez Fun­
datora całkowitego kapitału zakładowe­
go. Za. to najhojniejsze, prawdziwie 
królewskie poparcie kulturalnych ce-. 
lów narodu składamy Dostojnemu O- 
fiaroctawcy, Wielkiemu Obywatelowi 

wyrazy podzięki najserdeczniejszej i 
najgłębszej..
■ Niemniej gorące i serdeczne podzię­

kowanie zasyłamy drugiemu najżycz­
liwszemu Przyjacielo wi i Dobroczyńcy 
naszej Instytucji, p. Mecenasowi dr. 
Janowi Wierzbowskiemu w Stanisła­
wowie, który również pamięta o niej 
statecznie i często powrotnymi dara 
mi zasila utworzony w niej fundusz 
Swojegc Imienia. Prócz złożonych na 
jego pomnożę n te w początkach roku 
ubiegłego -550 sztuk akcyj, o których 
przyszło mi mówić już na zeszlorocz 
nem Posiedzeniu pubiiczneim, otrzy­

maliśmy Odeń ponadto, poa koniec te­
goż roku, dalszych 270 sztuk akcyj z 
kilkunastu odcinkami . częściowymi. 
— Serdeczną wdzięczność wyrażamy 
również Kasynu i Kołu litcracko-irty- 
stycznemn za datek 100 żf., jako też 
p. Janowi Szafrańskiemu, właścicielo­
wi zakładowi krawieckiego ■we Lwo­
wie, który, iak już poprzednio od sze­
regu lat, tak też i w roku bieżącym 
opatrzył nasze fundusze również dat­
kiem 100 zł.

W  szeregu tych, którzy wspólnie z 
nami pracowali, ubiegły rok przyniósł 
nam /nuwuż liczne, najboleśniejsze 
szczerby. Wysuwa się ńa czoło strata 
Jana Kasprowicza. Z Towarzystwem 
naszem jako Instytucją naukową zwią 
zała go najpierw jego profesura uni­
wersytecka, jego prace z zakresu te­
orii i historii Iiteratuiy, Ale związało 
go ponadto coś więcej jeszcze: ten 
sam najściślejszy węzeł, jaki zespolił 
go z całym narodem: najprzedniejsze 
walory jego twórczości poetyckiej. 
Odszedł mistrz z Bożej łaski, jeden z 
najwybitniejszych przedstawicieli na­
szej poezji ostatnich lat kilkudziesię­
ciu, sięgający do najgłębszych tajni­
ków duszy narodowej, wydobywający 
i. niej mocne, potężne odgłosy i akordy, 
7, narodem samym, z jego ziemia, naj­
ściślej zespolony. Z narodem całym 
przyszło- nam też odczuć najboleśniej 
cały ogrom tej niepowetowanej stra­
ty.

Wnet potem przyszła strata innego 
członka naszego Towarzystwa, Alfre­

da Halbana, profesura tutejszego Uni­
wersytetu. Z wielostronnej działalno­
ści jego życiowej wysuwa się, pod 
naszym kątem patrzenia, na pierwsze 
miejsce działalność jego naukowa, sa­
rna dla siebie niepośledniej wartości i 
najbardziej owocną. Ześrodkowałą się 
ona głównie około badań nad historią 
prawa Zachodniej Europy i przyniosła, 
obok szeregu utworów pomniejszych, 
także kilka prac większych,' szersze 
zagadnienia obejmujących, o głęfco- 
kiem wniknięciu w ich treść, z wyni­
kami o trwalej wartości naukowej.

Najboleśniej przyszło nam też od­
czuć stratę Andrzeja Gawrońskiego, 
również profesora tutejszego Uniwer­
sytetu. Nie tylko dla tego, że ubył 
przedstawiciel gałęzi wiedzy, mało u 
nas uprawianej: fiblogji indyjskiej i ję­
zykoznawstwa indoeuropejskiegc; i 
nie tylko dla tego. że w  dziedzinie tej, 
czy na ogół w zakresie ligwistyki, za­
służył się wybitnie szeregiem cen­
nych, gruntownych prac; ale i z tego 
powodu, że tej pracy swojej ranków ej 
odany był w pełni ukochania, calem 
swojem jestestwem; zapowiadając z 
gónr, o ile wydatniej jeszcze mógłby 
się był zasłużyć około postępu naszej 
wiedzy, gdyby rnu było dańem praco­
wać dla niej przez czas dłuższy. Cięż­
ka, nieusuwalna choroba, nurtująca je­
go organizm od szeregu lat. przecięła 
'zbyt wcześnie pasmo jego żywota fu  

■największej szkodzie naszej nauki,
Początek roku bieżącego przyniósł 

nam wreszcie niemniej bolesną strute 
dwu pracowników w dziedzinie wie­
dzy technicznej, którzy liczą się fu do 
postaci czołowych, obu profesorów 
tutejszej’ Politechniki, Stanisławą An- 
czyca i Wiktom. Syniuw^kiego. O pier­
wszym mówić można, z osobna, nie 
tylko jako o przedstawicielu nauki; za 
jąć się nim będzie musia* także histo­
ryk naszych zmagań bojowych osta­
tnich lat, kiedy jako były już rektor 
Politechniki, u boku lwowskich Dzieci, 
nadstawiał piersi w obronie L wowa w 
czasie inwazji ukraińskiej, a potem, ja­
ko ochotnik podczas Wojny bolszewic­
kiej, odoył cała kampanię na tym fu 
wschodnim odcinku walki nie ominą­
wszy Radziwiłłowa czy Brodów, Za- 
dwórza czy Krasnego. Poza żołnierką, 
czy obywa tel&MemL funkcjami, praco­
wał najwydatniej na polu umiłowanej 
ptzez siebie gałęzi wiedzy, technolo­
gii mechanicznej metali. zasłużony tn 
szeregiem prac o trwałej 'wartości na­
ukowej. Najpoważniejsza wartość na­
ukowa wykazuje też dorobek ś p. Sy- 
niewskiego, w  całym szeregu rozpraw 
z zakresu technologii chemicznej, od­
znaczających się samodzielnością ba­
dania i pomysłami twórczym', budzą­
cymi szeresze zainteresowanie także 
w  nauce zachodniej.

Z uczuciem serdecznej boleści że­
gnamy wszystkich tych naszych to­
warzyszów pracy i oddajemy pełny 
hołd Ich zasługom. I zwracamy się 
myślą jeszcze raz w zaświaty, ku je­
dnemu z tych, którzy odeszli nas już 
dawno, któremu nawet zrządzenie lo­
su kazało złożyć śmiertelne szczątki 
na obcej ziemi, którego duch zosiał tu 
jednak między nami jako potężne 
światło, jako promienne, odżywcze 
słońce całej naszej kultury narodo­
wej, co więks.za, całego naszego ży­
cia narodowego. Nie tutaj mieisce 
mówić o szczytnych walorach twór­
czości poetyckiej Słowackiego; odda­
ło im hołd Towarzystwo nasze na o- 
sobnem posiedzeniu uroczystem. przed 
kilku zaledwie dniami urządzonem 
przez jego Wydział filologiczny, Z o- 
sobna jednak podkreślić należy, źe w 
twórczości tej, .podobnie jak w twór­
czości obu wielkich współczęśników 
Słowackiego, znalazły się inne jeszcze 
walory osobne: w warunkach, w ja­
kich do niedawna rozwijało się życie

nasze narodowe, nabrały one znacze­
nia szczególnego. Były żywym pro­
testem wobec całej ludzkości przeciw­
ko rozbiorom . i ujarzmieniu Polski; 
piętnowały całą niesprawiedliwość ak­
tów, odbierających niepodległość na­
rodowi, który wykrzesać potrafił z 

siebie tyle i tak wielkich' skarbów du­
chowych. Były czemś więcej jeszcze: 
jak gdyby zwiastunem i symbolem 
przyszłego zmartwyebw"stania, bodź­
cem i podstawa całej, usilnej, wytężo­
nej pracy kilku ostatnich pokoleń, że­
by przygotować warunki, żeby uła­
twić i przyspieszyć chwilę odrodze­
nia państwowego. Jak tamci jego 
wielcy Współcześnlcy, zrósł sie Sło­
wacki z dusza i calem naszem życiem 
narodowem, nie tylko już jako poeta 
wieszcz, ale zarazem jakoby ducho­
wy narodu przewodnik w jego poczy­
naniach około zapewnienia lepszej doli 
Ojczyźnie. Stad owo gorące pragnie­
nie. stąd żywa potrzeba, zdawna od­
czuwana przez naród, żeby jego pro­
chy spoczęły w ziemi polskiej: stąd,
wnet po odzyskaniu niepodległości, o- 
stateczna akcja w tej sprawie, uwień­
czona obecnie wynikiem pożądanym. 
Z dalekiego Montmartre przybywają 
do r,as wreszcie te drogie najukochań­
sze relikwie, nowy jakoby stwarzając 
węzeł łączności miedzy narodem a 
wieszczem. Poszła radość po całej pol­
skiej ziemi; w skupieniu i czci witają 
powracającego wszyscy. ■ którzy się 
czują synami tej ziemi. Frzyłącza się 
do tych objawów, z tem samem u- 
czuciem radości najżywszej, Instytucja 
nasza., szczęśliwa, że znajduje w tein 
osobną sposobność ponownego w yra­
żenia najgłębszej czci, pełnego hołdu 
potężnemu mistrzowi — wielkiemu du 
chcwi.

SPRAWOZDANIE GENERALNEGO
Se k r e t a r z a .

Z kolei generalny. sekretarz prof, 
Dąbkowski złożył sprawozdanie z 
działalności Iowo w r. ubiegłym. Li­
czba członków wynosiła w r. ub. 217. 
Działalność naukowa przedstawia się 
okazale, W trzech wydziałach Tcw. 
przedstawiono ogółem 58 referatów i 
ogłoszono drukiem 9 większych prac. 
Wfcońcu prof. Dąbkowski cgłosd licz­
bę nowych członków' Tow.

W Wydziale I. filologicznym człon­
kami wybrani zostali: Dr. Jerzy Ku­
rylewicz, doc, Uuiw. Lwów, dr. Ste­
fan Stasiak, doc. Uniw. Lwów i dr. 
Majer Auerbadi prof. girrn. Lwów,

W Wydziale 11. historyczno - filo­
zoficznym członkiem czynnym wybra­
ny został dr. Jarosław Bider, prof. 
Uniw. w Pradze, a przybranymi: prof, 
Ebrlich, doc. dr. Leon, Malban. doc. dr. 
Tadeusz Silnicki i. doc. ;dr. Smogorze­
wski — wszyscy we Lwowie.

W Wydziale 111. mateimtyczno- 
przyro dni czym członkami czynnymi 
wybrani zostali: prof. dr Stefan Ba­
nach, prof. dr. Rudolf Weigl, a przy­
branymi prof, Jan Lewiński i dr. Ro­
man Kozłowski z Warszawy oraz dr. 
Kazimierz Ku-natcwski z Warszawy, 
dr. Tadeusz Mierzyński z Puław i dr. 
Bronisław Przyłęcki prof. Uniw. w 
Warszawie.

Posiedzenie zakończyło się bardzo 
interesującym odczytem prof. dr. 
Twardowskiego na temat instyn­
któw in.tellck‘ualńych, który publicz­
ność przyjęła burzą oklasków.

i. DRE& Ef? i SYNOWIE
płac  t . -4i>l

BieJteaa Pn#sie?3wa

W .Am eryce ju ż  fłaurno zra su -  
m ia n o , en to jeal P R Z E M Y S Ł  
Ń k n O D Ó W Y !

D lclego  też, d z is ia j CO ? R O ­
B O T N IE  M A  W Ł A S yy . SA M  O-



6 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 174 z dnia 26 czerwca 1927.

V .  W ® Is M  a  k ó n n t m
Z POWODU MOWY PROF, STAN, GRABSKIEGO NA Z.JEŹDZIE RADY DZIELNICOWEJ Z. U. N. WE LWO-

'-*1. - /  ' : WIE.

Na odbytym w ot». nteSzielę we 
Lwowie zjeździe dzieiMccwej Rady 
'Z, L. N. wygłosił prof. Stan. Grabski 
obszerne przemówienie na temat »o- 
brony przed boiszewizmietli", podane 
'następnie w nrae 171 „Słowa Pidl skier 
go". Znakomita i ścisłe ujęcie przed 
miotu, zresztą doskonale znanego au­
torowi „Rewolucji" i ted aktorowi 
'„Walki z bolszewizmefa," i wieloletnia, 
skuteczna praca społeczna prof. St.
Grabskiego czytń programowe prze­
mówienie na temat tak dziś aktualay* 
podwójnie cemneni.

Tern bardizfej uuerza fakl, że w mo­
rwie swojej przypisuje prof. Grabski 
bardzo ograniczoną role w walce T. 
bolszewizmem —■ Obczowj Wielkiej 
Polski, „Obóz WieJLSej Polski — mó­
wi prof. Grabski — nie jest w stanie 
przełaj t nać agitacji radykalnej i nie­
wiary w Polskę, bo tego nie zrobi 
organizacja, rządząca się rozkazami z 
góry". „Trzeba stworzyć nowy łyp 
pt&cy politycznej. Nie przeciwstawia­
my się konronisltem, ale chcemy zapo- 
iiiocą pozytywnej, kulturalno - oświa­
towej, gcspedarczej pracy rozpocząć 
walkę o duszę ludu polskiego przeciw 
III. międzynarodówce. Walkę tę prze­
prowadzić musimy przez T. S. L., So­
kół, Kółka rolnicze, spółdzielnie go­
spodarcze. To najpewniej odsunie lu­
dzi od tych, którzy im obiecują, a nic 
nie dają.

„Czytelnia, w  której lud uczy ale 
?d inteligenta o podnoszeniu pewnej 
'gałęzi życia gospodarczego i gdzie o- 
trzymuje pewne pozytywne korzyści 
chociażby tylko czysto ideowa jak p- 
świata — oto konkretna praca i treść 
walki z kumunizuiem".

Mamy wrużeaie, że w rozumowaniu 
fem, wedle którego pozytywna stro­
na walki z  bolszewizmem ma się w y­
czerpywać w uświadamianiu ludu o o- 

. płukanych rezultatach bolszewickich 
obietnic i w szerzeniu wiadomości go­
spodarczych i oświaty itkwi błąd po­
ważny, polegający na zapoznaniu, że 
niebezpieczeństwo komunizmu, leży 
dziś nie — w, jego programie gospo­
darczej, materialnej przebudowy 
świata, ale w jego infekcyjnym, roz­
kładowym wpływie, jaki wywiera na 
duszę — już nie proletariusza, ale... 
inteligenta.

■Komunizm panuje ciągle w Rosji 
mimo, iż nie potrafi dziś już wmówić 
w nikogo, że stosunki tamtejsze są le­
psze od przeciętnych europejskich, 
albo ifby się chociaż do nich zbli­
żały. Wszyscy wiedzą też, żo słyn­
ny Nep — nowa polityka ekonomiczna 
komunizmu, nie jest żadną nowością, 
ale starą jak ludzkie gospodarstwo na 
ziemi ekonomiką, polegającą ma 
tern. źe każdemu przyznane zostało 
prawo własności dio owoców jego 
własnej pracy... Od dawuta lakże wie­
my, ż ą  bolszewizm nie rozwiązał cho­
ciażby w prymitywach żadnego z na­
czelnych problemów socjalnej rewolu­
cji: probierni! pracy, pieniądza i wła­
sności.

Wie o tein wszystkiem Rosja i 
świąt cały. A jednak komunizm jest 
ciągle niebezpieczeństwem i jest nim 
u mas w Polsce. Dlaczego?

Oito dlatego, że im bardziej kon­
frontacja z rzeczywistością te,go co 
dokonai w Rosji kommiam, wypada 
na niekorzyść przewrotu, tem bardziej 
utrwalenie się bolszewizmu w Rosji 
wywołuje w umyśle gnębionego obe­
cnym stanom cywilizacyjno - polity­
cznym Europy inteligenta — ule prze­
konanie —■ ale wiarę, metafizyczną 
niemal wiarę, że z rewolucji społecz­
ne:, która jest protestem przeciw; bo­
lączkom współczesności, przeciw cy­
wilizacji maszynowej, panowaniu ka­
pitału, imperializmowi — zrodzi się 
jednakże nowy, lepszy porządek rze­
czy, chociażby musiał realizację 
swych materóUnc - gospodarczych

planów projektować w daleką przy­
szłość.

Taką wiarę w rolę komunizmu po­
siądą sztab generalny bolszewizmu, 
tych dziewięć tysięcy „cTwietstwien- 
nych raboM ków , których 87 (!) pro­
cent stanowią nie robotnicy i chłopi, 
ule inteligenci.,. Taką samą wiarę po­
siadają ci, którzy przygotowują ko­
munizm wszędzie na świecie, a także 
i w  Polsce.

Rewolucja socjalna cd dołu nie w y­
chodzi. O tern wie najlepiej prof, 
Grabski, autor „Rewolucji". Stwa­
rzają ją w pewnych sprzyjających 
waru likach — inteligenci.

Dlatego walki z komunizmem nie 
można ograniczyć tylko do pracy 
pośród robotnika, rzemieślnika i 
biednego chłopa, dó jakiej nawołuje 
prof. Grabski. V/ głównej mierze jest 
to walka o duszę inteligenta.

Dla inteligenta zaś. „bezinteresow­
nego pracownika", komunizm to dziś 
raczej swestja wiary, niż rozumu. 
Chcąc walczyć tu z infiltracją komu­
nizmu musimy tej jego wierze prze­
ciwstawić inną. Wiarę w naród i jego 
posłannictwo.

Nie ulega wątpliwości, że Obóz 
Wielkiej Polski najlepiej i najdobilniej 
reprezentuje ów moment wiary w na­
ród i Polskę, chociażby dlatego, że 
jest organizacją, która powstając w 
okresie ogólniej depresji i apatii upad­
ku wiary we wszelkie walory etycz­
ne — wysunęła te walory bardzo ja­
sno i bojowo na czoło swoich sztan­
darów i zyskała z miejsca entuzjasty­
czne i powszechne poparcie przede- 
wszystkiem młodego pokolenia. Żad­
ne Stronnictwo — nie wyłączając na­
rodu,wych — chociażby reprezento- 
wbŁj najszczytniejsze hasła, moralne 
niema dziś pełni zaufania w społe­
czeństwie. To jest zjawisko powszech 
■nie obserwowane i z faktem tym trze­
ba się liczyć.

Zachodzi pytanie, czy Obóz Wiel­
kiej Polski, nie będący part ją a opar­
ty na nowym systemie hierarchicz­
nym —• potrafi zyskać poparcie spo­
łeczeństwa, przełamać w niem niewia­
rę w Polskę i przeciwstawić się sku­
tecznie boLzewiztnowi, w co wątpi 
prof, St. Grabski.

Stwierdzić przedtem należy jeden 
niewątpliwy fakt, jaki obserwujemy 
obecnie w życiu: £. zv . nastroje mas, 
tendencje opinji i t, d. dawno przesta­
ły być wytworeii dołu. Tworzą się 
one z reguły u góry, są wynikiem 
agitacji obmyślanej przez przewód- 
ców. Najdemokratyczmejsze stronni­
ctwo P. P. S, rozsyła na 1 maja sza­
blonowe, z góry ułożone rezolucje, 
które mają wyrażać nastroje i opinię 
mas robotniczych; kto zaś zna tech­
nikę wieców, czy może się Iudidć 
przez chwilę, że ich przebieg i wyni­
kł są rzeczywistym wyrazem opinji 
publicznej?

W dzisiejszym staraie rzeczy, przy 
ogromnem zróżniczkowaniu paliły cz.- 
nem opinji i wynikającym stąd chao­
sie — niema mowy o żadnych sponta­
nicznych nastrojach. Jest tylko wola 
demagogów i różnych powołanych 
czy niepowołanych „trybunów ludu".

Wiedzieli i wiedzą- o tern dobrze 
bolszewicy. Ich akcja, jak to już sta­
raliśmy się wykazać powyżej, nie i- 
dzic od dołu. Tworzy je organizacyj­
na1 hierarchia iyytji komunlsitycznej, 
obmyślając dokładnie instrukcje i plau 
akcji.

Takiej organizacji nie zwalczymy 
przez T, S. L. i Kółka rolnicze. Nie 
kwestionując wagi tej pracy społecz­
nej, musimy pamiętać o tem, że bol- 
szewizm nie jest teorją, ale przede- 
wszystkien grupą, która działa. Stwo 
rzywszy prze/, dyscyplinę hierarchi­
czną odpowiednie „nastroje" — komu­
niści wystąpią, kiedy będzie łrzeba. 
I cJe łudźmy sfe! Zgniotą nawet wię­

kszość, o ile ta skutecznie, czynnie, 
fizycznie nie przeciwstawi się rewo­
lucji. Nie pomoże żadna uajpażyjtyw- 
niejsza praca TSL. czy Kółku roi. a na 
wet w Sokole, które zniszczy w jed­
nym dniu tłuszcza idącą pod komendą 
nadesłanego przez jaczejkę żyda czy 
innego „ideowego" inteligenta. Może­
my być spokojni, że społeczeństwo 
zgrupowane tylko w T. S. L. czy w 
Sokole, bez jasnej z góry ffitazanej 
tendencji antykomunistycznej, z pory­
wającym aie nie plano-Wo przez organiza 
cję hierarchiczną kinrewanym entu­
zjazmem dla Polski — tatóc społeczeń 
sty/o w chwili rewolucji pozostanie- 
w... domu lub ucieknie z. pola watki. 
Nawet i terror, poprzednio stosowany 
— wobec komunistów nic zagrzeje 
nikogo do walki w dniu rewolucji.

Walkę tę przygotować może tylko 
organizacja Merachiczna, jaką jest 0 -  
b&z Wielkiej Polski. Tylko ona, znając 
i studiując akcję przeciwnika u źródła, 
może przez odpowiednią organizację

nakazać spv!eczeń?vwu właściwy na­
strój i taktykę. Tyliso ona może wska­
zywać planowo opinji, w  czetn. nieraz 
nicdostrz&gsluem dla oka laika, tkwi 
niebezpieczeństwo rewolucji. Syste­
mów; hiera>rtb}? l-cmraiistycznej moż­
na przeciwstawić tylko ten sam sy­
stem ze strony narodowej i polskiej.

Przyjęcia, jakiego doznał CWP. w 
szsregach młodych, jest dowodem, że 
potrari on zwalczyć niewiarę w  Pol­
skę a przedewsz ystki em skutecznie 
zwalczyć bolszHwizm, stwarzając potę 
żną grupę w narodzie zdobią oprzeć 
się rewolucji. Obóz Wielkiej Polski 
ńia właśnie tego dokonać i to jest jego 
ambicją i celem. Stronnic;wa politycz­
ne takiej organizacji narodu nie do­
konają. Teitlhardziei nie zespolą one 
.pracy społecznej u dołu dla jednego 
frontu atitybolszewickiego, bo opinia, 
zdemoralizowana i zdczorjentowair.a 
waiką polibrpaną. zawsze zobaczy w 
takiej akcji — robotę partyjną; ustrój 
demokratyczny stronnictw, dopuszcza 
jący i umożliwiający demagogie, do­
pełni reszty rozkładu i rozbicia.

Konsolidować akcję może tylko 
Obóz Wielkiej Polski.

I w tem też leży ogromne jego zua- 
cżeftię w  wąldg z i aćykałizuiern i nie­
wiarą w Polskę, w walce z koiniuni- 
zimem. K. K.

W i a d o m o ś c i  b i e l ą c e .
Czną. Główną i jedyną postać kobietą kre­
uje p. Barwińak&, tytułową postać ts. Mar 
ka1 tworzy p Strachockl, który równocze­
śnie pracuje nad insćsśaz-acją sztuki. daj«c 
naipięknifcjsrp, pełne zapału artystycznego, 
pomysły reżyserskie. ■ Inne główne postacie 
odtworzą pp. dyr. Etarwińskl, Bielecki, Dą­
browski, GutŁcer, Knobelsoorf, Kieszezyń. 
ski, Ratschka, Zabieiski oraz' cały męski 
zespół dramatyczny. Nowe piękne dekors 
cie Zygmunta Baika.
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TEATR WJELKS.
Sobota 25 bn. „haust" goić. występ P. 

Zaleskiego.
Niedziela 26 lnu. o godz. 3 popoł. „lia1.- 

ka“ — ceny zniżone popoś,
Niedziela 26 bru. o godz 7.30 wieczorem 

„W rajskim ogrodzie".
Poniedziałek 27 hm- „Aida",, ostatni go­

ścinny wyst. p ■ Z. Zaleskiego,.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 23 hm. „Ziółko".
Niedziela 26 lun. „Król Kawy". 
Poniedziałek 27 bm. „Ziółko",
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-7- Z KOMSTETU WYBORCZEGO NA­
RODOWEJ i GOSPODARCZEJ OBRONY 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI komunikują, 
żc. siedziba RemHetr, mieści się przy u!. 
Sykstuski.eJ ES, tek 2 -ii  I żc Sekretariat 
Komitetn jest czynny codziennie od godz. 
11—3 w południc.

— Tqw. Frzyj. Sztuk Pięknych. W gma­
chu Muzeum Przem. ul. Dzieduszyckich 1. 
Wyczółkowski, Trusz, Reiehertówna, trze- 
źba), Bartkowi'ki. Awin (architektura), od 
10—3.

=ss®—
— Teatr Wielki. Dziś drugi występ świa 

fowego śpiewaka, Zygmunta Zaleskiego, w 
operze Gounoda „Faust". Znakomity nasz 
gość kreuje dziś kapitalną postać Met;stu. 
P&rtję Faust a odśpiewa p. Parkowiez. W 
roli. Małgonzaty debiutuje p, Felicja Misky.

- -  Przedostatni występ Michała Holyfi- 
s kiego z powodu zmiany repertuar u. nic 
odbędzie się w  niedzielę, lecz w pbmedzta 
łck w  operze Yerditegó „Aida".

- -  Ostatnie przedstawienie „Krćlr K: - 
|, wyc', świetnej operetki A. T Mu/lora, któ­

rej sława odbiła się glOśnem echem aa 
granicą, otwierając jej drogę na .wenę wie 
deńsiką ! berHńską — odbędzie się w  nie­
dzielę 25 bm.

s-9 Jako uroczysto przedstawienia ku czci 
Juljuszk Słowackiego, przygotowuje Teatr 
Wielki wspaniały poemat dramatyczny p*ó 
na polskiego wieszcza pt. „Ksiąds Marok", 
Dyrekcja Teatrów pragnąc, aby przedsta­
wienie to miaio Jak najwybitniejszy pa. 
ziorn artystyczny, dokłada w tym kierun­
ku wszelkidi starań, ziając tomu id^reuonu 
dzieła zupełnie aowu. oprawę dekoracyjną 
i pici ws^orzędna :ęp«i3eixt?«J® artyste-

s® =
— TOWARZYSKIE ZEBRANIE MŁO­

DZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ; Dziś, w so- 
bo tę ?5 cifótwca odbędzie się staraniom 
Zprzadu M, W. w .Ogrodzie gościnnym* 
p. ftrannowskitgo, ni. Orzeszkowej 7, ze­
braniu towarzyskie, do wzięcia w którem 
udziaia Zarząd zaprasza wszystkich „se­
niorów", członków I członkinie, oraz sym­
patyków. Koszt uczestnictwa 1 zł. Punkt 
zborny w sobotę o godz. 7.39 wieczorem, 
przy czwartym przystanku tramwajowym 
na ni. Listopada, kelo wilii „Franeówka".

— Jak Jest naęfcąwdę na łleiance. 0- 
trzyniujemy _ ;jq  właściciela rest&nracji 
„Baru cia Heiurca" następujące pismo: 
Szanowna Redakcjo I Pozwalamy sobie w  

'imię prawdy na przesianie odpowiednich 
wyjaśnień odnośnie do onegdajszej notatki 
Sz. Pisma o cenach pobratanych ma He- 
lance. Przede,vszystklern zaznaozainy, że. 
w tym reku nie ssozędząc kosztów, urzą­
dziliśmy bar i ogród z i.r-mfertsm prawdzi 
wie europejskim, dancingiem, jazzbaaden 
i t. d. Kierownik ifelanki, syn znanego 
przemysłowca p Zen,.., idąc za przykła­
dem zagranicy, wprowadził celem pekry- 
oLa kosiztów reżimu, obowiązkowe ltomple. 
ty podwieczorkowe po 2.8C ód osoby, co 
jednak i?,ie znalazło zrozumienia u .pewnej 
części publiczności i mr tem . tle powstały 
skargi na drożyzn';. Wsi; u tek lego, ki ono- . 
wt.ictwo Heiantoi. chcąc uniknąć na przy­
szłość ewentualnych niezadowoleń, od kd- 
ku tygodni. zniosło orzymus kompletowy, 
licząc według, cennika za zamówione po­
trawy. napoje, tak, obecnie, w uwzglę­
dni en.ii' warunków' Helankij nikt nie może 
się uskarżać na nadmierną wysokość cen.

6418
  Ku czci; Juliuszu Słow ackiej. W dn,

28 bm., jako dniu złożenia prochów nie­
śmiertelnego Wieszcza w katedrze wawel­
skiej, urządza Komitet budowy pomnika J. 
Słowackiego \ye Lwowie zbiórkę uliczną 
we Lwowie. Uproszone panie wszystkich 
insiyiucy] i towarzystw publicznych lwów 
bklch przyrzekły jataajchętnfei ws-pótulzlai 
w zbiórce. Komitet ludowy/ pomnika poe­
ty zwraca się z jaknajgorętszą prośbą do 
całego społeczeństwa polskiego we Lwo­
wie, by w dniu ty-n nie szczędziło cfiar r.a 
rzecz pomnika poety, pierwszego publicz­
nego pomnika Wieszcza na zienisch pol­
skich Kcftiilet budowy pomnika zabiega 
usilnie, aby pomnik pcety w jaknaikrót- 
szym czasie mógł stanąć w  naszym gro. 
dsłe m  baz crsyrmei pomocy ogółu mie­
szkańców nie zdoła iednak urzeczy yistaić 
swego zamiaru. Niechże więc w  tym dniu 
dia Pclski talk ureesystym idę zabraJcaia 
ofiar choćby najd robrilejszycb. Rozdawni­
ctwo paszek odbędzie *4t *  biurze TSL. 
przy uL F r  ćry 3 II. p, 25 czerwca w so­
botę od godz. 6—7 wieczorem, w  teł po­
rze zechcą, wszystkie insrytucje i towa­
rzystwa, kiórił pnzYKeteF Jwą współpracę 
tgłc-ąić się fgr odbiór pasek.
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T S T I  T ^ T T I I  A l do przechowania, dc naprawy, do C f» M ltf ’U i | |  sF«tf*«5 magazyn i pracownia futer P ła tn e  p rz y  O dbiorze H I
JL U  i l v A i  przefasonowania tar.io  .S id f i i iM o W  Lwów, pl.Kapitulny 1,1, te(.43-5Q. Przy wiikjaycłi pleceniach Berami,

f r  Narodowa Organizacja Koitei, J»
Ossolmkich 11, zaprasza ^saystkie Cłioid- 
kinie ua herbatkę dyskusyjne dziś w robo* 
tg o godz 6-tej Sprawy aktualne — upra­
szamy o liczne przybycie.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
lwowskiego Okręgu TŃSW. odbędzie się 
we środę, drria 29 bm. o godz. 11 Jiliiseii 
południem we Lwowie w sali ki. V. A. gi­
mnazjum I. im. Kopera ika. ul Kubali 2. 
Porzęrtek dzienny: 1) rezygnacja prezesa 
Okręgu; 2) wybór prezesa. Okręgu i swent 
wybór uzupełniając# 1 członka Zarządu 
Okręgowego; 3) zmiana statutu luin-burcu 
pośmiertnego; 4) wniosła i tote-.pclacje.

— XXXif. walny Zjazd Towarzystwa 
Szkoły Ludowe}, odpędzie się w Krakowie 
dnia 26 i 27 czerwca. Ze względu na łą­
czność togo terminu z uroczystościami spro 
w adizenia zwłok J. Słowackiego dio Ki ako. 
WH', spodziewany jęst .wielki napływ dele­
gatów ze wszystkich stron Małopolski. Na 
posiedzeniu inauguracyjnemu dnia 26 brr 
wygłosi prof, Unlw. Krakowskiego Ignacy 
Chrzanuwski — odczyt pt. „W przed­
dzień złożenia zwłok J. Słowackiego ma 
Wawelu.

— Udział Towarzyslvr". Szkoły Ludowej 
w uroczystości złożeni? zwłok J. Słowac­
kiego na ‘Wawelu W pochodzie, towarzy­
szącym prochom J. Słowackiego na Wa­
wel, weźmie ndział grupa Towarzystwa 
Szkoły Ludowe; złożona z przeszło 300 de 
legatów', reprezentujących prawie wszyst­
kie Kala TSL w Mątofcó&ćę. Delegacja 
złoży nal trumnie Słowackiego srebrny 
wieniec, ufunuioiwany kosztem własnych 
ózimfków Zanzędów Kół TSu, jąka dowód 
Itołdu TSL dla puety. Wfcutee ten składać 
się będzie z tylu liści, ile jest Kół TSL. Na 
każdym liściu będzie wypisana nazwa i 
miejscowość poszczególnych Kół. Wieniec 
ten złożony oędzie stale w krypcie J, Sło­
wackiego n? Wawelu.

— Przeasjawiede ludowe ku cze? Sło­
wackiego. Związek Teatrów i Chórów Lu- 
dowycli we Lwowie urządza w środę 29 
bm w miejskim. Teatrze Nowości prżęd- 
btawienie ludowe, 'wykonane wyłącznie si­
łami włościan i robotników z okolic Lwo­
wa, Na program składają się: 'przemówie­
nie włościanina z Podbofzec, deklamacje 
ustępów z VII ł IX. pieśni „Beniowskiego*1, 
wygłoszone przez p. Stan. Kożlika, robo­
tnika z Persenkówki i M. Łagdoką, wio- 
ściaiikę z Malechowa, trzy odsłony z „Bal 
ladyny“, odegranie przez Teatr i Chór wło 
ściariski z Zimnowódki, fragment drani. 
,.21cta czaszka11, odegrany przez Teatr i 
Chór Ludowy % ■ Zamiąrsfynowa, nadto pro 
dukcie orkiestr lud. z Persenkówkii Pusto 
myt itd Puczętek o godz. 15-tej. — Nie 
wątpimy, że przedstawienie to zainteresu­
je szerokie kola inteligencji, jak również 
stery ludowe Lwowa i  okolicy, które precz 
fczuy uclzial v.r tym przedstawleuiu odda­
dzą hcld Wieszczowi narodu. —_ Bilety w  
cenie od 20 gr. do 3 zł. do nabycia w Z.wią 
zku Teatfów i Chórów Ludowych, ul._M.ic 
kiewicza 26, zaś w  dniu przedstawienia w 
Kasie Teatru Nowości (ul. Słone cza a).

^ 0 =
— Przyjechali do Lwowa; facte! ilecr-

ge‘a: hr. Stanisław Potocki z Rymanowa, 
Dominik Lępiekr z Warszawy, Stanisław 
Wierzycki z Trzydnik, Bohdan Skibiński 
z  Warszawy, Ignacy Ledócbowski z Kra- 
kowca, Canefts. Alblaś z Holandii, Jadwiga 
Kałużyńska z Olszanki, Igc Morgen z Wie 
dnia, Maks Silberberg z Wiednia, Juliusz 
Ploetzer z Berlina, Oskar Brelttiart z Biel 
ska, Alfred Tolleron z Paryża, Wojciech 
Wróblewski z Krakowa, Stefan Zwlm z 
Wiednia, Józef Zimmei z Wiednia, Jędrzej 
Wokulski z Narajowa.

h o te l Krakowski: Stanisław Sierakowski 
■(. Warszawy, dr. Ludwik Krzem uski z Na- 
dwórny. Anatol Warszawski z Wiednia, 
Karol Rappaport z Tarnopola, Żaczek z 
Podrajec, Selma Gortens /. Chicago, Samu­
el S Grubm z Nowego Jorku. Józef R ei- 
ter z Torunia, Władysław Qiejszt jr z Iwo 
nicza, Jakób Wdsblum z Warszawy, Mi­
chał Czapnik r. Warszawy, Bernurd Dick- 
mann z Wiednia,

SSjSKSilĴ SSSi;
— w zakładzie Sióstr Urszulanek w  

Stanisławowie wpisy do gimnazjum, 
posiadającego pełne prawa szkół rzą­
dowych, do szkoły powszedniaj (I. ki.) 
i do pensjonatu odbywać się będą w 
dnin 28 bm. Egzamin wstępny do kla­
sy I. sitnu azjałn ej 30 czerwca, do kies 
wyższych 1 liipca. Ó42G

— P . Leon Harzstart, żarn. pizy ul. 
Janowskiej 30. prosi nas o zaznaczenie 
te  nie jest identyczny z  Leonem tiara 
startem z  ul. Panieńskiej aresztowa­
nym omegdaj za oszustwo.

— Nowe banknoty 10-zloto we. Dzi­
siaj, 25 bm. Bank Polski w puszcza  
w obieg bilety banknotowe 10-złoto- 
we Ii, smfcii. Wykonane na biatym 
rjT>sc,wym papierze, posiadają one z  
lewei strony niemdiruikowaisy ‘naisi-

TO 

!
o zagadnieniach swego stanu.

Na posiedzeniu zarządu głównego 
Zrzeszenia sędziów i. prokuratorów 
R, P.. odbytem w  Warszawie, 11 i 12 
bm., omawiane były zasady proje­
któw ustawodawczy cli. dotyczących 
reorganizacji sądownictwa.

W 1 szczególnuśoi zajęto się sprawą 
.tttnjpuerda i zapewnienia, zgodinie z 
podstnwoweini zasadami Konstytucji-, 
niezawisłości sądów. Z tą kwestją 
związane jest zagadnaenae trybu nomi­
nacji i awansów1 służbowych sędziów. 
Zatrzymano się na koncepcji, prz^iętej 
w wielu innych państwach, i polega- 
jącej na tern, że listy kandydatów 
'.iia stanoiwiiska sędziowskie układane 
są przez organy sądowe, mające mo­
żność, jako ciała zbiorowe, pozbawio­
ne zabarwienia poJityczuogo. wirelimi- 
nowa-uiia wszelkich w p ły w ó w  ubocz­
nych, oraz niożność bezstronnej oceny 
kwalifikacji zawodowych i moralnych 
kandydata, — ae listę, uior-mowaną 
przez sąd niższej instancji kontroluje 
sąd w yżsayz prawem uzupełiiieida tej 
listy, wreszcie z pośród kandydatów, 
umieszczonych na liście, minister spra­
wiedliwości według swobodnego swe­
go uznania przedstawia jednego z  nich 
do nominacji p. Prezydentowi Rzpltej.

System ton ma wielkie zalety ® pun 
ktu wi-dizeniia potrzeb państwowych, 
albowiem z jednej strony zabezpiecza 
organy wymiaru sprawiedliwości ocl 
wpływów politycznych, które w spra- ' 
wowanin sądowiiiotwa nie powinny 
mieć miejsca, t  drugiej zaś ministrowi 
sprawiedliwości, jako odpowiedzialne- '

mu za  właściwy debór personalu sącic 
wego, zapewnia fachową i bezstronna 
pomcc organów1 sądowi^cli w  załatwia 
niu spraw nominacyjnych.

W tym przedmiocie przyjęto uchwa 
łe treści następującej.

„W5rhory kandydatów na sędziów 
przez zespoły sędraowside, wzglę­
dnie przez powołane przez nie i na­
leżycie zorganizowane wydziały oso 
bowe. st-nnowia nieodzowną gu-a- 
rancję zarówno odpowiedniego do­
boru sędziów, jak i niezawisłości 
sędziowskiej11.

' Również w  imię konstytucyjnej za­
sady niezawisłości sędziów przy peł­
nieniu funkcji urzędowych, oraz zgo­
dnie z  zasadą wyodrębnienia władzy 
sądowej od władzy administracyjnej, 
przyjęto, że nadzór służbowy wirnen 
być wykonywany przez ministra spra 
wadliwości nie przy pomocy urzędni­
ków, lec®: za pośrednictwem odno­
śnych prezesów sądów albo di.lęgowa 
nych ad hoc sędziów.

Sprawy natury ekonorobisnej były 
także poruszane. Między imnemi, po- 
sfauowioiiio ze względu na nikłość pen 
sji Sędziowskich, które tt;e iylko nie 
pozwalają na zgromadzenie jakiego­
kolwiek zasobu „na ozarną godzinę'1, 
lecz nie wystarczają nawet na zaspo­
kojenie niezbędnych potrzeb bieżących 
założyć rejonowe kasy zapomogowe, 
które z funduszów zebranych drogą 
składek członkowskich wypłacać bę­
dą zapomogi pozostałym po zmąrlych 
członkach rodzinom.

Z działalności Towiirisfstwa Szkoły
M ow ej.

W sobotę, 18 twn. odbyło się Walne 
zgromadzenie członków Koła TSL. 
im. Adama Asnyka pod przewodni­
ctwem p. dir. Boratyńskiego,

Koło zajmuje się urządzaniem w y­
kładów popularnych i urządziło w ro­
ku sprawozdawczym 88 W3'kładów, z 
czego 29 tvirkłaclów poza Lwowem, a 
59 wykładów we Lwowie i w  gmi­
nach ckoliazmycłr. W ykłady urządzano 
przeważnie ż wyświetlaniem obnaizów 
a czynnych było 17 prelegentów w  23 
środowiskach; przeciętna ilość słucha1 
ozów na wykładach 155. W łonie Ko­
la istnieje osobna sekcja oświatowa 
młodzieży akademickiej pod . przewo­
dnictwem K  Leopolda łiciuerfe; kura­
torem Sekcji jest p. ióśpMctor Kazi­
miera Radwański 

Akcja wydawnicza Koła objęta w  r. 
sprawozdawczym rozprawą p. Józefa 
Białyni Choiodeokiega „Bohaterska 
dziatwa w obronie Lwowa15. oraz przy 
gotowauą jtiż do druku rozprawę d.ra 
Aleksandra' Cżolowskiego „tiistorja 
Lwowa od r. 1600 do r. 1772“ należą­

cą do cyklu wydawnictwa, podjętego 
przez Koło „O przeszłości i teraźniej­
szości Lwowa11. Dalsze rozprawy oprą 
cownjc pp'. dr. Badecki, prof. Dresiar 
i dyr. Lityński. Wszystkie rozprawy 
przeznaczone są do wykładów, które 
objaśmane będą przeźroczami, sporzą­
dzone, mi według zabytków, dokumen­
tów i życia, przechowranych w Archi­
wum miasta i w  Muzeum hisłory- 
cznera Licowa.

Po udzieleniu ustępującenm zanządo 
wi absolutorium 1 wyrażeniu mc po­
dziękowania za owocna pracę wybra­
no nowy zarząd w następującym skła­
dzie: przewodniczący p. dr. Jan P«ra- 
tyński, znst. przewodnicząc esc pp. Ka­
zimierz Rączy, inspektor Kazimiera 
Radwański i prof. Tadeusz Urbański, 
sekretarz ks. san. Adam Hausner, 
członkowie zarządu pp. Chołodecki, 
Heinert. Hopfen, HuczewskI, Jakubo­
wski. Lewicki, Ligęza, Nowogrodzki, 
Pierzchała i Żurawski. Do komisji, rc 
wizyjnej wybrano pp. pułk. Pożiiiaka, 
dr. Próchńickiego i prof. Tenczyna.

nes ze znakiem wodnym, przedstawia 
jącyni w  proflu podobiznę Bolesława 
Chrobrego oraz daty 992 — u góry 
i 1025 — u dołu. Wymiar biletu 
160X80 mm. Na żółtem tle strony przo 
dniej znajdują' się bronzowo-nlebieskie i 
figury kobiece, 1 których lewa symbo- • 
liznje wiedzę, prawa zaś . sztukę. Po­
między niemi umieszc/iorio ozdobny 
owal, pośrodku którego linie tła przed 
stawiają wazon % bogatą oruamontacjś 
roślinną. Całość obrazu ujęta jest w  
wąską ramkę z prostych lśnij. .Pośrod­
ku odwrotnej strony biletu na tle tę­
czy przedstawione są w  kolorze nie- j 
biesko-bronzowym figury .symbolizują j 
ce handel, przemysł i rolnictwo.

— Rewizje w1 piekarniach lwo­
wskich. Wczorajszej nocy komisja sa- 
nitarno-policyjna ptfieprowadTła sió­
dme a i zedu rewizje w piekarniach

lwowskich, zwracając szczególną uw a  
gę na tc pracownie. Wtóre dotychczas 
prowadzone były jako tajne, wzglę­
dnie te, gdzie komisja w  czasie- pbpize 
(ioicłi swird t rewizyj stwierdziła niepo 
rządek i omijanie obowiązujących 
przepisów. Komisja stwierdziła, iż cią­
gła a stała kontrola, roztaczana nad 
piekarniami, jak niemniej grzywny, na- 
idadane na ich właścicieli w  aiacznej 
mierze przyczyniły się do usunięcia 
panujących w uleł, nieporuąćków* Czy 
tylko na długo?

— Znaczne włamanie przy ul. Ły­
czakowskiej. Anna Starouolska, wła­
ścicielka realności przy id. £.ydziko­
wskie; % 18 zawiadomiła połicdę, Iż w  
dniu wczorajszymi w  godzinach przed- 
rolndrdowych niezanny sprawca ko­
rzystając z  jej nieobecności włamał 
się do jej mieszkania a rozbiwszy ko- 
modę skradli na M  iaKcd-i 400 zł. w

Rozdanie świadectw 
uczniom szkoiiw.

Na izied/.fńcu koszar wojskowych 
r.a ul. Piotra i Pawła oebyła się o-ne- 
gdaj piękna urut-zystość rozdaiiiia 
świadectw hufcom szkolnym przyspo­
sobienia wojskowego. Na dziedzińcu 
koszar zebrały się hufce gimm, II.. VII. 
i giu.n. im. Jor dana. Po przyjęciu ra­
portu od ucznia Blicharskiego przemó 
wił do zebranej młodzieży ppłk- Gi 
gM-Mełechowicz, a skreśliwszy zna­
czenie idei P. W. zachęcał młodzież 
do zaprawiania się w  służbie dla do- 
bm Ojczyzny. Z kclei kierownik hufca 
gimn. Ii. prof, Jssilkowski w imieniu 
dyrekcji gimn. II. przemówił gorąco 
do młodzieży, zachęcając ją de bezin­
teresownej służby dla dobra Ojczyzny 
do służby obywatelskiej, hartowania 
ciała i ducha.

Na zakończenie p. red. Szeidero* 
wicz Wł, imieniem Koła rodzicielskie­
go podziękowawszy p. pułkownikowi 
i p. oficerom zwłaszcza p'. majorowi 
Łuczyńskiemu za gorliwą pracę nad 
młodzieżą — wskazał ważność pracy 
w P. W , na którą społeczeństwo pa­
trzy i śledzi — widząc w niej rękoj­
mię przyszłej potęgi i chwały Rzyltej.

Po rozdaniu świadectw przez p. ma 
jota Łuczyńskiego odbyła sle defilada, 
uczniów przy dźwiękach muzyki wo­
bec p, pułkownika, majora i zebranych 
oficerów i żołnierzy. Defilada wyka­
zała wielką sprawność oddziałów — 

i a postawa dziarska II. gimn. budziła 
! podziw. Młodizież pożegnawszy uko­

chanego instruktora majora Łuczyń­
skiego, unosząc ze sobą tak tniłe w ra­
żenia, rozeszła się do domów.

gotówce a na szkodę tarnopolskiego 
starosty Tomasza Kuńozyka biżuterię 
nieznane; wartości, pozostawioną jej 
p rze/ poszkodowanego celem przeebo 
wania.

— Włamanie sklepowe. Dc sklepu 
Sary Baitel przy pl. Salskim włamał 
się wczorajszej nocy jakiś złodziej i 
skradł towary galanteryjne — warto­
ści 200 zł.

— Z kroniki kradzieży. Antoiina 
Mildwuwo, właścicielka sklepu przy 
ul. Piekarskiej 1. 5, doniosła poiic;i, iż 
jakiś złodziej dobranym kluczem otwo 
raył wczoraj wystawę sklepowa i 
skradł na jej szkodę kilka flaszek per 
fumy i pewną ilość towarów galante­
ryjnych. — Nieznany złodziej przez 
okno dachowe dostał się na strych re­
alności 1 44 przy ul. Białoborskic-j i 
skradł tta szkodę Lljasza Szewca wę­
dliny wartio&i 15‘J zł. — Popełniono 
pozatem. w  dniu wczorajszym kilkana­
ście kradzieży drobniejszych.

= = s ® = =
'+  MUjcnowe miasta. Przed wojną 

było na całym święcie około 12 miast 
liczących ponad milion mieszkańców. 
9  szybkim rozwoju miast po wojnie 
świadczy wymownie fakt. że dzisiaj 
ilość miast milionowych dochodzi dc 
40. Najwięcej miast mil;omowych li­
czy Ameryka (25). W  Europie nastę­
pujące miasta mają ponad milion mie- 

| szkancow: Londyn (przeszło 7 milio­
nów), Paryż (i i oól), Berlin (4), Mo­
skwa (2), Wiedeń (1,800.000), Ham­
burg (1.500.000), Budapeszt (1,250.000), 
Iiverpol (1,250.000), Birmingham (1 
milion 25C tys.), dalej Glasgow, W ar­
szawa, Ateny, Manchester. W Amery­
ce największym miastem jest New- 
York, liczący 9^50.000 mieszkańców. 
Za o'm idą następujące miasta: Chica­
go (3,500.000), Philaćelphia (2,700.000) 
Buenos Aires (2,500.000), Rio de la- 
neiro (1,500.G00). W  Azji największym 
miastem jest Szanghaj, liczące dwa 
majony mieszkańców. Na arugiem 
miejscu stoi Takw. dalej Kalkuta Pe­
kin, Haokau, Bar.gkok Kacton. NaS- 
większym miastem Australii jeslt Sy­
dney (ponad nrdfrn niieszkańców1).
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Kronika stanisławowska.
Stanisławów, 24 czerwca.

Z akcji wyborczej do rady miejskiej.
We wtorek dnia 21 czerwca odbył się 
w sali T.-Wa im, Moniuszki wielki wiec 
wyborczy, zwołany przez Ogólny Pol­
ski Komitet Wyborczy. Zebraniu mrze 
wodniczył dr, Cyga, referowali pp po­
seł Zagajewski i Ziobrowski. Przemó­
wienia obu mówców dosadnie charak­
teryzujące robotę obozu „sanacji mo­
ralnej" —- przyjęte zostały przez audy 
torjnm entuzjastycznymi oklaskami, —- 
Do głosu zapisało się kiikum-jstu, mię­
dzy innenti b. prowizoryczny bur­
mistrz miasta p. Stygar. P a n ien ,’ za- 

: poznana’' wielkość stanisławowska, 
człowiek który nie może przeboleć te­
go, że społeczeństwo polskie przeszło 
do porządku dziennego nad jego rze­
ko niemi „zasłiKamiB . przemawiał 
pierwszy. Już jednak kilkunastu swe- 
mi nudnemi wywodami tak dalece znie 
cierpliwi! audytorium, że głośno po­
częło ono wyrażać swe niezadowole­
nie.- Nielicznie zgromadzeni „amato­
rzy" wzięli w obronę mówcę, zachę­
cając go do dalszych wywodów, a. 
raczej obstrukcji; powstała wrzawa, z 
czego skorzystali zgromadzeni na ga­
ler ji komuniści i ze swej strony podnie- 

. śli tumult bez określonego zresztą ce­
lu. Skoro prezydium przekonało się, 
że w ' tych warunkach dalsze prowa­
dzenie wiecji nie jest możliwetii, zgro­
madzenie rozwiązało. Uczestnicy wie­
cu sami naocznie przekonali się, lakie­
rni metodami i przy czyjej pmn«łcy 
zwalcza się solidarny front polski w 
Stanisławowie; wiec ten w baidzo 
wysokim stopniu przyczyni? się . do 
wzmocnienia zwartości obozu naro­
dowego w Stanisławowie, czego naj­
lepszym dowodem fakt, że już na dru­
gi dzień Związek Naprawy Rzeczypo­
spolitej, po ras niewiadomo który, wy 

•' stąpił z propozycjami ugody. Dnia 22 
odbyły się z inicjatywy' Pol. Kom. 
Wyborczego, wdece wyborcze na 
wszystkich’ 3.-ech przedmieściach, tj. 
na Górce, Belwederze’i Kolonii. Zebra­
nia, na .-których referowali pp. poseł 
Zagajewski, drj ’ Wallscb i Ziobrowski, 
aprobowały politykę Pol. Komitatu 
Wyborczego, który oparł wybory do 
rady miejskiej, na zasadzie reprezen­
tacji interesów gosp., zrzeszeń zawo ■ 
dpwych i społecznych.

P, minister Dobrncki, kandydatom 
na.,, burmistrza? Jak wynika z ofert 
wysuniętych przez Związek Naprawy 
Rzeczypospolitej, kandydują do rady 
miejskiej p. miti. Dobrucki. Kandydatu­
ra ta spotkała, się 1 niedowierzaniem 
w- tutejszych kolach, które wątpią, 
czy p. Minister zechciałby narażać się na 
afront, jaki niewątpliwie spo-fkałby go, 
gdyby jego kandydatura istotnie zosta­
ła wysuniętą, Zaznaczyć trzeba, że p. 
min. Dobrucid jest pózałem uw użr.ny 
za kandydata na stolec burmistrzow­
ski. (Czyżby asekuracja przed niespo­
dziankami sejmowemi?!! — Przyp. 
Red.).

7 teatru. W sobotę wystawi? nasz 
teatr farsę pt. „Pan Naczelnik, to jał“ 
Rzecz grana przez nasz zespól z wer­
wą j temperamentem, spotkała się z _ 

^żjjczłiw em  przyjęciem ubawionej pu- ; 
bliczności. Z zespołu wyróżnili się pp. ; 
Wostrowska, Adam, Korczowski, Sa­
wka, Osropolski. — W  niedzielę dnia 
19 odbyło się walne . zgromadzanie 

*l’?'ćzfc>nków T-wa teatru im. Al. hr. Fre­
dry. Sprawozdanie z działalności To­
warzystwa złożył prezes inż. Kuźmiń­
ski, sprawozdanie kasowe. dyr. Rotter. 
W dyskusji’ zabierali głos pp. dr. Po- . 
plawsld, Chiidzakiowiicz, ppof. Wolan- j 
ski. Helleński i inni. Wybory do nowe- ; 
go zarządu dały wynik. na.stępujący: j 
prezes inż, Kuźmiński, zastępca dr; Po­
pławski, sekretarz pr-o-f, Wolauski. 
członkowie pp. Waldeck, Chudzikie- 
wicz, dr. Hendrychowskl, inż. Stukla- 
sa, Adam, Jeżewski, Koczerski, Saw- . 
ka. Do komisji rew’’, weszli: pp. Sko­
wyta- Borowiak, Kwiatkowski.

Sprzedawczwkowstwo. Pozbywanie 
się ziemi polskiej w ręce ruskie, szerzy 
się w naszym powiecie w sposób na­
prawdę niepokojący. Właściciele ziem-

m u b 3 OTW ARCIE, f f w . U o ! I
88,
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w ieezo rą Jfeanclng.- tpwap*^S: r»>igrod®ło
Orkiestra salonowa JAZZ-&AND. — Kuchnia wyborna. Suto zaopatrzony bufet. Trunki 
pierwszórzeęibę Ceny przystępne. — Usłu.”- 
JÓZEFA MARSZAŁKA. — Idealne miejsce

, Rendfz-rous najlepszej publiczności.' Przyjmuje się

scy w po-wiecie; traktują te sprawy w 
sposób bardzp lekkomyślny. A jest to 
tent smutniejsze, że w  większości w y­
padków Polakóte-nabywców nie bra­
kło, T tak w. jednej ze wsi właściciel 
(nazwiska i fakty są nam dobrze zna­
ne?) sprzedał 70 mg., z tego tylko 2

mg. Polakom, w innej znowu w s in a  
300 mg. sprzedanych', niecałe 100 do­
stało sie Polakom. Pośredniczą w  do­
datku w  tego rodzaju interesach natu­
ralnie zawsze żydzi, z  których ucz­
ciwsi sami nie ukrywają zdziwienia z 
powodu takiego postępowania.

StóWiafisfy bracia: — Polsce.
W poOratymczych krajach słowiań­

skich istnieje cały szereg intensywnie 
działających kol przyjaciół Polski. 
Działalność tych stowarzyszeń zazna­
czyła się w r, bież. chlubnie zwłasz­
cza z okazji święta 3 M m  Z pośród 
wieiu nadesłanych nam opisów uroczy 
stości 3-maj'Owych w pobratymczych 

j kra jach, go dne są z wda szcza pedkre- 
i ślenła obchody: w Pradze (jak i cała. 
I -wagółe działalność tamtejszego Klubu 
| Czesko-Polskięgo), w Koszycach i w 

Zagrzebiu.
Klub Czesko-PoiskL w Pradze ist­

nieje od r. 19090 rozwijając od same­
go początku -swego istnienia gorącą 
działalność pplouofilską, wspornaganą 
po wskrzesaeuiu Polski wydatnie 
przez nasze poselstwo w Czechosło­
wacji. Klub któremu od szeregu lat 
przewodniczy zasłużony nasz przyja­
ciel dr. Józef Fuhirićh,.Uczy dwustu 
kilkudziesięciu członków. W r. 1926 u 
rządzono szereg odczytów i koheer- 
tów, uroczystość 3 Maja. witano, pol­
skich gości w Pradze, akademię ku 
czci Kasprowicza. W  r, 1927 pracowa­
no analogicznie. Z okazji zaś uroczy­
stości 3 Maja współpracował Klub 
wydalinie w urządzeniu wsp&aia.ego 
fesilTClu muzyki polskiej,' który odbył 
się w dniach 3 do 6 maja br., ze 
współudziałem Stanisławy i Karola 
Szymanowskich, Bron. Huber-mana, t .  
Kamieńskiego, I Dubisklej oraz arty­
stów czeskich. Z okazji tej uroczysto­
ści ukazała się piękna publikacja pt. 
„Muzyka polska", zawierająca szereg 
artykułów dotyczących tego przed­
miotu Śmiało nożna powiedzieć Iż 
praski Klub Czesko-P-oiski Jest najin­
tensywniej pracują ceru stowarzysze­
ni e r  ze wszystkich kól przyjaciół P d  
ski. Obok prezesa Fuhricha godni są

wymienienia inni pracownicy podono- 
file: Fr. Vondraczek, U  Cech. sekre­
tarze Kluba K, Morąvec 1 Za. Mątou-
szek. skarbnik płk; R, Mladek. i wielu 
innych..

Na ziemi słowackiej, w Koszycach, 
pracuje dla zbliżenia obu narodów, .maj 
bliższy oh sobie w całej Słowiańszczy- 
źnłe, „Czytelnia Polska".^ Wspierana 
przez konsulat polski, oraz Macierz 
Słowacką. Obie tu wymienione. oiga- 
nizaeje: Gzyteinla Polska i Słowacka 
wraz ze Slow. Klubem Narodowym u- 
.rządziły uroczystą akademię ku .czci 
naszego święta narodowego. W  pro­
gram akademii weszły; przemówienie 
konsula dra Zawadowskiego, odczyt p. 
Krupy, urzędnika kcms., o Konstytucji 
3 Maja, szereg produkcyj wokalnych i 
recytacjo wierszy 'polskich, w końcu 
odśpiewanie hymnów narodowych: 
polskiego, słowackiego i czeskiego,. U- 
roczystość stała się piękną manifesta­
cją przyjaźni polsko-słowackie?.

W Zagrzebiu egzystuje również od 
lut ki1 ku „Towarzystwo Polsko-Jugo­
słowiańskie", którego prezesem jest 
profesor polonistyki w tamtejszym u- 
niwersytecie dr. Fr. Ilesic. W. dniu 3  
maja br. Towarzystwo urządziło uro­
czystą akademję, która przy nader li- 
cżnym udziale elity społeczeństwa mia 
la podniosły ■ charnkter święta brater­
stwa .polskó-jngosłowiańsldegio. Akade 
mję zagaił prezes prof. Kęsie wygła- 
53ając wykład o Konstytucji Majowej 
Nastąpiła eręść muzyczna: gra utwo­
rów Szop&na (p. A. Geiger - E ictior- 
oowa) i kSIlca pieśni polskich (p. L, 
Pnarobergerówna), craz deklamacja 
wierszy polskich przez p. dr, M. Czał- 
czyńską, w końcu przemówienie wi- 
cefeonsria polskiego p. Grabińskiłego.

. £  k  h i.

dnia 1924 ait. 2 Inaczej mówi.
Dnia 12 czerwca br. odbył sie w  par 

ku. miejskim na „Olszsr.ówće" festyn 
na rzecz „Dorna poiskich sierót". P ię­
kna pogod,a sprzyjała., pąrk więc za­
roił się gościn? wśzystMch stanów, a 
znaczny dochód : uzyskany z . iestynti 
ułatwi ,ks. M, Lisińskiemu pokrycie 
wytóa&ow, połączonych z  utrzyma­
niem około 100 sierót obojga płci.

Tutejsza komenda Hufca harcerskie, 
gc .żeńskiego urządza w ciągu tegofo 
cznych feryj wakacyjnych „kolouję 
wakaćjdną" w Ławócznent, w  której 
weźmie ' udział kilkadziesiąt dziewcząt 
które potrzebują wypoczynku i świe­
żego pow ietrzą.: Nięs^udŻóną komen- 
dantka Hufca p. Żmudzińska Stanisu- 
wa prayjinie do swej kolonii 3l-dzibw- 
czyńld ze Śląska na koszt Hufca żeń. 
jarosławskiego. Kosztą utrzymania je­
dnej ze Ślążaiczek pekrywa tutejsze 
T S f . T.

Picia biuralcracp 
w. Rosi!, :

Należy odd&ć sowieckiej prasie spn 
wiediiwość. że występują” ona często 
otwarcie przeciwko różhym, ciężkim 
cimuobony toczącym dzisiejszy órgą* 
nizm państwowy Rosji. Óstr'y chwś* 
'ami tor. krytyki w  zupełności uspra - 
wiedliwiają skandaliczne wprost rewe­
lacje w dziedzinie gospodarki admiini- 
sfcracyjneij narażającej, już tak bardzo 
anemiczny skarb na, olbrzymią wydat­
ki absolutnie bezcelowe.

Najnowszą sensacją tej kategorii są 
ścisłe dane cyfrowe zamieszczone w 
jednym z ostatnich numeięw „Izwie- 
stij“, a wykazujące, że w rachunko­
wych urzędach sowieckicb pracuje 
dziś ogółem 534.750 osób!! Kolosalna

Egzamin dojrzałości w pryw. semi- 
natjom nnuczycieisldem żeuskiem w 
Jarosław u odbył się z uastępuijącymi 
wynikami: do egzaminu zgłosiło się 
42 uczennic, zdawało 38 uczennic. Zło 
żyły egzamin dojrzałości .% ryynikiem 
pomyślnym Borczówna Helena, Brzę- 
siówna Wanda, Czepkówna Irena. 
Dwo-rniikowna Józefa, Dziembajówna 
Bernarda, Gargałówna Miohałina. Gre- 
gorówna Marja, Jelinkówna Helena, 
Klossówaiia Seroiwhaj Kopaiuohówria 
Marja, Kotlinska Karolina, Kuśnierzó- 
waia Irena, Kwtozałanka Lidia, Ledwo-* 
i y w  Zotfja, Lewicka Anna, Machalauką 
Katarzyna, Mlatiałkówina Marja Nizin- 
ska Marja, Oleatikówna Maria, Ośfer- 
dówna Michalina., Pasekówna Zofjal, 
Pl.ebankiewiozóyvaia Eugenia, Pedol- 
cówna Aniela. Tkzedaimirska kuc ja. 
Przewrooke Józefa, Skwafrczy.iska 
Władysława., Słyszówna Stanisława, 
Sóehówm Kazimiera, Szeiężanka Ma­
rla. Szwieeówna Ja.ni.iia, Terebieńcó-

Jarosław, 29 czerwca.

wna Janiha, Vih*óblewską Olgą, Zawa- 
dowiczówna Marjś, Zielińska Janina, 
Fiiówma Marja, Mieczkówna Janina, 
Reprcbowano na 1 ro t  2 aczeamice.

Wybory do rady miejsk. Listy u- 
prawnionydi do głosowania były wy- 
łożóHP w magistracie przez dni S, po* 
ozem pozostawienie 3-dniowy termin 
do wnoszenia reklamacyj. Ciekawe 
dlaczego magistrat w  liście 'wyborców 
I. koła pominął wszystkich awędni- 
ków kolejowych od IX, kat płac w  gó 
rę, wszystkich emerytów wyższego 
stopnia i pensjonowanycli oficerów, 
pikkoiwiek wyżej • wymienieni posia­
dają prawo przynależności. Poszkodo­
wani wnieśli rektamacje ! otrzymali 
odmowne załatwienie sprawy, umoty­
wowane tern, że urzęduicy kolejowi 
nie są urzędnikami państwowymi, a 
urzędnikom pensjtwwanym  nie przy- 
sluyuje prawo głosowania w  I. kole, 
jakkolwiek usiawa z-dnia 9 pążdiziemi 
ka 1925 art. 1. 1 ustawa z  dnia 11 gru-

ta arinja fumk; jcurtarj .iszów zajmuje 
się przez okrągły rok zestawianiem 
wyciągów- buchakeryjnych, tablic sta­
tystycznych, raportów sprawozdaw­
czych i t. d„ których nawiasem mó­
wiąc, przeważnie nikt nawet nie czy­
tuje... Przytoczone przeź to pismo 
szczegóły i przykłady cą rak niewła- 
rogódnie fantastyczne, te  czytając ar­
tykuł, trzeba niejednokrotnie przypo­
minać sobie, iż drukuje go oficjalny 
organ bolszewicki, i że przeto wszysr 
kie te fakty nie mogą ulegać Wątpli­
wości. Zbytecznem 1 byłoby chybi 
nadmieniać, iż wskutek ,,papierowej" 
działalności, właściwą praca wielu in­
stytucji i zakładów4 przemysłowych 
ponosi dotkliwe straty i załatwiana 
jest ze znacznemi opóźnienia mi. Autor 
artykułu miał możność przekonać się 
osobiście, że jedna beczka wódki, za­
nim yutoidzie z gorzelni do konrumen- 
ta, wciągana jest do stu różnych 
książek regestracyjtiych.

Temu anormalnemu stanowi rzeczy 
przypisać wypada tak paradoksalne 
zjaryiską, jak to, że nieraz wwóaiiki na 
rachunkowość, związane i  danym o- 
biekte&i, przekraczają nawet — twier­
dzą „Izwiestja" • -  wartość całej -franz - . 
akcji. A więc uaprzyklad, wyliczenie 
przez komisariat skarbu podatku, któ­
ry  winieu byf być nałożony na pewna 
ii.nję kolejową, kosztowało 16.000 ni, 
'bil, a wysokość .tej sumy podatkowe)' 
■nie przekroczyła 4.000 rubli.,. Gdyż
flloskwa domaga sie kategorycznie,
by poinformowano ją dokładnie o ilo­
ści połamanych stempli, wypadków 
zapalenia się sadzy w kominie, póia- 
oneych płotów, zniszczonych lampek 
elektrycznych, eitc. I -każda stacja ko­
lejowa obowiązaną jest nadesłać. 
szczegółowe sprawozdanie... Nic więc 
dziwnego że armja bolszewickich gry 
zipióriców, dorównywuijąca liczbowo 
sowieckim wojskom regr.:?r, pochła­
nia ten&.-z rocznie 903,973.094 ruble!!
Cytry te mówią same za siebie,
świadczą one aż sadfr wynrcwrńc* o 
porządkach administracyjnych w dzi­
siejszej Rosji i niumaczą -gorzbe uwa­
gi prasy mioskiewskiej.
t h ^ — a —— mmmnmmmu— —■— owi-— ■p w n ia  -■ mr

DAJ OKOSZ NA CELE T©WA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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NIF. WIE, GZV ZGUBIŁ, CZY MU JE SKRADZIONO.

Domy wydeczkowe dla 
młodzieży szkolnej.

W ojewódzfci R o h isir  T uTystyczna 
w  Katowicach uruchomiła następują­
ca domy w ycieczkow e dla młodzieży
szkolnej:

Katowice: Gimńazuttti państwowe
ul. Mickiewicza na 20 łóżek. K*óJew. 
ska Huta: GjmHaąV uv państwowe, ul. 
Gimnazjalną ó. na ^  jóżuk. Bielsko: 
Bursą im. Ignac .tfo Paderewskiego, 
ul. Starobielska E rs 40 łóżek. Cie­
szyn: Bursa M acierzy Szkolnej, ul. 
Stalmacha 14, «? sO łóżek. Bystra: 
Stacsi kóiejęw i Bsrscra-Wllkowrięe, od­
ległość od  stacji; ?.5 kilometra. Szkoła,
na . 20 łóżek.' JfawsłcstbNałężej..,'Stacją., 
kolejowa J aworze-Jasienica. ooległość 
od sltkłgji kol. 5 kim. Szkoła na 30 łó­
żek. Brenna: Stacja kolejowa Sko­
czów. odległość od stacji kolejowej 12 
kim. Szkoła na 10 łóżek. Wjsła; Sta­
cja kolejowa Ustroń, odległość cd s ta ­
cji 10 klni. Szkoła na 20 łóżek. Iste­
bna: Stacja kolejowa Ustroń., odle­
głość od stacji 21 kim. Szkoła ina 20 
łóżek. Zawoja: Stacja kolejowa Ma-' 
kaw, odległość 21 kiru., „Stolarnia': na' 
15 łóżek. Zakopane: Bursa Towarzy­
s tw  pomocy naukowej, Krupówki, na 
50 łóżek. O jców :'Stacja kolejowa. CH- 
kusz-Kraków, odległość od siacji 23 
klin. Wilia „Redutą" na 25 łóżek.

Dom y w ycieczkow e są otwarte w  
mdesiącL lipcu i sierpniu. Naieżylość ' 
za nocleg wynosi ód osoky '50 groszy. 
W każdym domu w ycieczkow ym  znaj 
duje się podręczna apteczka. Domy  
w ycieczkow e s ą ' oznaczone tablicami 
orjienlacyjiimi. Z domów tych- poza 
młodzieżą szkolną mogą korzy,stać 
członkowie Polsk. "fow . Tatrzańskie­
go. ■’ ■ '

Listf i  krain.
□  3YGNIÓ'Wk A, Wiec obywarelski,

W diniu 19 hm. odbył się w sali miej-- 
scowego TŚU więc przedwyborczy., 
zwołamy przez komitet wyborczy Zw... 
Slow. Wspókizlelo/,. i. Społecznych. 
Przewodnicząicyim wiecu został jedno­
głośnie obrany obćeity komisarz . gmi­
ny p'. Gigorzytfeki, - który w dłuższej 
ze swadą wypowiedzianej mowie, za­
gaił. obrady, wzywając obecnych, by 
spełniając obywatelski obowiązek wy-' 
borów, kierowali się nakazem sumie-' 
mia, a : nie względami partyjnetni.

Następnie p. Chmiel o-dęzy.lał listo 
kandydatów, ułożoną przez komitet i 
zawierającą nazwiska ludzi, ' którzy  
aaiani śa już dofcifiw? ze swej; wartości 
— i. dają rękojmię, żd ich poczyarunia 
pójdą po linji dobrze pojętych interesów " 
gminy.

W  dyskusji jaka .się .następnie w y­
wiązała. zabierali. knlewri. głos i«n. Non 
gebauer. Peiter, F, Matkowski, Kazim. 
Piss; Śliwiński i In. Nutą przewodnią 
ich przemówień, był apel do zebra­
nych, by nic dopuścili do roizbióa .gło­
sów , by głosowali na. listę,, którą re­
prezentuje w szystkich bez wygłędu na 
przynależność partyjną.

W  irmeriiu znajdujących się na sali 
z w o le m k ó w  drugiej ajionimowej 
(Związek- Chłopski??). listy, zabierali 
głos pp. Kowalewski, Kramarz i Oza- 
ehitr. Mówcy) d  ograniczyli się do po­
lemiki czysto  osobow e i a z  ich pnze- 
mówjdń ■ należy w n ę k o w a ć , że  w  za­
sadzie godzą się ońi"! na program Ko- 
miitetu ZW. Sto w.. W spółdż. i Społ. i 
nic przeciw'stawiają innego, Należy za 
tern oczekiwać, że W ciągu kilku 1 dni ’ 
dzielących nas ‘ ód' w yborów  komitety 
r-bydwa majda śpo®óbmość uzgodnie­
nia sw ych poglądów i utworzenia ie- 
dnego bloku w yborczego. '

Należy z uzmariom. podnieść wyj-o- 
ki poziom przemówień i wymbienk 
obywatelskie. wszystkich zebranych 
czego dowodem jest ziupelny spokój i 
poważny przebieg wiecu, iiirmo że na 
sali znajdowali się zwolennicy r,ói 
nveh poglądów. W-efc

Polskie Biuro podróży „Orbis44 zgło­
siło się w Urzędzie śledczym i  donie­
sieniem, iż zajęty w tem biurze w 
chai ajcterze woźnego - Teodor Fedusz- 

‘ ko, zamieszkały przy ul. Piekarskiej 
Ł 55, sprzeniewierzył na szkodę tego 
Towarzystwa kwotę 1700 zt. Otrzy­
mał on polecenie złożenia tej sumy, 
tworzącej dwudniowy utarg w  kasie 
oddziału przy nl. Gródeckiej, w PKO., 
a gdy pomimo wezwania nie złożył po 

...twierdzenia złożenia tej, sumy w urzę- 
dżie pocztowym, poczęto czy .nić poszif 
kiwania za nim i przystawiono go wre 
sżcie do TJrgędn śledczego.

Nie wie, co się stało z pieniądz mi.

W  Urzędzie śledczym zeznał Fe- 
duszkó, iż otrzymajną sumę z rąk ka- 

' sjórh Strocha włożył do kieszeni blu-

(p) Dziś po południu na botokuTZR. za 
■rogatką slryjską rozpoczyna się „Śwbto 
sportowe hufców szkolnych P. W. 1 mło­
dzieży szkól średnich", które trwać będzie 
trzy dni. tj, 35, 2d l 27 bm.

Święto to zorganizował Miejski Komitet 
Wychowania Fizyranegu i Przysposobie­
nia Wojskowego, na czele którego stoi 
z urzędu p. prezydent miastu, Józef Neu­
mana, a sekretariat objął energiczny mjr. 
A. Sikorski,
■' Program tego święta. jest następujący: 

Dziś, a godz 15, boisko TZR.,, trójbój, 
lekkoatletyczny, w którym weZąięj udział 
najlepsi zawodiuicy hufców szkolnych.

Jutro, w niedzielę, marsz patrojnwy ze 
strzelaniem hiai przestrzeni. 7 km. Start na 
rogatce janowskiej ó godz. s rano, meta 
przy ul, Akad. ii wylotu ul. żimorowb.oa.
0  .godz..' 16 finałowe rozgrywki w piłce 
lęęzuei, koszykówce i palancie.

Pojutrze, w  ponit-dzialck. ó podz b rano 
Msza Żw. pobwa ma. dziedzińcu jmz&t 
przy ul. Jabłonowskiej, kazanie, uroczyste 
rozdanie; nagród i defilada hufców s®ko!- 
nych. .— Adres óekrett|inatu; Dowództwo 
V: Dywizji Pięchoty przy ul. Wałowej 16.

(p) Jutro tras(v!i South; o mlstrrx»slwo 
ligowe \l'lsła—Pugoń. W zawodach tyeh 
odegra główną rolę tiśiihicja i stanowcza 
wola zwycięstwa. Na piau drugi schoda? 
punkty cęhoe w udsttaostwie i. tu będizie- 

' my świaitkumi walki o prestige mncaliie 
Pogoni Wygra — odzyska serce Lwjwa
1 setki zwolenników — przegra, to będzie 
ostatnia kartka jej wspomnień o mistrzo- 
stwie,. zaińknięciic wieka tniniuy swe) sła­
wy i tryumfów — • wrowoie nariecalny do 
wód, iż drużyna Pogoni skończyła swą ka­
rierę piłkarską .a z nią razem został nso- 
nięty i Lwów na plan dalszy piłłtałrątwa 
polskiego.

•..Niechże więc, nasze MictLi, Józki, Wac- 
ki ^biori swe siły i roawagę, rtiecli opa­
nują swe nerwy — miech mają oczy i > 
uszy cPuarte. ’ Pitka nożna, to nlc tCchni- 
ka, to nie bieg konieczme, to ;iie bezmyśl- .

żki i wsiadł na przystanku przy tik św. 
Jozalato z dwoma pakufiksmi w rę­
kach. Na pi. Mariackim wysiadł z 
tramwaju, odniósł pakunki do oddzia­
łu na pl. Mariackim, przez cały dzień 
nie zaglądał do kieszeni i dopiero wie­
czorem, ; gdy zjawił się w urzędzie; 
pocztowym przy" ul. Wałowej, by pie­
niądze złożyć, ku swemu przerażeniu: 
dopiero wtedy spostrzegł, że pienię­
dzy nie posiada. Nie zdaje sobie spra­
wy,. co się z niemi stało, nie wie, czy 
zgubił; je czy też mu skradziono w 
wozie tramwajowy ni, Feduszko dodał 
wkońcu, żc przedtem niejednokrotnie 
i większe sumy nosił do urzędu pocz­
towego i wywiązywał się i  porticzo- 
hego mu polecenia. Dalsze dochodze­
nia niewątpliwie ustali), czy obrona Fc 
duszki pokrywa się z tem zdaniem: 
„Se non e vero, e ben trovato“.

na latanina. lecz rozważne i pewne poda­
wanie piłki, pilnowanie miejsc rustyoh 
(między atakiem a pomost), jak najszyb­
sze a celowe odbicie piłki z przed' swej 
bramki a Ile bawienie się % nią, pilnowa­
nie skrzydeł przez; bocznych pomocników, 
ni.edoipuszcze.nie do strzału..środkowego na­
pastnika, szybki a niespodziewaaiy strzał, a 
nie „naśtawdiainiie" sobie lub „prowadzenie'1 
aż do bramki - •  to wreszcie w razie bło­
ta gra dalekiesni podaniami a m i sztuczki 
kugliairskie środkowej trójki. A w końcu 
żadne targi na bodskm. żadna opozycja wo­
bec sędziego, którego grwiizd decy,..jjo o 
przerwaniu gry a jiio to, co gracz widzi.

Wygra, ten, kto okaże większą 'wytrzy­
małość. większą ambicję, silniejszą wolę, • 
zwycięstwu, a tego wszystkiego mamy pra 
wo od drużyny Fogojid żądać.

(p) Przed kolarskiem mistrzostwem Pol­
ski. Zaszczyl urządzenia tego irdstrzoslrwa 
tego roku przypadł Lw)vrowi, tj, sekcji 
kolarskiej Pogoni. RozstnzygElęcac, sto z do 
będzie ten zfliszciiytrty tytnl przyniesie nam 
środa, tj. 2g czerwiec Zgłoszenia z całej 
Połski napływają licanie, przygotowania 
organizacyjne są w pełnym tokuj

Nasze władze państwowe tej wielkiej 
Imprezie sportowej przyszły z b. wielką 
pomocą, zwłaszcza lwowski 1 Stanisławów 
ski urząd wojewódzki z Okręgowej Dyrek 
ęji Robót Fubucznyok 3 pp. taczehiifcanti 
inż. Ważnym i Lnż. Erabo; wydali oni po­
trzebne zarządzenia, mające na celu zatocz 
pieczenie bezpieczeństwa zawodnikom na 
całej przestrzeni wyścigu, C  re Lwowa 
orze:; Stryj do Syuowódzka, Na dreda* 
będą rozstawione posicrrnki policyjne, nad 
to dróżnicy ■- zaś członkowie kolarze J.. 
T. K. i M., Hakunonel i Pogrtii czuwać bę­
dą nad tenr, by nie popełniano nadużyć 
(podwiezienie np. i iwodmuoa w aucie).

W Synowódzku zawodnicy będą tmeli 
przygotowaną stację posiłkową a komisja 
sędziowska 1 prora znajda* pewne oparcie; 
Polskie bcwiem Towarzystwo Heudlowe, 
które Jest właścicielem tamże panciwego

9

taitakn w osobie p. Dyr. v»wm!#-
sidego zajęło bardzo życzliwe s-ta.nowktor 
1 gorąco całą te imprezę popiera.

My zaś apelujemy do całej iudnośii, atie 
sikające) nac- drog^ J-t/ów—Syno\, ódzhł 
by wobec zawodników, którzy się /.jad® z 
całej Polski, zsfcfc stanowisko ■ życzliwe, 
nie mpomiaejąc. iż to będą najlepsi jeźdźcy 
z całej Polski, którzy wiele ■uC i % itey f 
zdrowia wkłiidają w taki bieg 200 fon, 
Niech ci Łodzianie, Mh.rizcwiacy, V/ieIko> 
pólarie, Górnoślązacy iłćL wyjadą z na­
szej M iłejmlski Wschodfliei pod wrażeniem 
lak najlepszego przydęda yodccas tego ol­
brzymiego wyścigu — największej impre­
zy kolarskiej Polski.

Kto się już zgłosił, podatny w pomęcz:a} 
kowym dodatku spr rtewym

(p) Wycieczkę kolarską do Mikołajowa 
urządza jutro oK- Fugbn; rano c godz. 
6 wyjazd z placu Fredry z p m d  kawtomt 
Szkockiej. Goście mile widziani.

Cp) Połocja Lecbja grają jut.to, w m>- 
cktelę, na boisliu 40 pp. o go Jat. 11 rŁSo.
Zawody p mistrz. Ligi I. Druż.ma prze­
myska przejeżdża w najstlnmjszym swym 
składzie —• walka więc będzie zacięta.

lp) Nadzwi-zajne walne zgromadzenie 
Okręgowego KcUgjun- Sędziów we Lwo­
wie, oUbęóeLę się dziś w sobotę w lokalu 
1 ZOPN. ul. Potockiego 10, o godz. 18-tej 
Na po4’z?dku dziennym spriawy b. ważne.

Z SALI SADOWEJ.

Jlerd ja 18 zł.
Ro/ziprayya prżechyko Wasyowi Je- 

aerskiętmi, oslcarżaner-tu o iisiłow&rie 
morderstwo i cały szereg kradzćeiy, 
.zakończyła sic wczoraj po poludnii. 
W myśl werdyktu sędziów przysię­
głych Jezierskiego skazano na 7 lał 
ciężkiego więziema.

Wstrętna skrawa,
PiiEed Trybunałem sądu karnego 

stawał wczoraj Michał Kluss,który 
zmuszał sWą tonę do wiaTołomstwa, a 
później od schwytanych na wędkę 
nięźczycn wymuszał „odszkodowanie44

Klussa skazano na 1 miesiąc are­
sztu z zawieszeniem kary.

Radlofon.
Sobota, 35 ęzo-wca.

Warszawą ( l l l l )  godz. 12: K'Jmuttfr;«t 
Jotuiczo-meteoirolotriczny, — Godz. 15: Ko 
munikat gospwdirczy i lotmczo-rieteoiolo, 
giczny. — Godz. Ib 33: Ockcyt pL „Prawo 
Konstytucyjne. — Godz. 17.15: Ktuiwrtpo 
południowy popularny: 1. aj Auber: U-
wcrfnna do opery „f ra Diavok“, b) Fk- 
rida: Taiiiec sultanek, y/ykona arkiesHa, 
2 a) Chopin: Itoirtum Es' dur, b) Arreski: 
S&rsnada, wykona p. B. Lewinson. 3. a) 
Moniuszko: „Jak od wichrów*' z op. „Hal­
k a 1. b) Karłaiwioz: Pod jcwrneu, c) Nie­
wiadomski: Noc majowa — odśpiewa p. 
A, Zefigsrowa 4 A. Rubinstoin: Tańce 
baletowe z opery .reramorz*', wykona 
orkiestra, E. a) Saiut-Saens; Serui&aa, b) 
Dworzak: inćian Canzonetta, c) O. Fon-: 
Rapsodja węgierska, •wykmw Oi kl«stra. ó. 
a) Ksrling: O zmroku, b) Hago Wolf: W 
ukryciu, c) Rublnstehi: Noc (rc-rrais), od- 
śpfew? p. A Zelaeerowa. 7, a) Rlrnskij- 
Korsakow-Krefeler: Pieśń 'laoyjsk?. * <m.
„Sadko", b) Effasatę: Tańce tyijaftskie, 
wykona p. B. Lewłison. — ?t>dz, 18,35: 
Rozmaitości —■ Goda. 19.10: „Radjokroiri- 
ka“. — Godz. 19.35: Odcsryf pt. „Hy»jena 
życia codziennego14. — Godz. 20: JCsrnu- 

! ntkat reWczy. - Goc* 20.30: Kon tort 
I wieczorny. Muzyka lekka Tr«mańilajŁ kon­

certu Doliny Szwajcarsikjel

Si l i s i
tańszy prezent 
wakacyjny U

1. Doskonałe aparaciki 
fotojtreflcziie d la  studen­
tów w  trzesh cenach:
po zł.: 4; zć; 6; zł.: 7*50

Z  Aparacik we żo'm!e zegerin- * flhnem w 
puknem >tul zł. 44'- - 

S. kompletna ryprawki, wras z  aparatem 
Ernemanna: „LILIPUT'- 4*X6 tylko zł. t f .

4. Tos aamo icstawlenie lefc 1  afMratem 
większym: „UUPlJT44 0«XP tyłki zł. 62.

Ctrmiki l a  Wsuka kszpłatnia

„RinaM " m
eaiQ tas.

w d e w #  p c  b ,  r u » t r .  K a d e y  w o j s l l ,
.zmarłą daia 23-gt ęscrwca 1927, opatrzona sw. Sakramentami, przeżywszy 'et 77.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 25 czerwca 1927 o  godz. S-lef pb południu 
z domu żałoby przy ti|: Klonowirze 10t na cmentarz Łyczakowski, na który za- 
praszaję w ciężkim smutku pogrążeni

Z ią c io w i |  W nuK i,
W cboę^śtawo ża łó ltiD  odb?ńrje sie w poniedziałek 27-ga c^ rw cs 1427 

o godzinie 9-tei w kościele OO. Bernardynów. AfbS



Z Y G I E  G O S P O D A R C Z
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„Równowaga budżetu 
i  kmznflści państwowe".

t3. minister skarbu p. Władysław 
Grabski w artykule pod r»'>wyższytn 
tytułem, umieszczonym w miesięczni­
ku „Drogi naprawy", rozważając o- 
bęcną sytuację budżetową przeprowa­
dza '•pórSwńaule pomiędzy r. 1924 a 
1920. Posługuje się przytetn książką p. 
Stefana Starzyńskiego „Rdję 1926 w 
życiu gospódarczeiu Polski11, w której 
zostało przeprowadzone obliczenie 
odnośnych cyfr dla 1924, 1925 i 1925 
w złotych wskaźnikowych.
- Wśród dochodów państwowych 1926 
foisu; biorąc za podstawę działy zapro 
wadzoiie W książce p. Starzyńskiego, 
daniny publiczne, t. j. podatki i cła w y 
niosły 1004.2 milj. zł., podczas, gdy w  
!?24 — ?:91.3, co jednak po przetięze- 

•niu na zta-te wskaźnikowe daje w  1924 
r. — 787.2 rniij. zł., a w  1926 — 588.8, 
czyli o 198:4 milj. mniej. Dowodzi to, 
że skutkiem, spadku'złotego ciężar po­
datkowy znacznie osłabł. Natomiast 
dochód z motiopuli, który w  r, 1924 wy 
n iósł.291.9 zł., doszedł w 1936 r. do 
578.1/ co w złotych wskaźnikowych 
.wyrąża ®ie cyframi 358 mili. (1924) i 
340.6 mil,’ (1926), czyli przewyżką 82.6 
piili. T a 'za ś  'nadwyżka dochodów z-unó 
ńopoli jest 'wynikierti lego, Jże mono- 
Ijóle fe wprowadzone w życie przed r. 
1926, doszły do pełnego funkcjonowa­
nia właśnie. dopiero w? 1926 i 1927.
•; jeżeli fchódzi o dalsze źródła docho­

du. to przedsiębiorstwa • państwowe w 
1924 . roku..; dały 57 milj. deficytu (w 
złotych wskaźnik 50 milj ).. co jest zro 
zumiałe z tęgo względu, że był to pier 
wszy rok,/w  .którym musiały się one 
organizować. na normalnych podsta­
wach kalkulacyjnych. Lecz w  1925 ro­
ku dały one niewidki dochód, który w

1926- dosz^pf do. 99 milj. (w złotych 
wskaźnik" 5t{ milj.). Razem monopole i 
przed.-źębjorstwa daty przewyżkę do- 
(Shodów’ w; 1926 r. ponad 1924 r. równa 
iącą się 191 (iltilj. oz:,-li, fe  przcclsiębior 
siwa i utónopolc dały' przewyżkJ-pra­
wie to sjimto. c.o dały niedoboru dani­
ny; .

.Romhpć to ogół dochodów państwo­
wych w- l l-26 rok ii wyraża} się w zło­
tych wskaźnik'1'* ych sumą znacznie niż 
szą,. niż "w 1921. gdyż: 216 milionów 
ź.łótycn • wskaż ;k (po odliczeniu .50 
milj. deficytu w. przedsiębiorstwach). 
Przyczynę tego obrażenia wydajności 
Podatków w 'dai p, ■ Grabski w  spadku 
ctochomhy adi.iiaistracyjitycli, w  tak­
cie.yetytoma di chodów z bilom,i t po 
żyesrek. ‘dalej w skurczonej pozycji po­
datku 'majątkowego w v. 1926, vrreszcie 
w -źmujęiszenlu dochodów z ceł, k tóre 
lęst. częściowo następstwem żtnntojsze 
ńia, import!!, częściowo ufOzwaloryzo- 
wania.- stawek celnych.

W zakresie podatków zwiększenie 
dochodów w złotych wskażjdkowyeh 
nastąpiło -tylko w  .podatku dochodo- 
wym,,co jest.zupełni? zrozumiałe, gdyż 
u- IP.ż-Uf.r, podatek Km opierał się na. 
dochodach r: lat poprzednich, o gospo- 
darire.--w; markach, która do obliczeń 
z.r zupełnie nip’, nadawała- 

Zastój, w dochodach z podatków' po 
średnich, zmniejszenie się dochodu z 
ęeT. zmniejszenie się dochodu z podat­
ków bezpośrednich wogóle. prócz wy  - 
żej wymienionych, a w szczególności 
z podatku majątkowego,. ' brak docho­
dów nadzwyczajny di z pożyczek pań 
?fo'owy'ch krajowych lub zagranicz­
nych. wszystko to wpłynęło na wy- 
tworzenie się tódusęji. która wyma­
gała zredukowmw'! wydatków.

jf V
Wydatki paiiatwowe w 1926 roku 

obliczone w złotych -wskaźnikowych 
wykazują zmnlejszento w. porównaniu 
ż 1924 r. o  295.2 milj. złotych. Oka-/.u- 
je źe to znaczne zmniejszenie do • 
tyczy głównie wejska, na które w r. 
1924 wydanych sostało zł. wskaż. 563 
milj.,: a u: 1926 — 348 milj., oraz 0-  
swiaty, m? którą wydaliśmy -w r. 1924 
W .t i& j f e ń s k a ^ . , ‘% ^  tS36 — ttf5

milj. Razem redukcja wydatków na 
wojsko j oświatę wynic&la w  1926 r. w 
porównaniu z 1924 r. 251 milj. złot. 
wskaż., co stanowi 85 procent całej re 
dukcji ogólnej , sumy w ydatków ..

Przyczynę skupieniu całej siły śru­
by ańtypodatkowej. na wojsku i 0- 
świacie, co oczjrwiśoie nie uiożo być 
dla Państwa korzystne, w id/i Włady­
sław Grabski w tern, że nie została 
przeprowadzona żądna większa akcja 
oszczędnościowa. , Nie uważa on bp- 
wioit źa oszczędność zmniejszenia. (W 
slosunku do roku \1924) pensyj urzędni­
czych (ppza wojskiem), co dało. w  dsia 
1© oświaty duże zmniejszenie wydat­
ków. — Zmniejszenie wydatków na 
wojsko jest tak dużo , żc tylko 
częściowo może ipno . polegać rta, 
zmniejszeniu kosztów utrzymania woj­
ska, a  w  wielkim stopniu musi się od­
nosić do-zmniejszenia środków obron­
ności Państwa.

Analiza powyższego -'stanu rzeczy 
wskazuje, że sytuacja jest nad wyraz 
dla państwa naszego niekorzystną i że 
chąc ją , poprawić, nie ma czasu do 
stracenia. Rząd Powinien .podjąć-na-, 
tychroiast na nów© zarzucony temat 
systematycznych i organicznych . 0-

szraędności, ale nic przez usuwanie 
indywidualne lub grupowe urzędni­
ków. Potrzeba przeprowadzić reor­
ganizację w.1 urzędowaniu i zmniej­
szyć liczbę poęziajów w zakresie 
zbyt rozdrobnionych jednostek admi­
nistracyjnych tak, aby uzyskać o;sźcżę 
dności nie tylko pfcrsonńlńfe,, «de i ; rze­
czowe.

'Równocześnie,'■■ zdaniem Wład, Grab­
skiego konieczna jest taka ref01 ma po­
datków, która djmisj skęrbowi większo 
dochody j His przeciążając zbytnio 
jfpoleczeństwa : przejcwiiafaby je: 
tomiast, że akcja oszczędnościowa jest 
prowadzona na ' najszerszą .możliwie 
skalę i fo we wszystkich dziedzinach.

Niestety me,, widzimy by poważ­
niejsza praca'' by ła ' prowadzona . w e 
wskazanych winnikach. Został, nato­
miast ogłoszony projekt, by podnieść o- 
góluą sumę świadczeń, na rzecz, ubez­
pieczeń społecznych o całe setki mil­
ionów' złotych. Wskazuje to, że w sfe­
rach decydujących brak' jest zdrowej 
orientacji, co d o ' tego,' c© jest rzeczą 
najważniejsza i a przed ■’ czem ustąpić 
Winno miejsca ze .względu na interesy 
ogółno-państwowe.

Odsetki u s ta w i*  te k o m  i prywatń© oraz 
iih wzajemnystosunek. '

W ciągu, ostatnich lai, ulegały zna­
cznym fluktuacjom stosunki kredyto­
w e, a wraz z  niemi, wysokość odse­
tek, pobieranych od pożyczek jako też 
przyznawanych od wkładów. Nie bę­
dzie ód rzeczy przypomnieć sobie 
ważniejsze zmiany/ które mogą rzucić 
pewne światło iia prawdopodobne- 
kształtowanie się stosunków kredyto­
wych w -najbliższej przyszłości.

Ze względu iw odrębny charakter 
osobno omówimy: a) ustawowe odset­
ki, b) banko wre, e) prywatne. _ .

Przez Odsetki ustawowe roizuniie- 
rny Oprocentowanie, pobierane w wy­
padkach, w  któtyeh przyznaje je usta­
wa, najczęściej, od zaległości. dla któ­
rych strony n-k ustaliły wynagrodzę- 
rtią umownego. Odsetki te, wynoszą- 
ce pierwotnie 6 proc. w  stosunku ro­
cznym, podwyższono od 9 września 
1924 do 24 proc., następnie od 1 lute­
go 1925 obniżono na 15 proc, a ostat­
nio ustala jfi 1'L.zporządzenie Min. 
Skarbu ofd 1 marca: 1927 na 10 proc.

Odsetki „bankowe*1 stanowią wyna- 
grodzaisie, pobierane przez banki od 
udzielonego przez siebie kredytu. Do 
najwyższych stawek dochodzą o- 
kresie inflacji; względnie początków 
reformy walutowej: 24. proc, prócz 
prowizji (początkowo .12 proc. rocznie 
nie licząc wynagrodzenia za przecho­
wanie, ubezp, i t. p. zastawu), poczem 
obniża się od -1. lipca 1920 na 20 proc., 
od 6 lipca 1926 — 18 proc, od 21 
\x'rześnia 1936 . 16 proc., od 3 s ty c z ­
nia 1927 '- - ' 15 proc., od 11 marca. 1927 
— 14 proc,, cud 15 maja 1927 ■— 13 
proc. (prowizja jedna czwarta proc. 
kwartalnie). Nora' tych taktycznie 
banki nie ptzekraćzają, a niekiedy - u- 
dzielają ;nav.»jt pożyczek na niższe o- 
procertto wauie. Tańszy jest n. P- kre­
dyt, udzielany przez banki państwo­
we, szczegóitife na takio cele, iak 
wznoszenie nowych budynków mie­
szkał uych, zasiewy, inne 'Potrzeby rol­
nictwa. i t. p.
Od wkładów banM plącą nujpowszech 
nie od 5—12?? rocznie. W  tych wyr- 
liadikach . wysokość odsetek zależy 
głównie od wysokości złożonych 
kw ot iterminów wypowiedzenia, ro­
dzaju wału ty, w  jakiej rnają być zwró­
cone, rodzajji rachunktL na którym to 
kuje się pieiidądze i niektórych innych 
względów.

Z iiiStyLdcyj banków ydi nadwięk&Ły 
w pływ , na - oaocttio wanto stostmiców 
kredytowych ■sywierają battfel bSeto- 

vaSa> banki cenirałtte. w których

korzystają s,.kredytów jime pr-edsię- 
biorsi-wa bankowe. Największą, ilość 
kredytów udnelma banki, biletowe na 
podkład ' wekslowy, stąd odnośna stopó: 
dyskonj:owu -odgrywa. zasadniczą rolę. 
U nas Bank Polski w pocżą-tkacl) swego 
istnienia liczył od weksli 12-próg., ód 
23 listopada 1924 obniżył na 10, na­
stępnie od 12 sierpnia 1925 ponownie 
podwyższył -na 12 proc':, od 7 lipca 
1926 liczy i 10 iiroc., od 1,3 grudnia
1926 —c 9 i. pół proc,, od 11. lutego
1927 — 9 proc.,od 11 marca .1927 — 
8 i pól proc., wreszcie od 13 maja 
1927 pobiera 8 proc. .

„Prywatne" odsetki, t, ,.i.- pobierane 
przez osoby, które nie prowadzą aa- 
kładów, 'iTudidąoych się : zawodowo ,u- 
dzielaniem kredytów, ograniczone by­
ty w czasie inftaeji ii początków złote­
go 'na 34 proc., od lKpca 1526, wyno­
siły 20 proci, zaś-rozporządzenie 2 10 
czerwca 1927 obniża je na 15 rp'roc. 
Faktycznie bywają niekiedy )>qbiera- 
ho w  stosu,likach prywatnych znacznie 
wyższo odsetki. Są to w ypadki, kje - 
dy dhiinik potrzebuję nagle pleuiędży
i to .n a  krótki okres czasu, lub:też z - 
pewnych przyczyn nie może otrzy- 
iTiiić ixntrzebnego mu kredytu banko­
wego. Z reguły im wyższe odsetki, i 
tem mniejsze prawdopodobieństwo ich 
otrzymania, a na najwyższe oprocen­
towanie decydują się zaciągać pożycz­
ki te osoby, u których • nawet zwrot 
kapitelu je s t . niepewny.

Przedstawione powyżej stał©' obni­
żania się odsetek jest bardzo dobrą
oznaką, - wskazuje bowiem Da ■ większy- 
przypływ kapitałów, pochodzący z 
jednej stropy . ze wzrostu naszej .afes- 
pa-nzji gospodarczej, z  drugiej zaś zc 
wzrostu jraufan-ta kapitelu zagranicz­
nego, lokowanego u nas z coraz wię­
kszą1 ochotą1.

Co się tyczy celowość i wyifet,iych 
w tym względzie praeptsów, to na­
suwają się Ifbzno zastrzeżenia.: I tak: 
odsetki ustawowe '.^yksaicją1 wielkie 
skoki (6, 24, J 5 10 proc.), jak gdybV 
pewne ścisłe, daty wskazywały -na 
1'ozpcmzj'uanic. się, jakichś okresów

5 p. zeic-ttwwydi. Dato? w porównaniu z 
wysokością innych ''odaajów procen­
tów są 'za  ttiidfi (prywatoe 15 proc,, 
ibanifeowe, 13 prcc, ustawowe 10 proc.). 
W stosunkach; norińal«ydj, ■ jakie, nte- 
wątyliwue (janowaty Sh»s przed woj- 
aą‘, tego rodzafo różnicy ale byto. 
Dłużnik, któremu w razie ińesapfeije-> 
nia długu w  terminie,, grozić będzie 

’ za ■ spóżnletóo - obowiązek pfeceniai - od-

setek : ustawowych, ©Mnie , to /nę 
zg-jdzi, g d ź e a id u b o w ń e m  musiałby' 
plaóić procenty • rytjfeówe: ZpsŚtr r>
skit odsetki usiawowe są pewnego 
rodzaju pr^imją za niepuńktualfiość.

Również stosnnefc odsetek banko­
wych do „prywatnym-** jest meco ś&r 
wtry; Skoro b a u k l t ^ ą ’- liyjfi 'zfelornifea- 
rnf kapitałów, po-Sredaićzącemi miedzy 
osobanij, które mają pieniądze zbędne, 
a posmifcującęmi ićh, to ':możtLwłaśnk 
bankowi 'należałoby pbzyznjwać pr& 
wio pobierania wyższego w yuagro- 
dsonia od pożyczek za 00 mogłyby- 
dać wyższe' oprocentowanie • łokują- 
cym gotówkę. T en . stosunek Wycho­
dzi nieraz -na ■-•'.ieikórzy-lć' samym ooty'- 
czającyiin, c4 'bowiem starają śię pie- ' 
niądse ulokować „ńaSkorżySMej" t. j, 
na fafc najwyższy procent,' narażając 
się często na utratę -kapitału, co w 
bankach mniej ma wdejscb choćby; z 
tej przyczyny, z§ postępują w myśl 
pewnych zą-sad - ostrożności, mają ód- 
powfedtóe doświadczenie i - 'sposoby 
poinformowania się' o dłużniku'. ,Wre- 
szcie 'banki, mogłyby bardzie, zwra­
cać ' uwagę .'na ,ca!ówóść'. udzielanyćli 
póżyczek, co dla ińny.-b jest zwyczaj­
nie rzeczą obojętną. W końcu- poło­
żeń ie banków jest © tyle uciążliwsze, 
że płacą .podatki p i' poKerąiiiyćh' ko- 
rźyćći,-" Względnie osiągniętych ■ .zy­
sków,. które u. osób prywatnych cięż­
ko uchwycić (pomijając już koszta ad­
ministracyjne).. Chcąc w tym' kierun­
ku zróY.mać je z osobami prywatne- 
mi,■' mtjsiątoby' "się -przyznać bankom o 
tyle wyższe odsetki,- ile,'wynoszą cię­
żary z tytułu opłat puiblicanych.
Taną jest rzeczą, -żę różnica. międ:zjr 
oasetkami, piac-onetm przeiz banki od 
lokat, a pobieranemi. przez nie od po­
życzek, ióst duża, ćo  mjędży. innerpi 
jest wynikiem tego, że mamy za mato 
pieniędzy w stosunku do ilości ban ­
ków. Skoro p-zez odpowiednie urto- 
suaiłtowąn-le odsetek bąukoiyych i pry­
watnych, zwiększą się óbitoty bart*' 
ków, będą one mogły lo różnicę rJc- 
ń^ą-tpliwic zmniejszyć.

Dr. SfęfaH Górniak.
We wtobkowywi. ■ ,ąrtyłfu!0 Ó'. izbach 

ro-zrathuiikonwch, obroty-- -są ,' pod-a-ce 
w ■ tysiącach złotych, zaś obrót Frań- ■ 
cuskiefi izb ża ról 1.926 a rńę 1937.

Jak donieśliśmy w 'depeszach, sąd 
turecki ogłosił upadłość spółki polskiej 
w Turcji, eksploatującej tamtejszy ino 
nopo] .spirytusowy. Zwróciliśmy s-o 
do zarządu -tej smółki -w - W »rsmvle. z 
prośbą o przedstawienie mim, istotne­
go. stawu. -,rz»czy w tej sprawie.

I’. dyr. Morawski odpowiedzią i 
nam:
,, -'— .Rzeczy wiśmrt ;sąd. fiirecki1 ogłot 
sił upadłość 'spóSSd aj powodu prze­
wyższenia pąssyyyów nad. aktywami, 
c o . powstał© wskutek tnjdwęśfci, • w  -.'ja- 
i ich malazto się spółka.
- — Co wywołtób 1.e trudności?
— Prześcw szyaiikiem kontrabanda 

spirytusu .. z poza. tęrsnu .Turcji,, koi> 
naibąndi’. która .dochodziła do 70 pl.;c. 
ogólnego- zapotrztobowan-ia spirytusu 
przez ludność turecką.. Dochodziła ona 
głównie z Błitearji, z. wysp' i częścio­
wo 2. Syrji. Wprawdzie w umowie na* 
szęj z rządeir turectóm tjg ^ esd ió m y  
sobie w specjafaj-cr artykule obroni; 
nas przed przemytnikami przez ten 
rząd. Jednak, obresmr. ćr okazała się-.nie 
dostateczna i nie mogła wr ręzultybie 
wapofcafic kcoteabindzje Dużo 1 nam też 
sztok" czynite kontrabanda rcewnmi-z- 
tiaj m ato J»ylo domostw,: w  których- 
by nit pędzono „własnym 'przemy­
słem" spttytosn. 2;roszib. w podobnych 
isudititdacsi zna jdu j oto w  Tupot i 
ino© •w>T*opd,c ' solny, naftowy,/ cakro- 
wy, tabacaoy...
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C zy ustaw odaw stw o turęęfeio nie. 
ajmiorza do- ustmiecia teg 1-1 rodzaju sta-..
0 u. rzeczy?

— Owszem; opracowano doijtóro co 
ustawo o  kontrabandzie; mŁ one n ie­
bawem znaleźć się w  padamencie tu- 
reekun... ■

—  I jeszcze jakie powody z w iy ć  się  
m ogły na .upadłość?

— Polityka wewnętrzna T uróL . u- i 
słyszeliśm y na za kończenie. ’

Kronika naftowa.
N ow e wydawnictw:^ naftowe. .Dnia. 

25 czerwca b. r. wyjdzie z  druku .ua-;. 
kładem dwutygodnika „Pi-zemysi Na 
ftow y‘V pudręezaik • p. • Łs ,.Produkty 
Nafttffeefy; opracowany na podstawie . 
norm ustalonych-, przez Sekcję Olejów 
Mineralnych Polskiego Komitetu Nor­
malizacyjnego. Podręcznik fenu obej­
mować będzie trzy działy:

Część I. obejmuje tabelę norwaHaj?. 
cyjne dla produktów naftowych, p r z y -... 
jęte ptzez Sekcję Olejów Mineralnych. 1 
Podkomisji smarów i oliwienia Pol­
skiego Komitetu Normalizacyjnego.

C zęść II. zawiera szczegółow e ze­
stawienie . metod badania produktów- 
naftowych, przyjętych przez Sekcję 
Olejów Mineralnych Polskiego Komi­
tetu Normalizacyjnego za obowiązują­
ce.

Część III. obejmuje tabelę - rrria-r i 
wag, stosowanych w  przemyśle nafto­
wym , oraz tabele zamiany miar za­
granicznych- na miary stosowane .w 
Polsce; - - .

Podręcznik zao-pątrzony, bodzie w  
tabele pomocnicze' i rytiuniki.

W i dawnie two pow yższe będąc 
pierwszą publikacją tego rodzaju w  
języku polskim powinno się znaleźć w: j 
ręku władz wojskowych, kolejowych
1 administracyjnych, przem ysłowców  
naftowych. , kopca. - naftowego, Konsu- j 
meuta naftowego, automobilisty, oraz- 
m łodzieży studiującej na w yższych  
uczelniach szczególnie technicznych i 
handlowych. — Cena podręcznika w  
formacie 12X16 eth- w  płócienne; o* 
prawie w ynosi zł. 6. —f. W czerwcu - 
wyjdzie również Z druku .zbiór refera­
tów w ygłoszonych na Sekcji, naftowej, 
III. kursu dla spraw kotłow ych, j naf-, 
towych ha Politechnice Lwowskiej 
wydany nakładom Krajowego Tow. 
Naftowego we Lwowie, jako odbitka
z dwutygodnika ..Przem ysł N aftow y1. 
Zbiór pow yższy obejmuje następujące 
referaty;

1. Prof, Inż, -L. Pabiańsld: Akcesja 
czy regale w  orzysztei ustawie nafto­
wej.

2. Prof. Inż. Z. Riedsiki: Porów napie, 
postępu pracy różneini metodami, 
wiercenia w  Polsce % , uwzględnieniem  
stosunków geologicznych,'

3. Prof. Inż. Sucho-wiak: N ow ocze­
sne obliczanie lin drucianych. .

4. Inż, T. Bielski; O konstrukcji żu­
rawi kombinowanych.

5. Inż. T. Łabna; O niektórych po­
mysłach w wiertnictwie.

6. InźyT. Kuczyński; & • emulsjach..',
V. Inż. J. Zieliński: Eiektromagnety- •

czne metody poszukiwawcze.
S. Ing. W . Klimkiewicz; Narzędzia 

instnmiwiiacyjne w pensylwańskim  
system ie -linowym.

9. Inż. E. Barwifiski: Z gospodarki 
cieplnej'w  kopalniach nafty (ekspłoa-. 
facja).

10 . (nż, T. Gawlik: Straty czasu .
przy wierceniach za ropą.

11. tóż. S. Paraśzczak; Gazioliroiar- 
nie adsofbcyjne w ęglow e.

12. Inźi- S. Jamróz: Zagadnienie w e- 
runków i. postępu pracy przy w ierce­
niu udarowem

Kronika gospodarcza,
= i Wpływy z danin I monopolów.

V'pływy z. danin puoHe-znych i nwwTiłlów 
wyniosły, y /  nna.il, ru. 178.546 tys. zł t. i,' 
o 57.579 fys; zł, wiecuj, niż w maju 192j5 r, 
tudzież c 15.621 tys. wieesj, akt prze.yidy 
wał na maj rb. preliminarz mieśięaA,y 
Z kwoty powyższe,] wpływy z dańiń zwy 
czajnych i liśdiwiyczajnycb, wymoidy w  
maiu rb. 121.509 tysięcy zh. ti. o 41.631?

tys. więcej, niż w-maiu 1926 r . I o 17.304 
tys zł, więcej, ńiż przewidywał na .maj 
vb.. preliminarz miesięczny. .............

— Rezerwa fwid>iaziv/ skarbowych. Re 
zerwa funduszów skarbowych, która w- 
Styczniu. 1926 r. .wynosiła znJkomą' sumę 
zaledwjt*; tylkb lćj milionów zł., poczyna* 
ląc od września 1926 r. wzrasta w  tempie 
niezwykle szybktem. Gdy w  dniu 31 wrze 

..śnią 1926 r. wynosiła ona jeszcze suma 
■*4,‘r mtljoaów .złą w drti-u 31 arudsnia J926 
r, dosięgła już poważnej auriy 14 8 mili. zł. 
w dniu 31 marca rb. 105.2 nul). zł., w  ctóu. 
zaś £1 tfcSja rb. już Z$ij5 mil;, r i  W tsfet ■' 
wcu rb. spodziewany jest dalszy wzrost.' 
Wzrost- powyższy. rężerwy ruudusiówskar 
bówiaph świadczy dobitnie o nader, po- • 

.'yyólnef kdhjimfcimse -gospodarki . skarb, i- 
wei. ■

;=r Konferencja, kolejowa ń^ko-rowFeię* 
ka. Dnia 20 Pm, rozpoczyna się w Kijowie 
CsWiii-ta z : rzędu konferencja kolejowa Pcl* 
sko-So^eCka. Kcaifweńcje ts odbywają się 
rok rocznie,..stosownie, do postanowień kem 
wencS kolejowej ęolsko-sowieakiej. Obe-. 
cna konferencja, ze względu na obfity po. 
.zadek dzienny bbraid,, obejmujący około 
80-oiu pjińktÓw, potrwa prawdopodobnie 
kitkar.aśoie dni. Na porządku dziennym 
yąajduja :-się sprawy ostatecznego uregulo­
wania baz przeładunkowej komunikacji 
xńjędzy Polską a Sowietami sprawy bez­
pośrednich ‘ taryf, przepisy służbowe, umo­
wy graniczne, dotyczące ruchu sąsiedz­
kiego,: kwęstja rektómacji, przepisy roaia 
di mikowo itd. Na konferencję kijowską 
wyjeżdża'- delegacja kolei polskich w Ucz.. 
•He -7-u osób. Na czele delegacji polskiej", 
stoi naczelnik wydziału Min. Kolei ,p. Gro ' 
pówskL Prócz tego wyjeżdżają na konie- 
repcję wyżsi urzędnicy ministerstwa, oraz 
przedstawiciele wileńskiej; oraz radom- : 
sklej Dyr. Kolej

Troska: o port Gdyński, Celem uła­
twienia i- usprawnienia aktualnej obećiue 
sprawy rozwoju portu i rozbudowy miasta 
Gdym, utworzono będzie w  Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu specjalna komisja 
międzyffiiiiisterjaluą,. co w znacznej mierze 
przyczyni' clę -do należytego kierowania . 
akcją.-
:fis? Ćhąraktei puedstawlcielstwa na.-.dio 

.wego i!S5R. . Ministerstwo S'pr.aw Zagra­
nicznych - oziiajmilot że przedstawicielstwo' < 
handlowe Zwaaku .Socjalistycznych Repu-* 
tlik Redzleckich iiie może być uważana 
?ą przedstawicielstwo dyplomatyczne,, inb 
konsularne., otaz. że niema żadnej urapwy 
między państwowej, któriby określała; pra­
wa i przywileie- powyższego przedstuwi- 
otelstwa w Polsce. Wobec tęgo wyjaśnio- 
no, -żć'.Podatki a, wnoszone przez wy tnienio

ne przedstawicie Lity'0, oraz świadectwa 
mu wydawane podlegają opłatom stemplo­
wym. ■ :..

Z ®I?łdy.
GIEŁDA NOWOJORSKA,

W arszawa, 24 czerwca. (Te3. w l .)3 
Londyn 4‘85 i  pięć Aąinyau, Paa-yż 3‘91 
i pół, Bruksftla 13*89 i jedna czwarta, 
Rzym  573  i pół, Madryt 16*96, Berno 
19*24 i  trzy czw arte,-B ei lir 2370,

NOTOWANIA ALOTEGO.
ZA 6 RANIĆĄ. .

W arszawa, 34 czerwca. (T?L wr.). 
Lcmdyn 43*50, Berlin ą6’90— i7‘33* Ber- 
lin (w ypłaty na .W arszawę) 47*02 ; pół 
do 4772 i pół, Berlin Lyypłaty aa P o- 
snań) .46*97 i  pół do 47*17 i pół, Gdańsk 
57*69--57*83, Gdańsk (w ypłaty na War 
szaw ę) 57*57- 57*71, - W iedeń (czeki) 
79*23-79*51, Zurych 58. -

GIEŁDA P O Z Ń A Ń &
. W arszawa, 24 czertoca. (Teł,, .w ł.), 
Bank Spółek zarobkowych 78, Hezfeld 
Yicturhis 45, Dr. May 80, Poznańska 
Spółka drzewna 0*80, Lubań 90

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa, 24 ‘ czerwca.,' (Teł. w ł.). 

Na dzisiejszej giełdizie walutowej z  w a  
lut słabszy Paryż, mocniejsze W iechy  
Zap&tozebowaniie pokrył Bank Polski.

Dolar w  obrotach prywatnych -5*93 
i jedna czwarta.
.. Tendencja na akcje była w dalszym  

ciągu słabsza, o-broty niałe.

TBOib.
LT/órw, 24 czerwca.

■ :Na giełWo '.bez tratisakcii. — Faza gieł­
dą sporadyczne, obipfy \v pszenicy nowego- 
abiora. —< Rzepak ozimy o-feruie się pc 
cenach około-58 żk Posatęrrt sytuacja, 
Biz zmiany,

Tendeiicja utrzymana,, usposobienie spo­
kojne.

Ceny. szacunkowe bez transakcji: psze­
nica dworska 53.5P -5150,: pszenica zbio­
rowa 51.25—53.25, żyto 44,75—45.75. jęcz. 
mień przemiałowy 40—<1, jęczmień paste­
wny 3Ci.5U~37.50, owies 36.50—37-5.0, ku- 
kurudza-. muiuńska 26 50—27-

Dolar Rf. w  pryw atnych d b r o U t
zł.

KłJRS.r^ąCFNIA W K U  P0LSKIE30I
L.*Jw ,?4 '.rerwea ,927.

Dc lar meiyfc, 
Nawy Yorlt 
Dolar kand,
Flint Łr.gielshi 
Fr, azwajcarskl 
Pf. traujuski Pr. bf.l{i|iCi

J_Ł7Vfrąj.

Gram zlotu 
Dolar Dukat . 
Gulden hoi.
Fiint a rg u -sk i

zł.

r I?}
.  4U-32
.  171-82 
,. S4*
.  3 « 5

Marka nifeiti. rf.
■li 1 . (01  

i i .  5-93 Kor au^tr.
„ - 8-93 . s kana
» 2q*38, Marka i-leiu. 

3-58 Kubel 
43-28- Fr, im ład - 

it.

Lir włoski 
t i u l i  hub 
Kor. czeska 

.  UłnZ  

.  Uuli5Ła 
„ norw. -. 

Szyflng uustr 
Ł 211-00

w-50
357-50
26*44

238-75 
Zł >-1Ci 
23C-C5 
125-51

1-flO
2-38 
2-12 
-4i- 
:-73

Dolary ameryk. Sztokholm , 
Palgia. . Pelgiad , 
Bukareart. .  
Holandia . .
Kopenhuga .  Lonoyn1 • • # «
Nowy YoU . , ' Paryż . . • .Praga , ,  . ;
Szwffjetrjj. ,WltJ.:ń . ,  ;
Wtoohy . . ,

funt ture, ki *ł. 39-16
g iełda  w a r s z a w s k a

1 Warszawa, 2'. rsarwcu !92t (Pat.J
S-91

Ń iS
8-34

12*?. 123-95

3.5S-4U 159-30 35150

43-4.4 
8*93 

3"-97 Z6-59 
ir.43 
125-82 
51-35

43,:
■o-so 
35-135 

- 2S-Sfm es126-13
31-43

Paryż
Londyn
Nowy York
Belgia
Włochy
HUrpanjaHoian-lja
BerlinWieuert
Snoklw lmO.'4o

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Ziiryęh, «A czerwca 1.927,

?ł.

Z giełdy lw ow skiej.
V , .*•* Łwńw, '?4 tzerwT.a.

Kurs dęlau zł. %91
Giełdawalutowa-łdewlzowa. becczynfia.
Bank Polski piach; efektywne dobry zl'. 

B.38, Nowy - J(.rb;zŁ S,9i, Anglia zi - 43,31, 
Szwajcaria zł. 171.83, Tra«¥8la zł.;- 34-88, 
Belgia zł 34,75, Wiochy zł. 50,50, H&liMi' 
dja st- 357.50, Czechosłowacją r{t. 26.44, 
Szwecja żł. 338.75, Jprnija zł,. 33dl0. Nor­
wegia zł. 330.65, Auslrjl ’ żł: 135.SL ;Nłe«l»-

' cy zł 311.00, Gdańsk s l  173.9C 
- Akcih -beż za.interespwaiiia. Drobne o- 

broty przy kursach silnie zniżkowych.
- Notowano:-4 i pół proc, 1, z, Bku .Kraj, 
56 I pćf, 57 i .pół, 4 i pół p.oc. Komunały;: 
Bku Kraj. 57 i pół, 58 i pół, 4 proc. Komu­
nalne Bku Kraj. 57, ’0c zy - wschodnie 35-75, 
35.50. 73.25. 25. Tesp 20, 38.50.

Z niekc tow aiiych notowano tylko Jawo­
rzno pa kursie zł, 18 25.

20-34 Kopenhaga 25123 Sphą 5-19 Praga „
72-22 Warszawa .„29-65.  Budiptiszt ,

.. ■ 88-15 Białogród .
.- y  zuS iz -Atehy - .

, 123-11 Konstantyn. ,
„ /3-12 Bukareszt

139-20 H ętsiriasiori -
,  134-60 ąitónos Aires «

lendencja: utrzymana.
GIEŁDA lo n d y ń sk a .

L-jndyr), 24 czerwca Kit. 
.  4Ś5:50 Hiszpania. , .
.  -12-12 Portugalia .::s 
.  124-01 b f a  
;  34--16 Szwecja .
. 84-97 N orw egia. .

. . 2p'4) Helsingślore » 
i 25-52 Praga. . .

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 24 czerwca 1927. 

.  124,1 02 D auja . .  -  ■

.  35-&; HoDndje , ,. 354-75 Norwtgja. .
.  .  4‘.33 Szwecji .  u
.  .  1 « —  Ru.nunja .

.  491-50 Niemcy .. .
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 24 czerwca 1927. 
234-10 MecUolan ■ ..1. Jork . .

Osfo .  .  .i-aryz . . .
eraga . . .'jot.a . . .
śziounolm . 
W arszawa, ,
iw y c .i  ,  .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 24 czerwca 19.-7 

rjw- iry procentowa 1
?«/« po*, u t e t , .  ■ - - -  l& k  k o l .,
4«j„ nuż. doi, .  65-.— po t. kfinw

A k t u :
Bank Polski .  , 130-50 Pitzner Gam per
Bk. Dysk- waiir. . — Lilpop . .
Bk. Hahdl. warsa . 7-4- Modrzejdu 
Pol, Bk. Przem. . —- - - - - -  2-50

70v-i

Ndwy York 
Holandja . Francja .- 
Belgja . .-■ 
WłochF -- Nie.iicy ... 
Ezwajcarja -.

Londyn 
Nowy York. Belgja : . 
lllszpama. 
Włoch- . 
Szwdjcarja

Amsterdam 
Belgrad Berlin . 
Bruksela . 
B ncapeszt.

: Bukareszt 
Kopenhaga , 
Londyn . Madryt

12-46 
. 16-1-03 
. 98
, 123-: u
, 4-24 
. 89-65 
. 34-41
;

43-33
fe-PJ

34-88
2G--N

171.32
.75-51
31-2i

(Fat.).
138-90

3.75
15-40
58-00
S0-fi
9-12TIPI
2-69
3-10 

13-1.1
220-50

(Pat).
.  2B-64 
O 3-45 
.  18*16 
.  18*13 
.  15*74 
■ 197-31 
.  163*93

(Patj.

. 102?- 
,  662'— 
.  684*50
.  15*25 
.  6P5--

(Płtl;

.  709-13 

.183-91 

.  27-77 

.  31*00

Laśio 
.  79*51. 
.  U5-43

(Pat).

.103-^- 
,  63", rr

■Ib 4J=‘ Kursa 
szacunkowe 

i  3). XII. 192Ó

j.- i  ©, sa. '«•*. jc ' c

■S J2

3' O.F

a .g * ' *- 
«i*s & jS 
16-a ... »H

a ia U
c>5i

i :

A k c j e  
k o t o  w a r  fi 2 4  c z e r w c a 2 3  c z e r w c a 2 2  c z e r w c a

4*00 5 .000 100 0  65 Ł1_--.k  H ip o te c z n y ■1W1» 1 wmmm llt
■ 6 .000 100 . 0*12-^0*13 B a n k  P rz e m y s łó w , -- mim mm . . .amm.

3 ,000 0*0.1 L . J u ; . Z ie m . i t r e d . . ■ mm 0-03
1-00 100 103*00 B ro w a ry  . * •tum
?0-4C 6.850 .100 1.01 *00-103-0(1 C h o i o r ó w  , . . ’ '. ’ mm • 144-50
0*50 3.000 mim 4*ÓG C h y b ie ,. . . .  • . ' y
W 9 0 ś 10 0*Y7 C m ie ló W  . Ww mm ■PP*
nww 2*00 -2* .(0 Ł c k o n r.o ty w y  ■ . . . .Lm .T"* ■ ,«w
•Ml* imr • ’ 0*15 G a ło ta .

4* 00 1.800 : 20 2-V-i0 * u a z o l i n a  . . • ‘ wsi*. ' . : : 3 6 * 0 0 ' 3(1-2- 1
220 17-23 G a z y  W s c h o d n ie  . 2 5 * 7 5 -2 5 0 (1 2 0 0 0  -2 6 * 2 5 2 6 -2 5 -2 6 -5 0

•M. 2,000 100 17*00 r G ó r k a  -■■■-. , - . , nrr. , . . . . ...  . nwn . . .
0-05 •. *.}• *T" ■ 0*48 N ic m o jo w sH i . . . .  . im M WP
-w- 2.625 *•». ■ ?3 'C 0 O ik p s  . . . • UM

0-04 L .5 0 0 10 ; 0*28 P aro Y /ó a jr  . : . 0 -6 7 -0 * 6 7 0 * 6 8 -0 -6 9
o-o? 750 .. '25 • i. a « o K e s e t ' f i . . . . . .  . mm*;

M O P ę c is k  . . . mm ■»r
500 0*23 P o is k a  n a f t a .  . . mm we*. ” ■ '

— 0*35 R a k s z a w ą .  , ' Włwr* • w ,' -ŝ r*
■ ■■-im" ■ ’ 'ia- • 2*70 S ie r s z a  ó r n ,  . WSW-' W.

> 8 0 5*000 25 • . •  77*25 T e s p y  .  . . .  . 29*00— 28-50 30-25 —
2.0C 7.500 100 1.1*50 Z ie le n ie w s k i .  . . "W •mim

i

4 9 -2 5 -4 9 -5 0 5 %  p a u s t  p o i -  k o n .

A k c j e
n i e t e a t o w a n e

63*50 63*25- 6 3 ’iL

— 6 .600 Su 13*00 . C e g ie ls k i  . .. , ‘ a v ■■ ■. ■■■ 3 7 —3 3
' —  . G-05 fcUękiTOsar? .-. . .

-M- — mm. 0-35 F o re s ta . .  .  .  .  . • m  • mr
■—1 . - L 3 5  , 

.0 - 4 0
G a z y  Z a c h o d n ie  . •PW- '(W —

— -M G a z o ś i ą g i . . . . wim'. •' «PP
1"50 5CC ■ wr*' .-:. 13*75 l a w o r z n c  ( p o  25). 1 8 Z 5 19*83-19*50 2 0 * 1 5 -2 0 * 2 0

— 0-20 L e n  * . . .  * s. ■ ' .« M ’ mm
w w** 14-00 L e s ie h ic e  . . . '•WPW mm 0 * 2 3 -0 * 2 4

0*16 ' ' 10 0*55 O l k u s z .  , . mw- mm
0*10 ■* —■ 0-70 P o l .  P rz w in . N a f t .,  , «n< . . mm
10*00 2UB6 • 1 0 275-7,1) P rz e w o r s k  o k a z . i * mm ) mm mm
łC M 5*500 ;fP» 275*00 P j ł a w o r s k  im ię n . , f  . * mm

—■ *' 5J500 u-6 Ó , K fid z iv /iłł . . .  . •mm
*e*̂w ... 3 2 ’0(K-34*OO 1 . - i ) . . .  «■ , .  , naę' im*

10-00 100000 190 83*75 Bank Polski — 139*30 1 4 5 7 5
— — Pol. P rz e m . N a f t .  . —

Bk. Zachodni 
Bk. Zw. ftp . Zar, 
Kiiewskl .  .
Puls .  .  .
Spiess . ,
Elek-.ry-znoif 
Siła i św iatło  ■ 
Chodorów . 
Czersk ,
Czgstocice 
W. T. P. Cukr. 
Flrley . - .  .
W, T. Węgla 
Polska Na(ća . 
Bracia Nobel . 
■oegiriskt • ;

Pol. Bk. Przem 
Ek. Hipoteczny 
Pow. Bk< Kre-1, 
Bk. y.-łopolskl 
Bk. K0m'-,rcjali)y 
Bk, Hanńlowy 
Bk. i v .  Sp- Żar, 
Z. c l', .  .  .
Tohan .  •
Pharm a ;  .
Zieleru-wskl .  
Cegielski , ,
Trzeb. Zfe,. ,  - 
Purow ozy,  • .  
Nu.nQjoyt.-U)

Norblin
O juvw ieckie .  
Parowozy ,  ,

.  -  -  Pocisk 

.  — Kcl m Zieliński 

. — Rudzki  , .

.  v"«-< Staraohc-wice .

. — — Uii u s- .. . .

.  —1*-, Zieleniewski .

.  — Zyrarddw . .

.  — Borkowski  

.  «-■ -  Byr.dykrt holu.

.  Haberuusch. .

.  ŁS-50 Spirytus .

.  —"-- w , l .T ,  Żegl..

. 36-50 ĆnticlOty . ,

.  w-j-j. so ie  potasowe 
Tendm cja: ustalona.

gieEd a  KP.aKGWSK-A,
Krakdw, 24 czerwca . 1927, 

Pocisk ,  i  
Gdaka' .  
Tepege 1 .

.  7-55 
* 64-L

.  53--»

(Pat.).
'  B-*"

31-10

Nafta
Pezet . . .  
Giku. ■ ' .  .
Pokucia f  ..
Byndykat kosz. 
Cfazy .  .
Trzeb. Tłuszcza 
Krakus •■■■ • .
Cmlcidw . .
Siersza eleiftr, 
Chcdorhw , 
PCserUU. i' .
Chyldo , .

Tendencja* niejednolita.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

. Wiedeń. 24 czc>-wca 1927. 
.  4 l9 .n o  , Bk. h .lłop . .

.  5-lC Bk; Hipoteczny...16--. Nafta , .... ’.

.  3-46 Mrażr.lea .  .
,  53-90 Tepege .  .,
,118’— Browary » .
.  0-50 R akszaw a.  .

*
,  14i*

Sierpa uńrnieza —

S kida
Kicrszs
Zieleniewski
Fanto .- - .
Karpaty
Oalicla.
Schodnica.

ffaWl

.  12-50 , 2-20

WSKAŹNIKI 4 iU iP aJA * tU e ,
Lwów, czerwca

coUr, kurs oficjalny 
Lal-:- kura prywatny 
Złoty w Zurychu 
frank ałety 
iSram złota 
Kilogram chleba 

n ml^sa woł.
„ cukru

ćji.:&r żyta 
Tor;-, wag(i> gcmośl 
‘'rtKdćnr' kdssCów utri. 
Beżrobotnych 
iJt9tys!. w obiagu ZI.
Z tego -V* ki, ołów M

bilonu „
Stopa dyskontowa

Zł.

ZC.

ći 89 
b*91 

Ó8-1 P 
I7Ł31

arąa

1*50 
4C 4 
55*1(9

*v 1*08 
240*184 

1,0*8.743 
033.043,189 
413*200.000 

0*00%

.ni
II .
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KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz.

NAUKA I W Y oHO W ANIE, 
8 groszy ża wyra?.Sprzedajemy w Kr^ywtzytarh. za rogatką łyczakowską parcele budowlane i przemy- 

sfciwe od 200 sążni mr. w cenie od PO centów mritrc s'fl- cąjZeiii djiałki ogrodnicze, 
rzemieślnicze od a5r V.oŁ am. za nutr%. > Tamta wilia i  ogrodam ze l .o o c  doi, ani. 
Zdrowa okolica, piękne położenie, odległość o do .25 minut dtl tramwaju. - -  Ponadto 
parcele letniskowe.-w .Zimno! Wodzie,' Sr*-aci?owitaeh \v cenie od « o  doi.' ani;

mórg.

NASTĘPCA znanej firmy Tiiler, A. Wittels, Rutow- 
skiego 7. naprzeciw Katedry, przyjmuje januSwie- 
nia ao miary na wykwintną garderobę męską. Ce­
ny iiizkie. Udzielamy kredytu do dziesięciu mie­
sięcy.  ____ '____________ 635S

TRUSKAWKI sprzedaj* Szkoła Ogrodnicza za rogatką 
zam arstynow ską codziennie z wyjątkiem Świąt I nie- 
tiziel od .6— i d -gadziny.     6170’

FORTń.PIAN znakomity, płyta metalowa, ton silny, 
okazyjnie za 1..7lip zł. Sprzedam: -Piłsudskiego 16, 
w podwórzu, ostatnie schodki, parter prawy- 6342

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bóurdon- 
Lwów, Rutowsffiego 8, sprzeda|e wszelkie form y J>* 
żądanie fartryguję oraz nauka kroju i szycie. • 6461

i  SAMOCHODY' marki „A ns-alda1'  i „Lncicla'! prs. 
wie nowe okazyjnie .di sprzedani* » .u  inne oso- 
bowj? i ciężarowe „Pilot" warstaty Lwów, ul, Zie- 
lona 59. _________ ____  _____ 5105

BiZOTKRJĘ, wyroby ze. z ł i ta  i srebra, najkorzystniej 
sze żrcioto zakupu — jan- Seltenreich, Lwów, pląc 
Marjaęln 3-      £51?_

NA v iui wyjedzie na czas wtkacyj student Uniwer­
sytetu wyższych półroczy rutynę stany, dzielny ko 
repetytor. Wymagania skromne. -WynaggDdiąnie 
obojętne, ogłoszenia acmin. Słowa pod  „Lam bda".

P«>Lli& T0'«V tiK ieg’O .11, 
prsyjtnuje W P I S Y  na rok m.stfpny 

3 - - 4  godziny. __ 6209
1I4ST1TUTR1CE de iangue ftanęa'i£e et m usiąut, riCsire 

pjace pour ś tś  Admir.istration de „Słówó* ooui

z  w łasnych szutrowisk w dowolńydi sortymentach i ilo- 
śdacfr, WYROBY BETONOWE: rury kanalizacyjne 
drenowe \  kablowe, pustaki, cegłę, dachówkę, schody, 
krawężniki, płyty chodnikowe, slupy, balustrady żelazo
6i:6 ■ betonowe,- poleca na dogodnych werusnkach

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
3 groszy za wyraz-

ZAGINĄŁ piesek jamnik, ŁCłty diok. Znalazca zechce 
odprowadź.ć go za wynag, odzeniem, Pcniznawicza
3. Dr. Wiczyńśki. 725.1

k1 O T E - tL E -  w e  sf a  i i  « S o w e  
•fjńS jy , b u i a U K i
Ł Ó D E C Z K A  cł*ieRian®
K1LIMY w^iąfhlin wzorze

fiSaffluiika^S.'' Uów, Kopernika 11, n. i <■ -i, *■ flA Aft X

R O ŻN E. DONIESIENIA, 
% groszy za wyraź.

WSZELKIE ro b o ti M ,i lo ik l łM e »  «a!sl*rrtScf.V/i- >v— 
k o n jje  n r j i tn le j  F, O. S allc insM , f.w ćw , Bot- 
iwdw 4. Kosztorysy i wzory drzew przedkłada, bez­
płatnie. ■ ' ' - 62$?

PRZYJMUJĘ-reper&cjc bandaży przepuklinowych i (ma­
sek, brzusznych, bandażysta, Policzek, Sambor 3

  .' • .--34b
LICYTACJA m a ją tk u  narlOf.iTSO otSbedzlę s ię  4 

iipca, !i ra n o  w  t i d z i e  O ki-ęgaw w n y  S ło szo - 
w ie nO szar n S  h b  ceną  szacunków : - SKT.fs > z ł. 
csria w y w o łan ia  2'i3.?24 z ł. ,~35J

TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką biżuterię na 
prawią od 3b «i.-solidnie 1 szybko1 W. Suszek, Lwów 
Akademicka 6. telef. 1-—18 5457

LW ÓW , UL. fcĄCKIEG.0 -L. S. —  T E U F .0R  40-81
0 Z U T 3 O w £ s j £ O  i  S E T O M IA B ^ E A  H n iz d y c sa o w - K o e łsa W sia ,

f a A j ą ł f S f a  wszgliiiijo pidzaja
Łuulll f

S T j-i H11 ̂  fiżą. ■ ^
SAMSŁKCOY używane w doskonał< m staniu okazy i- 

uie do spi zadania. „Steyer" siedmio osobowa lim u­
zyna li-clo cylindrowa 1200 dolarów. .Dodge- 
plęcir- u iobotta limuzyna 123- dolarów. - - .5 a im -  
son , wóz soortowy trzy osobowy -&5j dolarów. —
• d ie y ro js f "  omnibus i 4-to osobowy ego dolarów: 
.Selcien'* cięzu.ov.-.: półtora do trzir.h toń 630 do­
larów. -  .E żsex“ ot,yarty pięcioosobowy, ł-c io  cy- 
Umlrowy Sab dolarów, r -  „Ly,sex" karetka pięcio­
osobowa, 6-fio cylindrowa 350 dólar. - „Citiueu 
trzy osobowy 500 doiarów -  .Bignoii” trzy oso ­
bowy sportowy, szybki 1403 dolarów ..— M ótocykte 
-Rudge* soói-iiKW 35 ,,. cena z wózkiem ai.ii dola­
rów. ft-raheis IJarnetH, niezawodna maszyna uży­
wany 13 j dolarów-, nowy Z-.>Q doiarów ..C yrlacar'’, 
Rornanowlcza 9, i elefon 2 3 -  j :____    L'..".!A.

WOLNE POSADY.
S. groszy za wyraz,

UCZEŃ Jo  piaktyki i,ard!owej z dobrego domu zo­
stanie przyjęty do firm v „Zakopane" A kadem icka 24.

«>99_
MŁODEGO człowieka lub m łodą osobę z bardzo d o ­

brym językiem francuskim poszukuję na czas wa­
kacji. — Zgłoszenia między 1—4 ul. Potockiego 49 
parter prawy. 6400

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej krawcowej do prowa­
dzenia szwalni w Trembowli, kgłoszenia o i  !-go do 
4 lipca iii. Snopkowska li 37. !. p. od 9—II ranek 
Łucliardówna. .6413 .

PuDOLSKi Syndykat Rolniczy, sppłizieiint vr Ćzort- 
kowie, poszukuj w drodze konkursu k s lę so w e g o . 
Zgłoszenia d o '15 Iipca z odpisami świadectw i od­
bytej praktyki p rz i.nuje Zarząd Spółdzielni w Czorł- 
kowie. Refldktufa się na siłę kwaiifil£jjv/ąną. Infor­
macje udziela Związek rewizyjny, Lwów. (Ali

CHŁOPCY do roznoszenia p i'n i dla kiosków inwa­
lidzkich i inkasa potrzebni- Wymagane dobre refe­
rencje i kaucja. Zgłoszenia: Towarzyc two .Ruch ,
Zielona 6, rano 9—11 4127

EENTYSTVC2N0-TECHM1CIMY

S T A S Z I C A  tf/S ,.». 
róo Chorą czyzny. 5147

vyózki dziecinna poleca najtaniej

O W K 'jm a i*  k n M g n M i  mpeujowane .razem, lub 
oddzielnie, słoneczna, spokojne, i  osobr.yir. przed­
pokojem, św iatło elektyczne, gaz, centralne ogrze­
wanie, wodociąg, ogród do użytku do w aaM ftia o d  
1-go Iipca Tarnowskiego 96. Óglądad codziennie od 
3-ciej do wieczora u gospodarza." 64lło

Ka^Riierao.wste ?0. — Tel. 33-59,

POSADY POSZUKIWANE 
4 grosze za  w yraz.v m  PEfPŁPR3SPOamY.lOT.gR03yTW!A,3.

BUCHALTERKA-bilansistka, rutynow ani siła. system 
am en, włoski z buchalterią rolną, praktyką, pierw­
szorzędnymi Śwladetfwami, kasjerka koresponden­
tka szuka posady: ListopadzkI (dla buchalterki) 
Lwów, Dekerta 2. 624-i

Z DOBREGO domu osoba, skrom nych wymegaó po­
szukuje prący w katolickim  domu — gotując, szyjąc, 
hafłuiąc, prowadząc gospodarstwo domowe; cii .tnlr- 
wvjedzie. -  Zgłoszenia: Słowo Polskie .Alina*.

k ilkupok8 łL ‘we§(<i w srdam lc;$clu
orzynajmiej z jedną ubikacją parterową 
frontową na', kąntot (inne pokoje mogą 
b yf na piętrze) poszukuje Od 'zaraź 

poważne przedsiębiorstwo. 
Źt;łośzpr,ia pod „ R e p r s z a ij ta c ja "  

do Administracji. 6410

gtcIesasPlGTK | :UZ1K0WSX:
l  ui. Szajnochy 3. 4ó32n

DOM c t/grodem sprzedam Pijarów 64-________ 6314"
SPRZEDAM używane piękne ciebie skórzane maho­

niowe, jadalnię dębową, dwa złocone lustra, świe­
czniki, rozm aite rzeczy. W iadomość: Szczurkowski, 
Kościuszki 3 parter. ____________    6401

SYPiALNLA mahoniowa okaeyjnie do sprzedania.
Steil i spółka, l,azimierzo»'ska_20, 6421

WILLa (patep> „kom fort' o 1 1  pokojach, kucti.ii, 
stajFijji inurowana, jedynaście morgów parku i Sa­
du, 2 kijomatry od Lwojwą. nadająca ig pa sana­
torium , pensjonat itd.; okazyjnie do sjprzedanirt 
za dwanaście tysięcy doiarów. — Ajencją „Fortuna* 
Frydrychów s, telefon 34-64 .......^_______ 6415

9 k |g @ l  AS wszelkiego rodzaju oraz
3' ŁiiSff.sMS wóaki dziecinne za gotówką

i na dogodne spłaty poleca najtaniej 
Magec^n nteali

ZakiAd .1en ^ b € u m i l :a n a ' M n h ra  tystyczny FialCSYllllSiassS f l O i l i a
Lwów, Poalswikinor 9, partsr, Teiefon 2łS—SS 
przyimuje wśzeiKiz rohóty w zakres'den­
tysty ki wchodzące Korony od  Zł. ic-t- 

? Dla n.asairitrinych ulg)1 w spławich, 6?64

BIURO Machniewskiej Kopemikc 22, telefsn 446, po­
leca: k u c a m y , ooit-.-, wykwintne kucharki, służęce, 
w stclką służbę. m:aitov.-ą, dworską, restauracyjną

32.14
LEKARZ weferyuaryjny z praktyką obejmie zaraz kil 

kutygodniowa zastęr-.. :-. ogłoszenia do adinini- 
stracjl Słc - t  Polskiego poa V.“ 64i2

POSZUKUJĘ skrom nej posady biurowej w powaźiiem 
przedsiębiorstwie, Posiadanr zdolności, doświadcze­
nie, energię, korespondent coisko-nien j ę c k i . . Wsku­
tek braku protekcji dotychczasowe zabiegi spełżły. 
Czy w Polsce bez p.otekcji otrzym ać posady t le  
m ożna? Może znrjdzie cif osoba dobrej woli i ‘Ł±y- 
czj- poparcia? Listy do adm inistracji Słowa p o i 
„Protekcja".    _ _ _■;______ _ _  6409

STARSZY leśnik w sile wieku z d ługą praktyką z peł­
noletnim synem, z kubikowaniem . i  -nałem wyna- 
grodze, iii ..i poszukuje posady za riz  WiUiocr Igna­
cy, Bereżnica królewska, p. Żydaczów. 3117

RKJ-łiłL , ó:.,Ey.-fco. r .p c r-a -n  f i  ze znajomością do­
kładną języków: niemieckiego i francuskiego, prryj- 
inle pdłdniowe zajęcie. Oferty do adm inistracji pod 
„ Wutyt-B"'. • 6425 ' J

KTÓRY z carid* nauczycieli zechce łaskaw ie przyjąć ! 
na m ięsu ,: Z o n  :dnicrti na  przystępnych warun- i 
kach ?  V,'ymagan!a skromne, noźądana rzeka „Wy- ( 
poczynek". 6427 j

PENSJONATY I UZDROWISKA
Mniejszem poda,ą ab wiacomości mój 

Szar.uwnsj P. T. Klijenteii Lż przeniosien: 
swtój skład tapet, dywanów, firsnel: oraz 
wszelkich dekoracji s  ul. Sobieskiego 2,- 
na ul. KopecrJscą. S, gdzie te£ nadal s ..rze- 
dąję 5 'wy.Konuję rszelkic zlecenia po ce  
nach konkurencyjnych

Z a K la d  d e l l ó r a c y i ń ?

UZDROWISKO Podkarpackie Fdsztyn-dw ór,' wyso­
kość 310 c. m u Ąodiióża gór 7ca ml D ute sypialnie 
i towarzyskie saioriy,. terasy  werandowe, kąpiel 
rzeuyna, oauk U' morgowy, włas.:? etektryka, euro- 
pejski kom fort, obfifa dworska kuchnia. L skan 
w n. iejsci.. 625G

O JCfW  Zakład HyLrcpaf.ycznj .GOPLANA* po grun­
townym rem oncie Uruchomiony został od i-go 
czerwca pod kierownictwem prof, ć n  L, Korczyń­
skiego. („formacji Udziela co d c  zakłedu i pnns|o- 
na tów  Tirząd Uzdrowiska Ojców, S ta  ,na 
w Ojcow ie . 520j

Lwów — S ą s ite só ir tk ft  2® 
Telefon 33-5&

Fapiery, ppteYitejłry kanoa- 
iaryjoc .i rysunków^

poleca firm .i 6033

SCHEX i STENZEL
we Lwowie, ul. Sykstuslsa % Telef. 34-39

m ie s z k a n ia  s k l e p y  l o k a l e .
8 greszy za wyrsz. o, Tometifr k. Lwowa

poleci1' pokoje z atrzymanient. Do­
skonała kuchnia. Niskie ceny, 5924PJSKÓJ uiM blofaajf dis l  l r ł  !  osób, cwani, 

a użyW anlam  kucht,; y j  ś r ó d m ie ś ć 11"! na c iaz  
waRncyjny w o l i« g u ń a i  z zu ln rb  o d n e jm ę .
Zgłoszenia do Adm. Słowa Polsk. pod „We kacja11. 

   ____________________      6243
POSZUKUJĘ <—5 pokoji, komfort, i piętro Admini- :

stracja Słowa pod .In ży n ie r, 63Ś1

PRZYJMĘ od września dwóch studentów ,z niższego 
gimnazjum z dobrego dom u, O kolica  PolUechaihi, s 
dobry wikt, opieka z apewniona, Zgi oscenia d-.i Adin l 
Słov/a Poiskiogo pod „V/yższj- urzędnik*. 6343 >

Używa] tjyilTO h  ^  |  f u -g
jeSii nEe fcheess w yrzucaf p ien iaczy *•

LETNlSfiO-wlHa wśród lasów sspńkhwycb, stacja; lę­
kam w miejscu. Pokoje > j.:erwszorzędnem utrzy- 
mahiem. Adres: Jaworal SOK Turki nim Stryjen 
wilia „Adą*. 6403

LFTMSKO r t  Karpataci do ;wynajęcia pokoje : utrzy­
maniem. Lisy szpilkową, sad, rzeka, Informacje u), 
Zofji 9, mieszkanie 6, miedry 6—7 godz. Codzennie.

6376

w PUDEŁKU jt& ITK  eiy,

Lwów, Ronianowicza 9. Tel. 2C-5-

W ydawca i redaktot otJwwledziaicy: Wllheltn Antoni SkrzyczydskL Z diukafn! ,^5towa Polstfeeo" u1 Zknorowicza 15.


